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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

USTRÓ J N A R O D O W O  -  R A D Y K A L N Y , W Y Z W A L A ­
JĄC M A SY  Z  N 1 E W O U  G O S P O D A R C ZE J  1 Z E  S P O Ł E ­
C ZN EG O  U P O Ś L E D Z E N IA  D A  N O W E  ŻY C IE  M IL IO N O M , 
'W T A p  P O Z B A W IO N Y M  L U D Z K IC H  P R A W , A  N A R O  
DOW 1 O T W O R Z Y  N O W E  Ź R Ó D Ł A  N IE S P O Ż Y T Y C H  S IŁ .

( Z  refera tu red. M a rii Su cheru -  Rutkow skiej, który  

dziś wygłoszony będzie w Czę Stochow ie).

N r .  A W a r s z a w a ,  n i e d z e l a  10 p a ź d z i e r n i k a  1937 r. R e k  I  u n
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Z i  O a

G . P . U . d r g a ła  w  P a r y ż u
S z k o ł a  k a t ó w  w  B a r c e l o n i e

służących do przewożenia ludzi i ma­
teriałów.

S ZK O ŁA  K A T Ó W
Najciekawsze jednak są podziemia 

wspomnianego lokalu —  mieści się w  
nich trudnowicie dobrze zabezpieczo­
ne więzienie, mogące pomieścić 20 
do 25 ludzi. Loka< przy Plaż* Layrei

na sz^fr, którym posiuguje się sta­
cja nadawcza % Arenida Clave i po­
siada się adresów stałych rezyden- 
uw G. P. U. w  krajach, w których 

działaja wysłannicy Zocu.

GO ŚCINNE W Y S T Ę P Y
Wtajemniczeni twierdzą, że w  okre­

sie między 4 a 8 września, bawiła we
KiZcznaczony esi na szkołę przysz- Francji, na gościnnych wy stenach, jed 

^^sów ^teroru; _ znajduje się tam ,a z ekip Zocu (oznaczoiu Nr. 3), 
pogata binioteka achowa i odbywa- którą kierował kor,.unista rosyjski Ar
ją się wykłady 
.ewodowej".

z  zak resu  „tech n ik i

AGENCI
Agend Zocu, których zadaniem

kadiusŁ Stoliark i, znany z uuziału w  
rewolcie albańskiej i zamachu na ka­
tedrę w  Sofii. W  skład ekipy wchodzi­
ły jeszcze dwa asv bolszewickiej alt- 
cji terorystycznej _  Fryderyk Hauf- 
machei, bliski

Słctnimski i (Lu ul żydiwsKi
sub.^muią czeiwoną is£ze'kę w Z. H. P.

Jaś wiadomo, .'ząd wyznaczył ko­
misarza w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, zaś premier Składkowski 
umotywował to zarządzenie faktem, 
że azereg usóL z zarządu tego Związ­
ku uprawiało działalność antypań­
stwową i graniczącą z bolszewizmem 
W odpowiedzi na mianowanie komi­
sarza marksiści wszczęli akcję zmie­
rzającą do obrony dotychczasowych 
czerwonych rządów w  ZNP.

Jak się dowiadujemy z jednej z ulo­
tek, kursujących wśiód pracowni­
ków ZNP, ofiary na sfinasowanie tej

akcji- m. in. złożyli: o eon óerenson 10 
z l.  Słonimski Anton1 js zi., Grydzew- 
ski Mieczysław (GrycenJler) 2ą zl, 
„Bund“ 110 zł.

Za pieniądze panów z „Wmdomoś 
ci Literackich" ł za pieniądze żydów 
sko - komunistycznego „Bundu" or­
ganizuje się obronę czerwonej jaczej- 
ki z ul. Smulikowskiego.

Czyż trzeba lepszego świadectw „ 
dotychczasowego charaktei u działal­
ności Zarządu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Ż y d z i  m i ę d z y  s o b ą
Krwawe morderstwo na ul. Ggsiei

Czeladnik zastrzelił swego b dilebiidawcę
W  sobotę około godz. 13.30, w  do- | wolweru oddając kilka szybko po so-

jest dokonywanie zamachów terorv-ima' .’ kbski współpracownik Beli mu przy u’. Gęsiej 20, dokonano mor 'b ie  następujących strzałów w klerun- 
stycznycr dobiemni ss niezu -'kie sta lk “na ‘ JV«1 Hans ńselsteln. Ar;cl derstwe, które ćharaktęryzuje dobit- ; ku Wajssa i jego żony. którzy osunęli
■ aiinie -  mitoż, być czfonkąmi njarfii kontai^  z **" '  ----------
komunistycznej i mieć przychylę rete- J“wPvm . Młonkjem Kominternu, Alu*» .1 c , , .  a £ r )'i.k,s . ; ,* « . * 2 r s . 2
traLiego partii. Składają onr przyślę 
gę, a w razie najmniejszego, nieumyśl 
nego nawet prit-wlnicnia itodlegają 
specjalnemu trybunałowi,

Personel Zocu składa sie z jedena­
stu grup od 7 du 1;  iudz na których 
czele „toi ściśle aakonspń owany !de- 
rownik — wiadomo j  nim tylko, ir  
jest pi^yslany 1  Moskwy, Ou jeden

Moskwą, ten jednak wiedząc czym 
zwykle kończą się podobne spotka­
nia, potajemnie wyjechał z Pa/yia.

Czy pobyt tajemn.czej ekltfy Zocu 
we Francji nie miał jeszcze innego ce
lu i czy nie tu właśnie należy szukać i wrócić należnych pien.ędzy. 
spięiyn tajrmnlczegr zniknięci* gen. • W  sobotę Około godziny 43-ej Sza
MHkra —- dowiemy sręr zafu wie 'ule piro „Szedł do nń-szkani.. Waj.rsa 
prędko. EW’. | stojąc w drzwiach pokoju dobył re

nie stosunki wzajemne między żydami, się na jjodłogę.
ICawiec Icchok Wajss, zamieszkały . Bzapiro po stizałach próbował u- 

w tym domu, wydalił przed paru mit- | ciekać, lecz zostół schwytamy w bra- 
siącainl swego czeladnika Bząpirę, ode przez dozorcę który oddał go w  
puzostając mu dłużny pewną sutrie r?ce policjanta. Ciężko ianuy Wajss 
pieniężną. Szapiro kilkakrotnie naeho- smarł przed przybyciem lekarz? a 
dził swego b. chlebodawcę o zwrot żonę jego, ’anną / ukoił ce > a p r «  
pieniędzy. Wajss jednak niv chciał mu wieziono w  stanie beznadziejnym do

szpitala na Czystem,

■-

PARY2, 9. Ią. Tajemi.icze porwą- 
me gen. Mille-a, a nrxecn't< •znów od­
krycie, że morderstwo dokonane na 
dawnym szpiegu bolszewickim Reis­
sie przygotowane zostało na teryto­
rium fra "cuskim wykazują jasno, że 
pod kflfcrrti frontu ludowego Fran­
cje staje się dogoanym polem dla po­
pisów agentów sowieckich. Prasa 
opozycyjna zarzuca wręcz ministro­
w i spraw wewnętrznych Lormoy, żt 
w  sprawie porwania gen. iriilleri za ­
cierał świadomie jedyny dobry ślad, 
prowadzący wprosi do ambazady so­
wieckiej. ,

Ostatr,, numer paryskiego tygoarn 
Ka „Canaide" przynosi rewelacyjne 
szczegóły dotyczące organizacji spe­
cjalnej sekcji G. P. U . która ma za 
zadanie „wywoływać dezorganizację i 
zamęt w szeregach wrogów klaso­
wych, pozbawiając ich przywódców 
i sroaków walki". Sekcja ta, ściśle za- 
konspirowaoa, znam tyiko nielicz­
nym 
„Zoe  
Centrj
ny rozkaz Stalina niedawno bo zale 
dwie w czerwcu b. r. Pracami jej kie­
ruje komunistą Sawdan jeder z  naj 
oliższych współprac iwników jeżowa.
Biura cmiali Zocu, Która znajduje 
się w  Moskwie, ukryte są pod firmi 
wydziałuw specjalny cli , Komisariatu 
Spraw Wewnętrznych, ma jednak 
Zoc zaoewniom calkw It autonomię 
a prace jego są zupełnit uniezit&nio 
ne nawet od innych sekcyj G. P, U.

T A JE M N IC ZE
l o k a l e

Głowna ekspozytur* Zocu dis kra 
jów Europy a- ncdme? mieści się w  
-zerwonej Bracelonic i jest oczywiś­
cie zakonspirowan? nie mniej staran­
nie, niż centrala mosk.ewgka. Lokale 
jej, z których jeden znajduje się przy 
Avenida iave Ł a drug3 aa Plaża 
layret !01» uchodzą oficjalnie za biu­
ra pewncgi syndyKatu robotniczego, 
którego kierownictwo znajdo^ alę cal 
kowicie w  rękach komunistów. Jed­
nak tak staranne zai onspirowanie 
obu lokali nie przeszkadza bynajmniej 
r.emu, że są one wyposażone we 
wszystnie najntjwsze urządzenia tech 
niczne, mogące ułatwić pracę organi 
zącji tero.ystyczno ■ :pieguwskiej-
Tak więc np. w  lokalu przy Avenida 
filave znajduje się rau.owa stacja na­
dawcza. która na fa'i o -gości 22.5 
nadaje instruseje Zoc i’, według spe-

lS w a twlu.n?0w <u e ' wy" ^  życ iu  g o sp o d a rc z y m  N a  j p a a i i  je s t  w  d u że j m ie rze  ro z  1 c zas ie  o k u p a c ji t. zw . „ c rsa  j w ać  p o  P a i is lw ie  o m o ca rst -
rSiane są falszyire dokumenty p ro d u  d e c y d u ją c ą  ro lę  ctdgry- g r y w k ą  o ź r ó d ła  p o d s ta w o - fz e ". O d tąd , a  w  szczegó lu u - \vow ych  n io ż liw o śc ia c li B łą d
trzebne agentom sowieckim. Z oc  roz- j ' ' 'a j ą  su ro w c e . W  czasie  po - tvych s u ro w c ó w  (n p . rtęć  —  ści p o  p rz e w ro c ie  h it le ro w - ten n iusi by ć  czym  p rę d z e j na
purząazi także na. terytorium hisz-; k o ju  s ta n o w ią  one o n ie z a le r - s u ro w ie c  do  w y tw a r z a n ia  a m u  I sk in i, p rz e m y s ł n iem ie^jej zo - ‘ p ra w io n y .

UW m#
zasięgnie porady 

u OsKara Wojnowskiego

Kom isarz sp raw  zagranicznych  
Sowietów p. L itw inow  ma podob­
no w raca jąc  z Genewy zatrzymać 
się w  W arszaw ie , aby zasięgiiąć  
porady lekarskiej u O skara B u j ­
nowskiego. L itw inow , jak  w iado ­
mo, ch^ry jest ciężko na w ątrobę  
i istnieje podejrzenie, że ma ra ­
ka.

P rasa  duńska, która przynoś  
tę wiadomość, dodaj2, że W o jn o -  
wski odwiedził już ra z  L itw ino ­
w a  w  Monte Carlo, udzielając  
mu porady.

W y j e z d ż z j ą !
Przez granicę polsko • rumuński, 

w śniatynie przejeżdża ostatnio eo* 
raz irięce; transportów z emigrau 
tami żydowskimi z Polski do Pale­
styny. Ostatnio przejecnaly przez 
Anistyn dws nowe takie transporty, 
jeden liczył 300, a drugi około 120 
osób.

N a ro d o w y  ra d y k a liz m  
ruchem reform sp<v fecznych

O D C Z Y T  A B C  W  C Z Ę S T O C H O W I E
! godnie z zapuwiedzią organ izow an ia  przez reaaitcję A B C  oaczytów  w  różnych m iejscowościach  

kraju, w  celu spopularyzowania wśród najszeiszych izesz społeczeństwa polskiego idei narodowo • 

radykalnej, w  niedzielę, an ia 10 października b. r. w  Częstochowie, w  sali Resursy Rzemieślniczej 

przy ul. Panny M arii 9, o godz. 13 m ir. 30 p. RED, M ARTA S U C H E N I— R U T K O W S K A  wygłosi od­

czyt na temat „ N A R O D O W Y  R A D Y K A L IZ M  R U C H E M  R E FO R M  S P O Ł E C Z N Y C H ".

13 latających fortec
z a m ó w i ł y  S t a n y  Z le t in o c z o n e

W ASZYNGTO N , 9 jo Minister- 
Uwo woiny zamówiło 13 samolotów 
Domoowych, znanych ped nazwą „la­
tających fortec". Każdy z tych samo­

lotów wypojażony jest w  cztety sil­
niki o łącznej sile *5 tysięcy kon: me- 
clianicznych 1 będzie mógł zabrać 5o 
ton Nimb. Zasięg działania tych apa­
ratów wynos! 13 tvsięcy kilometrów.

Berlin -  ii. S. A. -  Honolulu
T r a s a  p o d r ó ż y  Ks. W i n d s o r

B E R L IN , 9. 10. Księstwo W ind  

sor przybędą w  poniedziałek ra ­
no do Berlina w  celu zwiedzenia

P o d  z n a k i e m  n a m i a s t e k
pańskir.t czterema samolotami tvpi 
sowieckiego Y3 oraz szeregiem aut,

P .  R a t a j
na po& edzemu N K. W. 

Stronnictwa Ludowego

N a  dzień 14 października br. 
2wołaiie zostało posiedzenie peł­

ności g o s p o d a rc z e j N a ro d u ,  i n ic j i ) .  W o jn ę  a b isy ń sk ą  w y w o i  s ta ł s k ie ro w a n y  do o lb rz y m .e  O d b y w a ją c y  s ię  obecn ie  w
a tęc i g  n ie z a le żn o śc i p o l i - J ła ły  W io c h y  d la  z a p e w n ie n ia  j 00  w y s i łk u  c a łk o w ite g o  z a s lą  W a r s z a w ie  Z ja z d  In ż y n ie r ó w

ic zn e j ' 'aństtt a. N a r ó d  p o z b a  so b ie  w ie lk ie g o  re z e rw u a ru  p ien iu  b ra k u ją c y c h  su ro w c ó w  | M e c h a n ik ó w  P o ls k ic h  o b ra d u
s u r o w c ó w  tyli- 5 d z i ę k i  s u r o w c ó w .  A k c j a  n i e m i e c k a !  n a m i a s t k a m i .  O b e c n i e  j u ż  p o d  < j e  p o d  z n a k i e m  n a m i a s t e k .

w y ją tk o w e j  sy tu ac ji g e o g r a f i - , n a  te ren ie  rn iedzv  i a r o /  >wym  ! tvin w zg led e in  N ie m c y  p rzo d u  i O lioć  n a  tle o s ią gn ię ć  n iem iec  
r z n t  i InK „  i : . _____ ' J  . -  0 " ' "

szeregu instytucji społecznych, 
mieszkań robotniczych i fabryk. 
W edług in form acji prasy niemiec 
kiej księstwo W indsor będą przy  
jęci przez kanclerza H itlera  w  
Berch iesgadm  

23 października księstwo W ind  
sor opuszczą Rzeszę udając się 
do Paryża, skąd w ’ pierwszych  
dniach listopada w y jadą  do Sta­
nów Zjednoczonych. Po  Dowrocie 

z U S A  księstwo W indsor spędzą 
zimę w  Honolulu lub na Kubie.

z n e j  i u b  p o l i t y c z n e j  z a c h o - J o  u z y s k a n i e  k o l o n i i  m a  n a  w i  
' j t  s w o j ą  s u w e r e n n o ś ć  p a ń  d o k u  p r z e d e  w s z y s t k i m  s u ­

r o w c e .s t w o r  ą ( n p .  S z w a j c a r i a )  
P o l s k a  p u s m d a  w i e l e  

g a c l w  n a t u r a l n y  c h
b o - P o ls k a  z n a jd u je  się w  tym

Ofiary na pogorzelców
j ą  na c a ły m  nw iecie . M o ż n a  k ich  p ro g ra m  p rz e d s ta w ia  się I ^  ZlefTiakacll
b j ł o  na o statn ie j w y s ta w ie  w  j b a -d z o  u b o g o , św iad cz y  j e a - j  y a pogorzelców w  Rożkach -  
D u s s e ld o r f ie  z o b ac zy ć  do  uwk ,iak , że  in ż y n ie ro w ie  polscy ' ziem akacli złożyli w łaściciele

j a k :  w ę -  p o ło że n iu , że je j  s ta ra n ia
n ie p ra w d o p o d o b n y c h  g r a n ic , r p r a w ą  tą nie ty lko  in teresu ją  
tech n ika  n ie m ie c k a  d o sz ła  w  się, a le  z d a ją  so b ie  ró w n ie ż

gie l, F o p a  n a  ,owa, ru d a  że la z  k o lo n ie ,  n ie  p o p a rte  tra d yc ją  tej d z ie d z in ie .  ( sp ra w ę , że p o ls k i  św ia t  n a u k o
nego N a  v  o t  w  u, n a * . . j e d n a k  w ię k szo ść  k o lo n ia ln ą ,  m u s z ą  trw a ć  d łu -j  P o l s k a  w  z a k re s ie  n a m  I« s -  w y  i te ch n ic zn y  c ze k a  o lb rz y -
nawczp ^ze npg .J70rni e ut i ' k0* sposrod. p o d s ta w o w y jd i s u r o w  go, a cze kae  p rze c ie z  n ie  in o  tek n ie  z ro b i ła  je szcze  n .rąw ie  m ia  p ra c a  d an ja  P o lsc e  p e w n o  

1 -- n Lu ao w ego . t ó w  (naw et ze la zo ),  rn a m y  w  żo iny. O d p o w d e d n ia  p o l it y k a  nic. N ic  w id a ć  u n a s  n ig d z ie  śc „  że w7 z-aonym  w y p a d k u
nipnosffitpp7noi l i . u  1 _________;    ♦   . . j _____ i. . •  i: : n-...;i; ^» ć̂Będz ie to Pierwsze>’ K W  po^iet ie ilo śc i n ied o sta teczn e j lu b  p o d  za g ra n ic z n a  m oże  n a m  z a p c w  z d e c y d o w a n e j w o li

czasu sTr?nun f a I udowe^ iod p ostac ią  tru d n ą  i n ie o p ła c a l -  n ic n iek tó re
ajku chłopskiego Ucho- na do  e k sp lo a ta c ji ;  o la te ao

uzi za Pewne ■ ‘ ’ ' Ł - ■ ■ 7 - 0
ty
Rataj

w ia  ob j uje kolejno sw oje funk Q ia się w  p o trzeb n e  su ro w c e  n ie r o z w ią z u je  dostateczn ie
tam , gdzie  jest pe\ ność  ła tw e  tego p o d s ta w o w e g o  z a g a d n ie -
go  do  n ich  d ostępu , n aw e t  w  n ia .
w y p a d k u  zb ro jn y c h  k o n f lik - j  P o s tę p  tech n ik i ostatn ich

cje

W
P. W. K

r. 1943
w  Warszawie

liV najbliższym  czasie zdecydo­
wana ma być spraw a zorganizo­
w ania Powszechnei W ystaw y  
Kr

t ó w  z  s ą s i a J a n i '

i m y ś li, n ic  stan ie  w o b e c  n iem ożn ośc i
s u ro w c e  od  na - ab y  w  o d p o w ie d n ie j  ska fi tę z a c n a trz e n ia  sw e g o  sp o łeczeń

szych  s ą s ia d ó w , z k tó ry m  s p r a w ę  ro z w ią z a ć  Jest to z re  s tw a , a p rze d e  w szy stk im
r>\cej a rm ii w  n a jn ie z b ę d n ie j ­
sza w y tw o ry  p rze m y s łu .

t ”
rzę d z ie  tym i s p ra w a m i w i-  rże n ie
n ien  się  in te re so w ać , z n a jd u je  n ieb b a d a ń  1 w sk a z a n ie  d ro g i,
się p rz e w a ż n ie  w  rę k ach  o b - p o  k tó re j w in ie n  d ąży ć  p rz e
cych. C zy n n ik i zaś p a ń s tw o - m y s i d la  u z y sk a n ia  n a le ży te -

współpraeownicy firm y  J. B o r­
kowski i W ł. Ożarowski następu­
jące o n ary : Jerzy Borkowski 5 
z ł , W ładys ław  Ożarowski 5 zł., 
M ultan Józef 5 zl., P aw lik  5 zł., 
Kossakowski Andrze j 3 zt., K o ­
walski L uc jan  2 zł., W iśn iew ski 
Zygm unt 3- zł., M ańkowski M ie­
czysław  2 zł., Fronczak Stanisław  
2 zł., Szczygielski 2 zł., W alczak

r, , . t-. - . - • . Franciszek 1 zł., M orawski Jó-
Z a d a m e m  P a ń s tw a  jest s tw o  zef t  B, r!azem „  3. b k -m3en

m o ż l iw o ś ć  a d p o w ie d -  n je zj 5

N ic  ‘ty lko  P o ls k a  c ie rp i n a  n ice  ,stn ie ja  o lb rz y m ie  m ożti-
b ra k  su ro w c ó w ”, narożna śm ia ło  w ości z a s tę p o w a n ia  k on iecz -
p o w ie d z ie ć , że n ie n ia  k r a ju  nych do  n ie d a w n a  s u ro w c ó w
na śwdccie w  stu p ro cen tach  m a te r ia ła m i za stęp czy m i, czy -
s a m o w y sta rc z a lu e g o  w  d z ie - li fc zw . n a m ia s tk am i. W  ou re

owej w” W arszaw ie  ^  G5-le- d ż in ie  s u ro w c ó w . S ze re g  w o -  sie w o jn y  ś w ia to w e j  N iem cy ,
odzyskania niepodległości, to je n  w  istocie s w o je j  h y ły  w o j oucięte  od  d o p ły w u  s u ro w -

est latem 1943 roku. n am i o su row ”ce. N a w e t  ostat ców , zaczęty  s to so w ać  na szc-
u ia  k r w a w a  re w o lu c ja  w  H isz  ro k ą  sk a lę  zn an e  i u n as w

l a t  w s k a z a ł ,  ż e  w  n a u c e  i t e c h  w e ,  k t ó r e  p o w i n n y  t y m i  s p r a -  g o  z a o p a t r z e n i a  w  c z a ę i e  p o -
\ > a m i  k i e r o w a ć ,  z a j i m . j a  s i ę  k o i u  i n a  w y p a d e k  w o j n y ,  
p r z e w a ż n i e  i s t n i e j ą c y m i  d z i e -  Z r o z u m i e n i e  w m ż n o ś c i  z a g a d -  
d z m a n i i  p r o d u k c j i ,  n i e  w y k a -  n i c ń  s u r o w c o w y c h  i  n a m i a s t -  
z n i ą c  i n i c j a t y w v  wr k i e r u n k u  k n w y c h  j e s t  j u ż  p o w s z e c h n e  
t w o r z e n i a  n o w y c h .  j w  ś w i e c i e  i n ż y n i e r s k i m .  C h o -

P o l s k a  n i e  z d o b y ł a  się. d o -  d z i  l e r a z  t y l k o  o  t o ,  b y  c z y n n .  
t y c h c z a s  n a  z d e c y d o w a n ą ,  j a -  k i  d e c y d u j ą c e  s p r a w ą  t ą  się 
s n ą  p o l i t y k ę  g o s p o d a r c z ą ,  j a -  z a j ę ł y .
k ie j n a le ż a lo n y  się  spo d z ie -1   ̂ S. M.

C f e p L e s j

Dość pogodnie
Przew idywany przebieg •pogod- 

w dn. 10 października. Po cnrnur- 
nyni i mglistym ranku w ciągu dnia 
w caf-rm niemal Kraju rozpogodzenia
—  za w y ją tt.m  dzielnic południowo
—  wschodnich i południowych, gdzie 
otrzym; się zachmurzenie duże z 
możliwością deszczów. Nieco cieplej.
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Przcustaajlcielp Kłos. ZWM® Zkp̂ cw
u  p i e K i l e n  S k i a d k o w s k i e g o

Pa i  donosi: Pan prezes rady
ministrów generał SiawOj Skład­
ko v»»ki przyjął w  dniu fs Dm. pp. 
T o m a la  Arciszewskiego, prezesa 
C. K. W  P. P. S. i Jana Kwapiń- 
ikiego, członka C. K .  W . P  P . S. 
i przewodniczącego centralnej ko­
misji iwiątKów zawodowych, któ­
rzy *wró :i!i uwagę pana premie­
ra na następujące sprawv;
C ZY  B E D A  JE SZC ZE  

O D P O W IE D Z I ?
W ed ług  nieurzędowej w ers ji p. 

orem ier m iał oświadczyć, że od­
powiedź na niektóre postulaty bę­
dzie udzielona w  dniach najb liż ­
szych. W ydzia ł W ykonawczy Ko­
m isji Centralnej Zw iązków  Zawo  
dowych uchw alił odroczyć posie­
dzenia do czasu otrzyma nia tej 
odpowiedzi.

P R Z E D S T A W IC IE L K I
O R G A N IZA C J I

K O B IE C YC H
Pan  prezes Rady M in istrów  ge­

nerał S ław oj Składkowski przy jął 
dnia 8 bm. delegację następują­
cych organizacyj kobiecych: L n ii

Polskich
Ojczyzny —  pp . Śliwińską, Su j­
kowską i W ierzbiańską, Związku

Związków Obrończyń M atuszewską, Samopomocy Spo­
łecznej kob iet —  p. Moraczewską  
craz K lubu Kobiet Radnych —  p.

Pracy Obywatelskiej Kobiet — p. Gawrońską.

g m

1W E G E l

1 dostawa do piwnic —  na.letsze ratunki — ceny 
przystępne, Polsna S-xe Opalowa 

"  Senatorska S. tel. 224 04

Mpalntena Spółka Opałowa *

ZAOPATRUJMY SIĘ W WF&fH 
w  f i r n a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h
W A C Ł f A W  D Ą B R O W S K I  K u tow a Sprzedaż
—  —— ---- — ■ — —  , ■ . hb M sterlełfiw  v. pa low ych

w arszaw*. twarda 55 i tel v 34-1 Składy ul Niemcewicz* 3<

» r o c e s  c z ł o n k ó w  b .  O . N . R *
o zimach petardowy na Hirszfelda

W Sądzie Okręgowym odbył się 
proces o żarnach peiardowy na sidep 
B ci Hirszfeld przy ul. Marszałkow­
skiej 143. W styczniu b. r do salepu 
przyszeał jakiś młoay człowiek z 
paczsą pod pachą. Paczkę położy! 
na stole obok kasy i zapaliwszy pa­
pierosa, przytknął zipałkę do wy­
stającego z paczki lOntn po czym 
nic nie kupiwszy wyszedł. W parę 
sekuna później nastąpiła detonacja, 
«d której wyleciały szy Dy, orai czę­
ściowo zburzone zostało urządzenie 
sklepowe. Stojąca w pobliżu petardy 
klientka aoznała poparzenia twarzy.

W  jakiś czas potem, podobnego 
zamachu przy pomocy petardy doko 
"ano na sklep sydowjki na Nalew­
kach 1 tam rówi.ież przyLzed! jakiś 
młudy czicwiek i zostawił paczkę, w 
której znajdował się pccish.

Niejaki uonifacy Jóźwicki przy­
znał się ao organizm, ania tych za­
machów petardowycn i oskarżył o 
współudział Jerzego Obraczewa, Le- 
ofia Hrehorowicza i Włodzimierza 
Nowicsiego. „

D z i e s i ę c i o r o
g e n .

p r z y k a z a f t  g m i n n y c h
Ze!Igowskrego

N a  zjeździe w ó jtów  powiacu w i ­
leńsko - trockiego gen Żeligowski 
sform ułow ał następujące 10 po­
stulatów d la gmin. W  myśl tych 
postulatów w  każdej gminie mu­
si być: ,

1 . Agr-mom instruktor rolny, czu­
wający nad postępem gospodarki rol­
nej w gminie-

2. Spółdzielnia rolniczo • handlowa,

Z  F R O M Y U  P  ^ A C V

która by dokonywał: skupu artykułów i ległych 1 drugich szpitalach miejskich, 
rolnych dostarczała je m. dlegc. 4. Apteka gminna, Obecrr sieć ap
rynki do miasta oszczędzając irudu tek jest bardzo .zadka, a lekarstwa 
i kosztu poszczególnym gospodarzom, oard/.o drogie.

3. Szpit&i — na ika łóżek złu 5 Am niuans weterynaryjny,
ciażby w którym chorzy, iz iłowani oti 6. Don ludowy, wraz: z biblioteką
rodziny, a żywieni przez oszczędność i czytelnią. Obecne dom y udowe i 
nawet praez własne rodziny ' jedzenie świetlice dogadzają ambicjom poszc?- 
można dowozić, mogliby korzystać z. gólnych organizacyj lub miejscowych 
fachoi ej opieki. Pieniądze na ter ceł majętnych filantropó w Ludność gmli 
uzyskałoby się z sam, które idą ober- 1 nie czuje się gospodarzem w takicn 
nie na „płatę kosztów leczenia w od lokalach i nie umie z nich aoizystać.

7 Kasa bezprocentowa, udzielająca 
najurobnlejszycn, nawei kilkuzłotc 
wych pożyczek w nagiej pOnzebie lu­
dziom, ctórzy dają osobisią gwartr -

Brenorowicza ponadto oskarżono, 
ie jako student Politecnniki War­
szawskiej znając dobrze chemię, prO- 
duKował san óomoy i petardy, przy 
pomocy właśnie Nowickiego.

Wszyscy osaarżeni nie przyzna 
wali się do winy, twierdząc, że żad­
nej aKcji tajnej, a tym bardziej za- 
mucnów bombowych niu organizo­
wali

W  charakterze świadków Sąd prze 
Słuchał ekspedientki f-my b-ei Hi raz 
feid, oraz .. łaśeicleli sklepu żydow­
skiego i funkcjonariuszów policji
śledczej.

Na wnioseK obrońców oskarżonych 
adw. aaw. Andruszkiewicza, Jano-

wicza i Szczerbniskiego Sąd prze­
rwał rozprawę do dnia 16-go Dm. W  
dniu tym Dędą przesłuchani w cha­
rakterze świadków nędzia Szwedów- 
ski i aspirant uraędu śledezego Bro- 
gor ski. Oskarżony Obrucze- i Jóź­
wicki odwołał' swoje zeznania, zło­
żone w śledztwie, tn.erdząe, że Dyiy 
ono wymuszone grozDauó wysiedle­
nia z Polski do Rosji Sowieckiej Na 
okoliczności te przesłuchani będ: wy 
żej wspomniani śi.iadkowic.

Ponadto Sąd postanowił wezwać 
biegłych pirotechników, celem ustaie 
nia zawartości składu chemicznego 
materiałów wybuchowych, jakimi wy 
pełniona Dyle petarda.

Sezon Polowaii Rozpoczęty
Październik to miesiąc w  którym 

się rozpoczyna wielki sezon polowań. 
Od tego czasu przez pół roku prawie 
nasze bory, knieje i polu będą roz­
brzmiewać hukiem strzałów i dźwię­
kiem trąbki myśliwskiej.

Polska jest krajem polowań —  tak 
głoszą piękne plakaty propagandowe 
na wszystkich stacjach za granicą i 
tak jest w  rzeczywistości. Ha ten 0- 
kres zjezdża'ą do nas wyoitm goście, 
bo gdzież jest raka okazja, jak np.

Jstrzai niedźwiedzia w  Karpatach 
Wschodnich c czym ostatnio doniosła 
prasa. Dobrze jest, i t  mamy sie czym 
nochwalić przed zagranicą i obecnie 
dotyczy to nie tylko samvch terenów

myśliwskich i obfitości zwierzyny. Oto 
Polska również w  dziedzinie sprzętu 
myśliwskiego stara się całkowicie u- 
niezależnić. Jeśli musimy jeszcze spro­
wadzać strzelby, czy sztu :ery —  to w 
dziedzinie amunicji jesteśmy calkow 
cie niejaleini Znane Zakłady Amuni­
cyjne „Pocisk” produkują świetne ła­
dunki, które zyskały sobij pełne uzna­
nie nie tylko naszych myśliwych, ale 
i gości zagranicznych. Całe więc 
„Bractwo §w Huberta” zaopatruje się 
dzi# w  zr.ane polskie naboje „Gryf” i 
„Darz —  Bór”, niezawodne w użyciu 
i walnie przyczyniające sie do my­
śliwskich sukcesów naszych rodzi­
mych Nem rodów.

i i

fa o jd a ifu jc h
o k a j t ś u /  ^ s T o u / a m a

E k i r i | < ł n o s € l c |

Salonie Llek roumi
T T im zaC kouH ka H 5 0

Stu szewców • chałupników straj-: 
iłuje w Łęczycy, domagając się pod­
wyżki w granicach 25 —  30 procent 
dotychczasowych stawek. Delegacja 

j ich interweniowała u inspektora pracy 
| o wyznaczenie konferencji.
| *  *
I *

Strajk w fabryce „Koton ' w Lodzi 
wybuch! spowodu zalegania z wypła­
tą i zamierzonego unieruchomienia 
tkalni. Dyrekcja oświadczyła na odpo 
wiedniej "konferencji, iż po pewnym 
uzasie fabrykę urucli umi, zobowiązu­
jąc się przyjąć wsayśtrićh robotników. 
R ibotnicy jtszczc się w  tej sprawie 
nie wypowiedzieli.

Dyrekcja browaru Keilicha w Łodzi 
na konferencji z pracownikami zawa­
rła urnowe zbiorową, udzielając jej 10 
procent Dodwyżki płac.

*  .  *

Szwalnia dla kobiet W  drugim Ci­
si odku zdrowia i opieki na Ochocie u- 
ruchomiona została pracownia kra­

wiecka dla kobiet, która czynna jesi 
codziennie w  godzinach popołudnio­
wych.

*  .  *
W  fabryce Szyffera w Łodzi zastraj- 

kowało stu ‘.kaczy ręcznych domaga­
jąc się podwyżki płac.

*  * *

Otrzymało pracę 4OO robouiKów
dzięki, uruchomienu państwowej Ko­
palni „Wyzwolenie”.

*  **
Zlikwidowano zatarg w  Lublińcu

gwai
cje rzetelnego zwrotu pożyczki w ter­
minie właściwego Jej zużycia.

3. V yiwómi* ogniotrwałego nate- 
iała budowlanego. D>zewu Jest dro­
gie Gospoda, nie mogą tdobyć się 
is budowanie domów i «ibuduwhń z 
porodu braku na miejscu , gielnl mb 
betoniarni produkujących tani budulec 
zasf.vpujący drzewo

9. Ekspk-atację tokowisk. —  Drz< 
wa na opał brakuje. Torfowiska któ­
rych wszędzie pełno nie są eksploato­
wane. bo ludność tego wprost Jeszcze 
mc mczyła się i obić.

10. Por „tnie prawne — uzłś do­
słownie nikt ne prrycnodzl z pomoc- , 
prawną .udności nie ^.tającej przepł '

A B C  s i  t o r t o w e
B o k s e r z y  p o l s c y  w  B e n i n i e

Zwycięstwo i porażka Kajnara
Stbkowlak przegrywa z Ettekesem

W  Berlini* "zpoczął się w piątek 
wieczorem międzynarodowy turniej 
bokserski zorganizowany przez <.wią- 
zek aportowy kolejarzy aiemieckicli 
W turnirju bierze udziel Szereg bolf 
serów zagranicznych.

Pierwsze zakończom oDecnie spot­
kanie z udziałem Kalnara (waga 
lekka) zakoś syto się zwycięsu.-em 
Polak? nad Niemcem Sontf.giem m$ 
punkty. Sontag walczył ni'czysto i 
otrzymał dwukrotnie upomnienie, /a 
służoue zwycięstwo Polaka przyjęto
oklaska nlŁ

W  daiszyrr ciągu turnieju Kajnar 
prz sgrał w walce z Nueimbergiem.

Kajnar, przystępywa? do tej wałki 
przemęczany pieiws^ym aiHttka 
niem. Już w pierwszej minucie Ka) 
nar otizymuje potężn, dua, któ./ 
zt decydował o wrniku epotk ~ni» 
V alka zakończył Bię już w pierw­
szej rundzie porażką Polaka, któr 
został wyliczony.

Sobkot ik przesiedl do spotkaft 
finałowych bez walki ponieważ prze­
ciwnik jego miał nadwagę. W  fina
le Sobkuwiak przegiął na batuty z 

~  - te
gry). Wynik remisowy odpuwi«dal-
mistrzem Eurony Enekese e

by oarddej pirebiegu- 1  apotkania- 
bobkowiak miał' spuchniętą prawą 
rękę, cc mu utrudniało walkę.

Wykrycie olbrzymiej afery koleiojuei
w  T a r n o w i e

W  Tanowu władze śieacie wy­
kryły olbrzymią ?rerę polegającą na 
oszukańczych manipulacjach kolejo 
wymi biletami jazdy. Oszusc zaopa­
trywali Się w bilety Jazdy, które po- 
drożni oddają przy wyjściu z peronu

P A L T A
G A R N IT U R Y

Uotowe i aa zamówieni

B£!£ M A C I E J Ł W S  CY
u  Marssslkowsku 74

i KOrzystaiąc z tego, ze bilety takie 
są zazwyc.ai ważne przez 24 godziny, 
wysyłali je z powrotem ao Krakowa, 
gdzie bilety sprzedawane był” podróż­
nym na dworcach po odpowiednio 
zniżonej cenie. Oszuści poz1 Krako­
wem mieli w ten sam spc„oo zorga­
nizowana sieć sprzedaży Dilerów i w 
Innych miastach Polski. Swa^b oat. 
st" a poniósł w ten sposób milion" 
w , st*„ty. Do tej pory areszi„wano 6 
członków oszukańczej szajki. Nazw! 
ska aresztowanych trzymane są w ta­
jemnicy.

na terenie „Union Jextil”. W  umowie .^ów. Robią to często nieudolne blu a 
mają robotnicy zagwarantowaną 8 pedań tub poKątnl aoradcy a byna*
procentową zwyżkę. * mmej nie ludzn" wykształceni.

horzyść bez ryzyha
Jak od 5-oiu złotych można le w ytrw ali do końca umówionego  

dojść do 19.00C złotych? 1 terminu w  systematycznym p-

Zdaw ałoby  bię na jozór, te jest szczędzaniu. Oczywiście byłby to

Aud dla szkół. 11,57 Sygnał czasu 1 
hejnał. 12.03 Aud. poi ad n. 15.30 W ia  
ćomości gosp. 15,45 „Z pieśnią po 
kraju“ 16.15 Konc. Salon. 10.50 Po-
sr-ćjika. 17,00 Twórca mikroskopu , . ,
- -  odczyt. Z. Oenerowicz. 7,15 Rec. j bra łoby się w  etągu 3o-miu losc- 
śpiew W . Hendrich. 17,50 Pog. .8,00 w ań  sumę 19.000 złotych. Do te- 
Wiad. sport. 18,10 Lekka muz. fort. trzeba jeszcze dodać zaoszczę- 
pł. 18.35 Auaycja dla wsi. 19.00

to niemożliwe, aie wystarczy za­
stanowić jię  nad warunkam i no­
wych książeczek prem iowanych  
V -e j serii, jakie wypuściła PK O , 
żeby dojść do y,niosku, że przy 
szczęściu nie jest to w cale rzecz 
nieosiągalna.

N a  książeczkę prem iowaną V -ej 
serii w p łaca się przez 9 i pół ro­
ku po 5 złotych miesięcznie. W  ter 
sposób zbierze się —  w raz  z pro­
centami, jak ie dopłaca od siebie 
P K O  —  sum a 600 złotych.

Równocześnie, co trzy miesiące 
odbywa się losowanie prem i' mię­
dzy poszczególne książeczki pre­
miowane V -e i serii. Poniew aż  
najwyższe prem ie są po 500 zło­
tych, przy szczęśliwym zbiegu 0- 
kolicznośei i wylosowaniu 500-zło- 
towej premii za kuinym  razem, ze-

Niedziela, dnia 10 października
S-00 Pieśń „Nie opuszczaj nas“. 8.05 

Dziennik. S-rR AuS. dla wśi. 9.00 Pły­
ty. 10-00 Reportaż. 10-30 Transmisja 
nabożeństwa z Kaiedry św. Jana u 
Warszawie. 11.57 Czas i hejnał. 12-03 
Poranek muz. w wyk. ork. Symf. m 
Poznania. 13.00 Przegl. kult. 13-10 
Transm. z Zułewa. I3.3O Muzyka Ba­
tonowa. 14 19 Transm. z Bezuan. 15.15 
Aud. d'a wsi. 15.45 Aud. dia dzieci. 
16.05 Koncert solistów. 1645 „Aniei-
cia i życie“   powieść mówiona H.
Boguszewskiej 17-00 Podwieczorek 
przy mikrofonie z udzialen. zespołu 
rewellersów „Piątka poznańska". 19.00 
Teatr Wyobraźni: J  ckcja deklama­
cji" w  wyk. Staaislawskieg: i Lu­
bieńskiej. 19.35 Piyty słynnych arty-’ 
stów. 20-40 Przegiąd polit, 70-50 
Dziennik. 21-00 Wiad. spor. 21-15 „Na­
rzekamy na program" —  Wesoia Sy­
rena. 21.45 Zakończenie Powsz. Fe- 
stivalu Sztuki Polskiej. 22-Of „O po -1 
wieść o Mozarcie". 22.50 Kom. me- ; 
teorologiczny.

W A R SZ A W A  II (M okoiów).
15.00 Transmisja z Filharmonii War 

szawskitj. Wyk.: Ork. Filh. Warsz., 
M. Kąrwowska — sopran, P. Lewiec- 
,1 fortepian. Chór mieszany. 22.00 
Wiad. sport. 22-05 Muz, tan, tpł.j.

F«>niedxialek, ł l  uaźdz ~*~

Aud. strzelecka. 19>30 Czy nalezy 
pod każdym względem dziecku uła­
twiać życie? pogad. 19.50 '--gad
20.00 Koncept rozrj^wk. 21,35 Nowo­
ści literackie. 2155 Beechovrn u 
wj-k. W. Maicużyńsklcgo. 22,30 _ Aud. 
pośw,, Kazimierzowi Pułaskiemu.
2 3.00 Przegląd prasy i kom. meteor. ;

W A R SZA W A  II (Mokotów)
13.00 Konc. roziyn° k. 14.10 F rag­

menty z oper. (pł.) 15.00 W  pałacy­
ku Króla Stasia —  felieton. 15.15 
Zespół muz. tan. W . Roszkowskiego. .
18.00 Konc. solistów. 18.5u Muz. 
lekka (pł.) IS .30 Życie kul:. 19,55 
Wiad. sport. 22,00 Reportaż. 22,15 
Muz. tar.- (płyty)

dzone 600 złotych i —  w  razie  
szczęścia —  dodatkowe 400 zło­
tych p re irij, jaki® przy samym  
końcu bedą rozlokowywane mię­
dzy książeczki, których w łaścicie-

ju ż  wielki uśmiech fortuny, aby  
w ylosować na sw ą książeczkę 
wszystkie premie, ale to oblicze­
nie daje pojęcie, ile korzyści mo­
że przynieść książeczka prem io­
w ana V -e j serii.

R E  B E  C O
NITEA

Na przedmieściu Poznania Zawady 
wznosi się komoleks nowych budyn­
ków o pięknej fasadzie.

Wewnątrz mieszczą się biura i war­
sztaty firmy „Pebeco”.

Tu mdzi się zc śnieżno białych pia- 
liek —  słynna Nivea, w warunkach 
ścisłej hygieny, luksusu i światła.

Przy budowie fabryki wykorzysta­
no wszystkie nowoczesne zdobycie 
techniki. Po lokaiu skrzętnie uwija się 
p. Małuszek, Dyrektor Zakiadów, z 
zadowoleniem spoglądając na wyniki 
swej przedsiębiorczości. Zakłady po 
siadają nietylko własne atelier arty­
styczne, lecz nawet... drukarnię, która 
na szczęście nie tłoczy konkurencyj­
nego dziennika, lecz ulotki i opakowa­
nia dl? Nivea.

Odznaczenie TłoczyAskiego
Odznakę taka posiadaN a ' ostatnim zebraniu rarządu 

PZLT uchwalono, w  uznaniu zasiug 
dla propagandy tenis polsKie^o i dla 
podkreślenia niezwykłej ambicji i wzo­
rowego zachowania aportowego, ja­
kie na przestrzeni wielu lat wykazy­
wał Ignacy Tłoczyński, —  przyznać 
temu zawodnikowi odznakę Zarządu 
PZLT,

docyclrcsn 
vpoza członkami zarządu) jedynie Ją- 
"rzejowEKa

Na to zaszczytne wyróżnienie ign« 
cy Tłoczyński zasłużył w pełni, ubie­
gły rok tenisowy był ,e*zcze jednym 
a zwodem jego niezwy kłej wytrwało 
ści, ambicji i dorobku sportowego.

Szukamy „olimpijczyków”
C i e k a w e  b i e g i  „ n a  p r z e ł a j ”

■ i l r l i  c z ł o n k o w i e  O .  N .  R .
o s k a r ż e n i  c  z a m a c h y  b o m b o w e

Na wokandzie III wydziału Karnego 
stołecznego Sądu Omręgowęgo znaj­
dzie się dziś, w sobotę, ania 9 b m. 
jeszcze jeden proces z serii spraw o 
amachy petaraowe. Na łav.ie oskar­

żonych zasiądzie dwóch mieszkańców

Włoch pod Warszawą, braci Lister, 
Którzy latem r. b- zatrzymani zostali 
pod zarzutem uod ożema tr nrdy pod 
sklep żydowsku Brada Elster 1 ocia- 
gnięci zostali do odpowiedzialności 
Karnej z art. 165 i 216 k- k.

W  niedzieię Unia 10-go październi­
ka r. b. w ramach imprezy sportowej 
organizowanej przez Zarząd W  O. 
Z. L. A. przy współpracy Zarządu 
iN  O. Z. Kol. —  na terenie Tow. Wy 
ścigów Konnych o godz. 10-tej ianc, 
jednocześnie z biegiem „na przeła, 
na 4 kim. dla „nifstowarzyszonych" 
—  pod hasłem „Szukamy Olimpij­
czyków", odbędzie sie bieg dla sto­
warzyszanych z udziałem takich ; 1 
wodników, jak Noji, Wirkus, Duplic- 
ki, Kucharski, Soldan i i mu.

Bieg ten będzie d iskonałytr btw- 
ningiom i próbą sil przed mistrzu 
stwem Polski „nt prze łaj', Który mu 
się odbyć w następu ■ niedzielę, dnu 
17-go b. m.

Poza ym odbędzie taę ciekawy wy  
ścig kolarski po trawie 1 przeszkoda­
mi —  dla zawodników łicencjonowa 
nych i „niesoiwarzy-zonych".

Udział w tyn wyścigu przyrzekł 
najlepsi zawodnicy stolicy z Napie 
rałą, Michalakiem, Oleckim, Wlodar 
czykiem, Cieniewskim i innymi na 
czelo.

N i e d z i e l a  s p o r t o w a
Kalendarzyk niedzielnych imprez w  

Warszawie przedstawia się następują­
co:

Godz. 70.09 na Stadionie Wojska 
Polskiego mecz piłkarski Warszawa —  
Śląsk o "uchaf Prezydent? R. I>. 
uuhz 1Z.00 na Staaio.ue Wojska Pol­
skiego mecz piłkarski Polska —  Ju­
gosławia.

Godz. 12.00 w  sali Teatru Nowości 
mecz bokseraki Leg a —  Okęcie.

■»udL. 10-Ofl na torze hippicznym na 
Mokotowie biegi naprzcłaj W OZLA  
oraz bieg kolarskŁ

Godz 10-00 regaty żeglarskie A2S.
GcJz 10 00 na kortach A Z i  w  par­

ku im. Paderewsk’>go  mecz tenisowy 
■ z i  —  FUNDACJA Domów Akade­
mickich

Godz. 11.00 zawody ślizgaczy na 
1 w O"

Yacht Klub „

Młodzież wiejska i miejska
przygotowuje się do zawodu kupieckiego

6.15 „Kiedy ranne..." 6.20 Gimna­
styka. 6.40 Płyty. '..00 D-ienmk. 
715 Płyty 8/30 Aud. dla szkół. 11,15

' n ie  z r o b is z
I FAŁSZYWEGO KROKU

połegaiqc no naszym do* 
iwiodczeniu * lachowoici, 
przy kupnie fadioodb^rni!^

IFLEFUMKEH -  PAD10 -  SERVi£E
Ud i  Um 4^0#

Stowarzyszenie Kupców  Pol­
skich zorganizowało w e Lw ow ie  
specjalne kursy, m ające na ceiu 
przygotowanie polskiej tn.odziaży 
wiejskiej i m iejskiej do zawodu  
kupieckiego, a dotyczące drobne­
go handlu i stragan iarstw a. Bie­
rze w  nich udział 120 uczestni­
ków! którzy przeważnie pochodzą 
ze W3i podlwowskich, oraz z od­

powiednich stowarzyszeń chary­
tatywnych. Uczestnicy kursy są 

po większej części skoszarow ar1 
Prace kursowe polega ją  na tyin, 
że poszczególni uczestnicy przy­
dzielani są do odpowiednich za- 
kładów kupieckich na praktykę 
—  wieczorem zaś odbyw ają  się 
wykłady teoretyczne.

kolarskie i motocyklowe „Zamknięci? 
sezonu”.

Godz. 15.00 regaty wioślarski, i mo­
torowe w  rama'-: „Tygodnia Sporto­
wego Akademika”.

Godz; 17.00 zapaśnicze mecze w  
lokalu Skry: Elektryczność —  PKS 
oraz Fort Bema —  Legia.

Godz. 17.00 w lokalu Fortu Bema 
na Powązkach —  mecz bokserski —  
Fort Bema —  Polonia.

W  Katowicach -  międzypaństwowy 
m< cz oiłkarski Polska — Łotwa.

W  Poznaniu —  międzynarodowy 
mecz szczypiorniaka Poznan —  Berlin 
oraz ogólnopolskie lekkoatletyczne za­
wody głuchoniemy cn.

W  Radomiu —  mecz piłkarski W ar- 
a7,awa —  Radom.
W  Płońsku —  mecz piłkarsk1 Warsza­
wa —  Płońsk

Poza tym zapaśnicza reprezentacja 
Warszawy rozegra w Królewcu mecz 
z reprezentacią tego miasta.

Wiśle, "start i meta w Oiicerskim 
icht Klubie.
Godz l f>.00 na Dynasac.t zawody

W IA D O M O ŚC I Z  T O R U
Ze pisy na dzśś

GON. 1. Nagr. 180C zl. dla 2 i og. 
i kl. Dyst. D00 m: Kamień, Jenny, De- 
laval, Elba, Rusałka, Moja Tutta, Ko­
rona II.

GON. 2. 'igr. I40C zł dia 3 1. og. 
i ki Dyst. 1300 m: Genewa, E*celsior, 
Kasanruda, Panama, Nagasaki, Dome­
na, Norma, Persja.

GON. 3. Handicap. Nagr, 2200 zł. 
dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. 2400 m: 
Babinicz, Tanew,, Rewers Massacre, 
Olimo, Orgia.

GON. 4. Nagr. im. J. Fanhave. 
25.000 zł. dla 2 1. i st. og, oraz 2, 3 i 4 
1, klaczy. Dyst. 1100 m: Rakoczy, Sart, 
Kamerz, Rada, Reiwach.

GO N 5. Nagr. 2OTO zt. ula 3 1 i st. 
og. i W. Dyst. ifiOc m: Westa, Lawi­
na, Pirandello, Jerj.tza„ Nizza, Raguza,

Kate Ferry, lnes.
GON. 6. Nagr. Janowska im. Pierw­

szego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego 40.000 zl. dla 3 1. 1 st. og ora’  
3 i 4 1. klaczy. Dyst ssoo m: Iris, 
Marap, Gaffeur, Neon. Akcept, Bandit, 
Habaank, Dar, Loyal. Bałtyk, Aak.

uON, 7. Nagr. I8O1 zl. dla 2 L og. 
i kl. Dyst. 1100 in: Kamień, Jastrzę­
biec, Adua, |aremcza, Arkas, Tarusz- 
ka, Krolowa, Diomara, FaiaitiuSzka.

GON. 8. Nagr. 16T) zl. dla 3 1. 1 st 
og. i kl. Dysk I 60C m: Odwaga, Par- 
thenis, Ikwa, Hipoteza, Algier, Azrael, 
Noisette, Narocz, Cezarewicz, jesień.

GON. 9. Nagr. 2200 zi. dla 4 1. i st 
og ; kl. Dyst 2400 m: 1 ibrełro, Nord, 
Kubań Rewers, Czersk, Orlean, Loup 
Garou, Igor IL



Nr. 325 ABC — NOWJNY codzienne Str 3

C A R b iU  G E N E R A Ł  I.
G P. U

świetle dochodzeń prowadzo­
nych ytZżzz francuską policję 
śledczą w związku z tajemniczym 
znikli, jciem w Paryżu dwóch ro­
syjskich generałów, — zdaje sie. 
ju * nie ulegać żadnym wątpfiwo- 'P ianych  przez Jacka Brzezinę

— I  . tir nm inoioi Toitroi*iłtr£!i» Mn 1

T o w 'a r z y s z  Mr. G. 5 8
Persja w sieci £irń -»sna

B o h t f e r z y  p o w . t ś d  J u k a  E r t e z  ny  na u i d o w n i  ż y d a
Paryż, w  październiku. 

Rosyjska p rasa em igracyjna  
podaje wyjącki te wspomnień b. 
dygnitarze G P U  Agabekowa, któ­
ry stykał się z szeregiem osob

sciom, i t  afera ta stanowiłaby 
C1&S w niekończącym się łańcuchu 
zbrodni agentów bolszewickiego 
CPU , na którego usiugach stai 
też od lat jeden z „porwanych", 
a mianowicie gen. SkoLlin.

Przedwojenny specjalisto od 
podobnych prowokatorskirh spraw  
Buiuew wyraża przekonanie, że 
gen. Skobltn został po wy zryciu 
afery zamordowany prze* swych 
bolszewickich „mocodawców". 
Zw/Kly to los, wszystkich prowo 
aatorow

W  sprawie tej Interesującym 
Jest jednak, ie  przez kilkanaście 
lat mógł być agentem bolszewio 
kim i mógł wykonywać wszelkie 
polecenia Moskwy dawny carski 
generał l jeden z przywódców ro- 
syjdidej emigracji. A  szereg róż­
nych tajemniczych spraw i posu-

w  powieści „Tow arzysz N r . 103 
W  Teheranie, w ed ług Agabeko­

wa, powstała centrala G P U  na 
caią A zję  południowo - zachod­
ni? . Do jaw nej pracy przy posel­
stwie został z ram ienia G P U  
przydzielony niejaki A lchasow ,

jako attache sowieckiego posel­
stwa P row adził on w yw iad  i 
kontrwywiad, tym samym odw ra  
cając uwagę m iejscowych w ładz  
od w łaściwego ośrodka pracy  
G P U  w  Persji, na czele którego 
stanął znany czytelnikom „ A B C "  
z powieści Brzeziny —  Einhorn. 
On to stał się jednocześnie łącz­
nikiem między centralą G RU  a 
rezydentem Ałchazowym .

Einhorn uruchomił w  Tehera­
nie garaż i saion samochodowy.

Szanowny Czytelniku!
Mam z«szczyt prosi* 1WP o po-1 li Medycyny, pozyskał nawet Ubezpie 

nowną wizytę, celem skuntiolowanu 
dzisiejszego stanu wzroku i szkieł
JWP. 1 Jtgo Najbliższych po paru 
Utach Jżywania naszych okularów.

Ponieważ wszystkie dzieci źle u- 
cząct się źle widzą, omówimy spra­
wy oświetlenia przy pracy, w szkole 
i w  aomu JWPaństwa, oraz gatunku 
i przydatności szKiet otLlarowych u- 
żywanych w Rodzinie JWP. w  dobie 
zmiennej pogody jesiennej; wichry i

1 czainię, uruchomił krajową piudukcję 
szkieł ochronnych, co pozwoliło wy-

Jeszcze na zmianę z jaskrawym je- 
nięć politycznych nabiera specjał- szcz? słońcem i tumanami kurzu me

■ c • TV\łir<finif ini/ii* finctami Art r s r i nrlnn_
nes: zabarwienia, —  skoro oka 
żuje się, te sieci boiszew.cłdego 
G P U  dochodzą nieraz —  w  Pary­
ża czy gdzieindziej —  a i  tak wy­
soka Gen. Skoblin nie jtst bo­
wiem odosobnionym wypadkiem.

< P )

powinny mieć dostępu do oczu, odpo­
wiednie okulary ochronne wartości 5 
zi oodaję m<-im stałym Klientom gratis 
przy najmniejszym zakupie.

Ubiegły rok spędziłem na pracy, 
obsługując elitę car-go Kraju w  gabi­
netach słynnych D-rów medycyny- 
Okulistów ; Lasera, Krausa, Wopfne- 
ra i płk Wóllersdorfers —  służę więc 
naszym stałym Klientom zuptlnie bez­
interesowną radą i Domocą opartą na ‘ kazjl. 
rzetelnej wiedzy nowoczesnej o okula­
rach 1 właściwościach szkieł oDtycz- 
nych.

•nstytuł Fntorer —  Kredytowa 9 —  
stał siT całkowicie polska placówką,
3 letnią pracą zdobył zaufanie Społe­
czeństwa, najwyższych przedstawicie-

datnie obniżyć ceny. Nasze najnowsze 
osiągnięcia: szklą dwuogniskowe, po­
zwalają posługiwać się jedną parą o- 
kularów do patrzenia wdał i do pracy 
zblista, bez denerwującej zamiany 
szkieł i niemiłego zsuwania na czoło, 
czy koniec nosa.

Nie wątpię, że nie odmówi mi JWP. 
tych odwiecizin leżących zresztą w 
interesie Najbliższych, Którycn dobro­
byt ściśle zależy od sprawności wzro­
ku JWK

Dziękuję za dotychczasowe kiero­
wanie do mnie licznych znajomycn i 
proszę nada' łaskawie polecać mój, 
jedyny w  Polsce Zakład wyłącznie o- 
kularom poświęcony.

Wyjeżdżam 16 bm. do Paryża, ce­
lem wykonania najbardziej skompliko- 

, wanych recept klientów. Dbający o 
i wzrok nie powinni pominąć jedynej o-

DorOzKarze w Wilnie otrzymali od 
-nakl związkowe w postaci stylizo-

C & e c y Ź n iU U H l...

WESOŁE CO?
Obecnie szpalty dzienników 

zajmuje od paru dni sprawa 
Pinkerła. który dorobił się oł 
orzymiego majątku, dopusz­
czając się nadużyć, oszustw i 
wymuszeń przy grzebaniu 
zmarłych żydów 

Proces ten doskonale odsła­
nia mentalność i etykę żydów.
Jeśli można gdzie zarobić i , . x

w*6tąuow H , io czemu Ugo 
nie zrobić? SSawet trup może , niebawem na łvlnej części powozików 
być dobrym interesem.

Cała prasa polska, bez wy­
jątku, podkreśla ohydę żero­
wania nu n ie s z c z ę ś l iw y c h  ro­
dzinach zmarłych.

Inaczej natomiast zapatruje 
tię na te sprawy prasa iydow 
ska. Ole. niej ta cała afera, to 
znakomity kawał, źródło nie 
ustających dowcipów.

Co według żyaów — jest ta 
kiego wesołego w sprawie Pin 
kerta?

Oto najlepiej przeczytać 
Nasz Przegląd“ z dn. 6 bm 
Duży trzy szpaltowy tymi 

głosi: „Wesołe chwile w smnt 
nej sprawie Pmkerta".

A oto podtytuły wskazują­
ce najweselsze momenty: „Na 
piwki szpitalne — sekcje —
„Gdzie jesl moja ona pocho­
wana?" — Zwłoki wywożono 
uj skrzyniach od jaj".

Jakie to strasznie wesołe, 
pęknąć można ze śmiechu!

Prawda?
B. REZA ,

Dyt Sen. Jan Rowiński

P R Ó B A  W Z R O K U  do aąnotT co o m
Kupon ten uprawnia do bezpłatnego bada­
nia wzroku 1 szkieł. FlLJOREX Kredy­
towa

W szyscy pracownicy tego salonu  
i szoferzy byli agentami G PU . 
Cała Pe rs ia  i k raje sąsiadujące  
znalazły się w  sieci, zarzuconej 
przez Einhorna.

N a  terenie Indii, A fgan istanu  
i P e rs ji bolszewicy opanowali ca 
łą  ludność chrześcijańską przez 
narzucenie je j arenireja orm iań­
skiego Kczana, który był agen­
tem G P U . Ten niezwykły fakt no 
tujemy za Agabekowym , który 
pisze o tym w  swych wspomnie­
niach w  słowach następujących;

„W  zagranicznym  oddziale G 
P U . głowiono się długc nad moż­
liwościam i opanowania Bliskiego  
W schodu od Taw rizu  do Indii i 
znaleziono bardzo niezwykłą dro­
gę prowadzącą dc tego celu. We 
F ranc ji mieszkał oim iański ar- 
chirej Kczan, który już oa dwóch 
lat był agentem  G P U  pod nr. 
G 58. W  roku 1928 Kczan przy­
był cło M oskwy i został przyjęty  
przeze mnie. Sam Kczan zapropo 
nował mi niezwykłe posunięcie. 
Pojedzie do E ryw an ia  do Katoii- 
kosa (zw ierzchnik kościoła o r­
m iańskiego) i pod naciskiem

Dorożkarze Polany w Wilnie
o t r z y m ? l i  o d z n a k i

będzie uinieSiCZoiiy napis- — "złonek 
Chrz. Związku Zawodowego Doroż­
karzy. —  Dzięki temu w Wilnie teraz 
będzie można z łatwością odróżnić do 
rożkarza Polaka od żyda. (ms).

Szczątki Stefana Czarnieckiego
S p o c z n ą  w  s a r k o f a g u  w  C z z r n c y

W antach 15 I 16 nsudziemika od 
rtędzie slf zapowiedziana oddawnj u 
roczystość przeniesienia zwłok wtel 
kiego heunana Stefana Czarnieckiego 
i  podziemi kościoła parafialnego w 
Czarne:- do Specjalnie wybudowaniu 
sarkofagu.

Program uroczystości przewiduje w 
d a  15 b, m. pu południu wydobycie 
szczątków wielkiego hetmana z pod­
ziemi 1 złożenie Ich do łrumny meta­
lowe], ustawionej i r  katafalku

zaciągnięci? rarty przez puat Lu. Ste- 
tam Czarnieckiego.

W  czasie nieszporów zostaną oaprn 
wionc egzekwie oraz nastąp- nużenie 
do trumny pamiątkowego pergaminu.

W  dn. 16 bm. odprawione zosianie 
przfu południem nabożeństw, „ żałob­
ne za duszę hetmana. W  międzyczi 
sie z przed cudownego obrazu Matki 
Boskiej Częstochowslkej, jako miejsca 
związanego z historią bitwy 1 obroną 
Częstochov.y przybęuzie sztafeta z 

oraz symbolicznym ogniem.

G P U  zmusi go do konsekrowania  
jego, Kczana na etanowisko ar- 
chireja, a następnie Katalikos 
odeśle go jako rezydenta do P e r­
sji. Kczan posiadał we F rancj* j 
kochankę. D la  upozorowania jej.| 
obecności w  Pe rs ji m ianował 
swym sekretarzem pewnego mło­
dego czekistę, który m iał ucho- 
izić za je j narzeczonego i w  ten 
sposób osłaniać nielegalny zw ią­
zek arch ire ja ".

„Kczan ręczył, że otrzymawszy  
delegację do P e rs ji przyczyni się 
do wydalenia stamtąd w rogc u- 
sposobionego do bolszewików ar- 
chireja Nerse&a i stanie na czele 
hindo-perskiej hierarchii mono- 
fizyckiej. I  wówczas organizację  
miejdcowegi G P U  można będzie 
uważać za opąrtą n?. n a jtrw a l­
szych podstawach".

„ W  czasie rozmów z r im  i na­
stępnie, kiedy 'przeszliśm y do 
spraw  wynagrodzenia odniosłem  
wrażenie, że Kczan jest łotrem, o 
jakjego trudno nawet w GPU. 
Otrzym ywał on od nas 200 dola­
rów  miesięcznie. Notabene udało  
mu się zrealizować pierwsza  
część swego planu. Został on ar- 
chirejem  i obecnie jest legatem  
Katołikosa w Teneran ie". L. K.

w -zrjdzie  w .dno  ja k  w  dzień. 
c d k q d  m oja  p an i p ow icręca la  

n o w e  ża ió w k i

c/y P a n  ebee być 
giodaiiiorem ? *

N a w e t s a m o tn y  cz ło w ie k  m o ­

ż e  s ie  d o s k o n a le  o d ży w ia ć , 
je ś li  za s to s u je  w  sw ym  g o ­
s p o d a rs tw ie  s p rz ę t ga zow y .

G O T U J  M A  G A S I Ł !

K O L C E  e e z

R 0 2
K A  »A. P  C-“

0 żółtych łai tradycję 
■modły wznosi stałe,
Na żydowskie chałaty 
co dzień robi zamach. 
Czasem łaty znajduje — 
nie żotłe, lecz białe,
1 nie na plecach Żydów, 
lecz na własnych łamach.

(P ion )

T U N G S R A M

i i l M ś G a
PODRÓŻUJ SAMOLOTU

ffaw łm a przyjaciół i nczecimm dta

F r y z o w a n y  k o n g r e s

P ie n i ą d z e  n ie  le ić j  n a  u .lc y , a le  z a  t o  s ą  w  k o le  lo ­
t e r y jn y m .  S ię g n i j  w ię c  p o  n ie , z a o p a t r u  ą c  s i ę  w  lo s  d o  

p le r w s z e f  k l a s y  c z t e r d z ie s t e !  lo t e r i i  k l a s o w e j

„M erkuriusz ^o isk i" p isze: | «e ń  w walce, wciąż jeszcze s.ę toczą
Inicjatywa zwołania ogólnopolskie- cej, o niepodległość tego kraju. Nie 

go ^pierwszego- • cejmu Inżynierów! owijając bowiem w baw“’nę, po wiedz- 
tyła bezwątpiem. c.niosła, ą mogła my sobie, że walka U nie jest skoń- 
stać się jednj m z przełomowych zda- -zona. Wciąż ieszcze jes.eamy w nie­

woli gospodarczej, wciąż żyjemj pod

T r a g i c z n a  ś m i e r ć
o b r o ń c y  L w o a ?

supiemacją obcyi.ń idei politycznych, 
wciąż jesteśmy wtłaczani w  cudzv u- 
strój społeczny.

proponował przebudowę na zasadzie 
terytorialnej, cala sala chóralnie za­
żądała uzupełnienia tego wniosku do­
daniem „paragrafu aryjskiego” Wnio­
skodawca terni odmówił. Wobec tego 
inż. Kaliński postawił formalny wnio- 
sek i sekcja jednomyślnie „paragrafu 
aryjskiego". Wnioskodawca tema od 
mówii. Wobec tego inż. Kaliński po

.N A  MADAGASKAR
Podobno młodzież socjal -  

d zmokralyczna naradza się 
nad'tym, czy me przesiąść się 
do żydów i wogóle...

— Posuńcie się, bracia. My 
z uwmi do ghetla, a potem 
choćby na Madagaskar.

(„Myśl Narodowa'4).

P O S T E R O W A N I E  
S PA T K O W E

Mackiewicz (Cat.) w „Sła­
wie" interpeluje, dla czego 
uk  późno rozwiązano zarząd poetycka będzie 
Związku Nauczycieli, skoro życie, 
komunikat rządu stwierdza, 
że Związek „od dłuższego cza­
su" uprawiał komunizm. Dla 
czego odrazu nie zrobiono z 
tym porządku?

Odpowiedź prosta: Postępo

są jakieś testamenty. Klóz 
mógł przewidzieć, czy droga 
wypadnie na lewo, czy no pra 
wo, skąd ozon powieje?

(„Myśl Narodowe").

FANTAZJA.
POETYCKA

„Nowy Dziennik" zamiesz­
cza następujący „genialny 
wierszyk:
Nie zapomnijmy tych słów

Cnateaubrianda: 
„Trzeba swe nerwy, jan cugle 

mieć w ręku 
„I tytko wyżej trzeba podnieść 

sztandar..." 
Zacisnąć zęby i cierpieć

bez jęku!
Nie traćcie lotu! Niech poryw 

skrzydlaty
Zdała was dzierży od niskiego

i gestu
Więc się nie wstydźcie waszej 

żółtej łaty, 
Wstydzi się za was świat — i 

wiek dwudziesty! 
Niema ło, jak fantazja poe­

tycka. Nareszcie mamy tylko 
ghetto, a wiersz z „Nowego 
Dziennika" widzi już żółte 
łaiy. Ale możemy go pocie 
szyć. Niedługo jego fantazje 

wcielana u

SIEDZIAŁ  I  L E Ż A Ł
„Nc temat zapowiedziane­

go procesu: Komisarz Starzyć 
ski contra Władysław Studni 
cki — sprawa słoi lak, że Stu-

Sejm Inżynierów mógł się stać po stawi formalny wniosek i sekcja jed

, TYe Lwowie zmarł w szpitalu ś. p. 
**piTan nzerwv Feliks Machnęwski, 
by*y wójt gminy Stawczany, obroń- 
e Lwowa. )p kpt. Machnowtmi zgi- 

i  rąk Zl letniego Mikołaja Ku- 
,  Parobaa w Stawczanach pow.

Jagielloński w chwili gdy 
\ f* ro obezwładnić. 
usPisz zastrzelił niejakiego B

„zątkiem mobilizacji technicznej Pol 
ski, ta zaś mogła pchnąć na nowe to­
ry walko o odrodzenie gospo jarcze 
7raju.

N A  F A Ł S Z Y W Y M  
T O R Z E

Niestety. Od samego początku zwe-

nomyśinie 
ła.

.paragraf aryjski” uchwali

gowbkiego a następnie podpalił dwie
zagrody i nie dopuszczał nikogo do Hongi^em jeden z publicystów poi 
gaszenia usma, zasypuiąr ratują- skich, o. Y/ojcicch Zaleski podniósł 
cycn strzałami szczegół, że orogram, wyznaczony

z, ze związku Obrońców 1 wowa pracom kongresowym zostaje daleko 
wez rai wdzybtkich swycn członków 1 w tyle za dniem dzisiejszym. Kontrę-rln łrrnmiilnann J . *•>

Na plenum wniosek ten wcale nie 
był referowany. W  sprawozdaniu re­
ferenta, p. inż. Kolbuszowskiegc nie 
było ani słowa o tym drastycznym 
wniosku. Okazuje się, że powietrze 
na plenum miało wiasności ..lagiczne. 
Jedne wnioski zjawiały się z powietrza 

kslowano ten pancerny pociąg techni- a inne znikały w powietrzu bez śladu, 
ków na tor zgoła fałszywy Już przed

do gremialnego udziału w pogrze­
bie ir kpt. Mbcliii-iwskiego, który 
odbędzie się w niedzielę.

kfllnittwo pomorskie diremnie czeka
na  p j n i  i r  r a d o w ą

v warazaiue dtyp dn‘am« przeóywała 
^  n ^ acja rolnictwa po- 

morskiego, która przedstawiła czvn- 
mkon rządowym katastrofalną yh
flc ie  w  ia k ie i rnnlo-ris ; *•oję, w iakiei znaleźli s i ą T o ^ p o  
morscy na skutek dwmetniej naspt 
Puiącej pc sob.e kataftroialnej suszy 
ieta^i żywiołowych ja
U'® była przez p. ministra Poniatów- 

oraz wiceministrów m  )rav.
świtaiskisgu i Bobkow Uil-^o 

ka .J C7 m wizyty tej m.nęło już Kil- 
zRodni, sytuacja się jeszcze bar-

sowi posrawiono zagadnienia czysto 
mechaniczne, zagadnienia tak ulożo- 
ne, jakbv dotyczyły „raju o całkowi- 
cli ui^gulowanej strukturze gosoodar- 
ccej, której podstawy i system nie hu- 
Izą zastrzel ,, a trzeba tylko dokręcił aurtsem, ząKonspirowanej mam,
srubsi, rozbt aować szczegóły, ulep ą ąLe| P0,sklm zyciera gospodar

P A N O W A N IE  
C ZA R N E J  M A G II

Oto obrazek wymowny i charakte- 
rystyczny: gdy inż. Szczepanowsk’
mówi o tych sprawacn, ooecni słucha­
ją z zajęciem, lecz w spokoju. Ale ca­
la sala wpada w żywiołowy entuzjazm 
gdy mówca rzuca słowa potępienia 
pod adresem zakonspirowanej mafii,

wanie spadkowe zwykle trwa dnicki bfdsie (prawaopoaob- 
alugo. Scheda po BBW R nie nie), siedział, ale Starzyński 
łatwa do uregulowania, zwla- będzie (na pewno) — leżał", 
szcza że ciągle odnajdywane („Zwrot").

‘PMemika

Żyozl straszni tierpia
a  a n t j s e i r J c i  $ e  u o iu a ia

szyć instalacja Wzmiankowany pi •
dicysta określił tramie zamierzenia Mianowicie, mówca przypomniał 
kongresu, jako program techniczny wypowiedź b. ministra przemyśli* i 

dziej pogorszyła a obiecana pomoc ?®LS“  f  tzasów ministra Lubeckiego handlu p. Pajclurana, który stwier- 
ia* m e nadchodzi -i*b nie nadchodzi. U w  pr° gra- . ’ ze ”życif 0̂SP')darcze Poiski z0* ! 1  - #  lt . ra H  t -  X  Zp . r e d y i . r a i  $ ' g ' f  1 1 0 * 3 0 1 ®  C Z i l i J J C I

v.')bcc rzeczy?vistości polskiej była wiadomej marki z powodu pomyłki 
znamienna. , druku krokowskiego 1KC, który za

Żydowski „Nowry Dziennik" pi-1 
sze

Rzecz jasna, że na razie my bę­
dziemy cierpieć, a antysemityzm 
polski będzie upajał się swoim zwy­
cięstwem, które naszym zdaniem, 
nie Jest wycięstwem Polsk, a tylko 
—  triuimeir, chytrosci zewnętrznycl 
wrogów Poiski którzy rece już dzir 
zacierają z radości, ż* —  -ozgory- j 
czanie 1 przeszło milionów obywa-1 
tell osłaoia wewnętrzną spoistość 
państwa, któremu ze względu na i 
jego skład ! poi"żenie ta właśnie; 
wyższa spoistość, obejmująca wię 
cej niż nakazane spełnianie obo­
wiązku jest ze wszech miar nieod­
zowną. Naszej argumentacji . ik. 
nie uwierzy. W  dzisiejszych nasteo 
iach Jest ona wszak —  podejrzaną I

i »  gory odsądzaną oa dobre! woli. 
Mr się też z nią me narzucamy, bo 
i duma nasza nie pozwala nam o- 
becnic argumenty nasze ciągle po- 
tarzać. Tylko rzeczywistość* 1 to od 
nas niezależna, tak jak my ją wi­
dzimy, i przewidujemy przyniesie 
otrzeźwienie i uświadomienie Dłęd- 
iiośc, i destruktywnosci obecnej 
drogi antysemityzmu polsKiego, pod­
niesionego wszak obecnie do rzędu 
-  busoli v. życiu wewnętrzno - po­
litycznym. Wszystkie te siły w na­
rodzie polskim szczerze demokra- 
'yczne, a oatrzące na funkcję pań- 
stwa i na “ warunki jego siły przez 
inny światopogląd nir antysemicki i 
szowinistyczny megą, jeśli będą ak­
tywne, lę chwilę ot-zeźwietia przy­
spieszyć. Sil tych nie brak w naro­
dzie polskim.

siewnymi, nie otrzymali rolnicy po­
morscy nic, pomimo, że obiecano im 
dużo. 1
Z drugiej strony Ministerstwo Komu 

nikacji v pzot/a 'zając zniżki taryfowe 
na przewóz zboż strączkowych i nie­
których asz, wyłączyło z Jej działa 
nia sześć powiatów omOro.Jch Ro­
śnie więc wśród mictwa pomorskie­
go niepokój: Co będzie dalej?

W N IO S K I Z N IK A ,IA  
W  P O W IE T R Z U

Inn> przykład Na posiedzeniu sek- 
tji VIlI-ej. Obrady w sprawie prze­
budowy organizacyj inżynierskich. 
Gdy prof. inż. Sawicki z Krakows ża­

rn, «st „magię” wydrukował „madę1 
A -v:ą/.ując do owego hałasu, mówca 
podiiuM. że ta .pomyłka” jest może 
podświadomym tylko dopowiecze 
nhm i rozwinięciem tej samej myśli, 
Sdyż „czarna magia” nie mogła na in- 
nei drodze doiść do panowania, jak 
tylko zapomocą „czartiei mafii”.

tUK,ES-» A. BLIKLi OTWARTA PO CATKOWITEJ ZM ANIE WNĘTRZA N . - S W I A I  35

„Now y Dziennik  
sgu pisze:

i ten fakt daje naszej wierze i uf­
ności realne oparcie.

Nasza mtejzież akademicka jest. 
jak u każaego narodu, integralną 
częścią naszego społeczeństwa. Jest 
ona dz‘ś przedimotem bezprzykład­
nej w całycn dz:ejacli Polski ofen­
sywy nienawiści, tak jak cale na­
sze społeczeństwo- Młodzież łączy: 
ze starszym pokoleniem wspólnota

S t d f i f ś c i  ż y d o » t e V ’ fcj
w  dalszym losu, a los ten stapia nas w niero­

zerwalną, granitów# całość.
Młodzież nasza nie prztdsięweź- 

mie żadnegr kroku, któryby jej i 
nas: ą godność spiamil. Zachowa 
iostawę spotojną i twardą. Nie ma 
tej ojiary, którejby nie warla'o po­
nieść dla zachowania czystości na­
szej godności żydowskiej i naszej 
wolności obywatelskiej. Nie ma w  
tych sprawach —  kompromisu.
Oto tak plączą żydzi.
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Łe •specjalnym uznaniem trze­
ba podkreślić naogół dobry stan 
dróg litewskich. A  przecież jesz 
cze przed niewielu laty podobno 
drogi tamtejsze nie różniły się 
od naszych Kresowych wschod­
nich, Stare szc3y otrzym ały do­
brą  nawieizchnię. L itw a, nie 
mogąc pozwolić sobie na kosztow  
ne szosy, buduje doskonałe dro­
gi żw irowe I, II  i II  k lasy (żw i- 
rów k i-). W spom nieć należy o no- 
wobudująuym  się trakcie Kowno 
—  K łajpeda. Po cichu mówi się,

zamieszkałe przez zwarte masy  
Litw inów . I  tu nad tym dyskusji 
być nie może. „O ddajcie  uam  
W ilno, a może być przyjaźń ".

Przypom ina mi się urywek roz­
mowy z jednym  z pro feso iów  li­
tewskich. —  Gdyby pan nie był 
Polakiem, możebyśmy sobie w ię ­
cej powiedzieli... A  tak spraw a  
test jasna. —  O ddajcie nam W il ­
no.

N a  to, śm iejąc się, odpowia­
dam :

—  Tc mało, panie profesorze

—  Panie profesorze, pan zna | Polski znaczą dwu powiaty'/ A  
niew ątpliw ie W ilno  i wie, że tam byłaby w spólna zgoda, dająca ko- 
tylko 20 proc. L itw inów . rzyści tak Polsce jak  i L itw ie.

F ro fesor popraw ia : —  Trzy.—  Zapytuję profesora, czy m ógł-
—  N iech  bęazie i trzy. To n ie , bym ewentualnie wykorzystać na 

zmienia spraw y. szą rozm owę w  prasie,
—  A le  to jest nasze miasto hi­

storyczne. Pan  zna m oją książkę 
„W ilnas  problem a"? (1935)

Tak. Książka ta zaw iera pro­
jekt utworzenia kantonów : pol­
skiego w  W iln ie  z jęz. polskim  i 
litewskim na równi, a w  Kownie

ne co o*
trzym uję uprzejm ą zgodę!

Z  rozm ów z poszczególnymi 
wybitniejszym i jednostkam i ze 
św iata nauki i polityki, z który­
mi m iałem  możność zetknąć się, 
zorientowałem się, że bardzo w ie  
lu oprawy w ileńskiej nie bierze

i K łajpedzie dla L itw y. Znam ien- poważnie. T raktu je  się j ą  raczej
nym jest, że ów projekt spotkał 
się z opozycją a nawet potępie-

C ł f ż k f f

ltfc lw d z iL  M U cłto J / j
O  ty m  w i e  k a ż d y  c i e r p ią c y  

n a  r e u m a t y z m .  A l e  n a l e ż y  

t e ż  o  ty m  w i e d z i e ć ,  ż e  

Ą ^p T rin  a  p r z y n o s i  u l g a

Gmach „P i^n ocertra i" Centrali handlu nabiałem .

te to tiakt strategiczny w  budo­
w ie Któfego są zainteresowane  
Sowiety..

L itw in i są  skromni, ma­
łomówni i podobno trochę leni­
wi. A dm in istracja  u nich sprę­
żysta i  pozbawiona biurokracji. 
Z najm niejszą spraw ą można 
dotrzeć nawet do samego m ini- 
stia . Każdy m inister przyjm uje  
dwa razy tygodniowo, Charakte­
rystyczne, ze gdy L itw in  rozma­
w ia  z Polakiem, zawsze potrąci 
o spraw ę w ileńską. —  Oddajcie  
nam W ilno  —  w oła. —  To jest 
powód, który nas od nich dzieli. 
Szeroka opinia publiczna nie o- 
rientuje się w  kwestii w ileńskiej 
T e pretensje są raczej natury  
ttczuc owej i sztucznie przez pe-

—  To może i W arszaw ę, i Lw ów . 
i Kraków...

Jak w yg ląda  kwestia w ileńska  
nie potrzeba rozpisywać się w ie- 
le ^ N a  obszarze w ileńskim  na oko 
lo 1 mil. 300 tys. ludności zamie- 
szKuje najw yżej do 50 tys. L i­
twinów. N iektórzy , „optym iści" 
litewscy podają  200 lub 400 tys.!!

Korzystam  z  okazji, prosząc  
znajomego oy mnie przedstaw ił 
prof. geogra fii uniwersytetu im. 
W ito lda W ielkiego, d r  . Kasysa  
Paksztasa jednego z wpływowych  
działaczy politycznych, przez 
długie lata przebywającego w  
Am eryce i obecnie szukającego  
stale d róg do pojednania L itw i­
nów z Polakami. Gawędzim y so­
bie przy herbatce. Rozm owa to-

A S P I R I N A
prawdziwo tylko ze znakiem 

krzyża -floyzło.

w te  sfery, podsycane. W m aw ia  czy się na rożne tematy i wresz- 
się w e  wszystkich, że L itw a  histo cie sam schodzę na sprawę wileń  
ryezna obejm owała w ielk ie ob- ską, gdyż interesuje mnie pogląd  
szary, a Polacy okupują obszary ua nią człow ieka-nauki.

niem ze strony L itw inów , którzy 
nawet słuchać nie chcą o równo­
uprawnien iu języka polskiego z  
litewskim, a obszai w ileński u- 
w ażają  za sw ą bezsporną w łas­
ność...

P ro f Paksztas zaznajam ia  
mnie ze swym  nowym projektem, 
który ma niebawem  ukazać się 
w druku. Jest już o w iele skrom­
niejszy od poprzedniego.!. Żąda  
dla L itw y  przedm ieścia W iln a  i 
okręgów święcińskiego i sejneń­
skiego oraz t. zw. condominium  
m oralnego t. zn. dopuszczenia L i ­
tw y  do w spólrządu nad zabyt­
kami historycznymi w  W iln ie .~

—  Dobrze,, panie profesorze  
—  A le  cóż za korzyść m ieliby z 
tegc Polacy? —  zapytuję:

—  A lliance  m ilitaire. A le  zre­
sztą cóż d»ą w ielk iej, potężnej

« ,C

&

wyróżnia 'się \ wywołują zachwyt 
przez swój wspaniały, naturalny 
ton — żywy i barwny, identyczny 
z dźwiękiem instrumentów mu­
zycznych i brzmieniem głosu ludz­
kiego w rejestrach najwyższych 
i najniższych. Wyposażona w naj­
nowsze udoskonalenia, czwórka 
solistów Telefunken odclaie naj­
wierniej transmisje radiowe z ca­
łego świata, czyniqc z miejsca od­
bioru wspaniałg salę koncertowg.

/ 'ha/nrnma StpM jak

z humorem... Jeder z  młoaycb 
pbofAsorów kowieńskich powie­
dział .

—  Sp raw a  w ileńska— to poezja, 
a ja  nie jestem  poetą... N iech  
mi pan w ierzy, że tak m yśli w ięk  
szość inteligencji. Jeśli pan gdzie 
o tym wspom ni —  to tylko bez 
mojego nazw iska —  dodaje z u- 
śmiechem —  bo by mnie chyba 
powieszono. A  ja  chciałbym  jesz- 
sze z panem zobaczyć się w  W a r ­
szawie...

M U
Śvtiiał. 19, 
Krakowi*

C e n t r a la :  W arszaw a* N ow y
o d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e  W i l n i e  

K or.to  P. K. O .  7 1 9 2 .

C i q g n i e n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  21  p a ź d z i e r n i k a  

Z A M Ó W IE N IA  Z A M IE J S C O W E  Z A Ł A T W IA M Y  O D W R O T N IE

T a l e m n i c a  f i k c y j n e j  f e a t a r i r o f y

K o l e j a r z  z  U  d a m s k a  z a n i r ą f
p o  w y j e ź d s l e  d o  M k e m k a c

G D A Ń S K , 9. 10. W śró d  Poionii 
Gdańskiej w ielkie w rażenie wy­
w oła ło  tajem nicze zaginięcie ko­
le jarza Ruchalskiegu z Gdańska, 
który w  początku w rześn ia b. r. 
w yjechał do N iem iec i przepadł 
bez wieści.

Ruchalski w y jechał do Niem iec  
po przeczytaniu w  niemieckiej 
prasie gdańskiej e dnia 1 wrze­
śnia wiadom ości u wypadku samo 
chodowym którego o fia rą  padła  
rzekomo jegc  żona, baw iąca od 
paru tygodni w  Rostocku w  Mek­
lem burgii. W ed łu g  tej w iadom o­
ści p. Ruchalfka m iała rzekomo 
wpaść pod samochód i doznać 
ciężkich poranień Co do iden­
tyczności osoby nie było w ątpli­
wości, gdyż, dzienniki zaznaczały, 
że jest to żona kolejarz? Ruchal- 
s ki ego z Gdań ska

Po przeczytaniu tej w iauom orci 
Ruchalski tego samego dnia w y ­
jechał z Gdańska, udając się do 
M eklem burgi.. Od tego 
wszelki ślad po nim i jegc żonie 

zaginął.
Znajom i Ruchalskich, którzy

zaopiekowali się dwojgiem  ich 
dzieci, pozootawionych w  Gdańsku 
zdołali stwierdzić, że wypadek sa- 
mocnodowy, którego o fia rą  p ia ła  
rzekomo paść Ru'•h al ska, w  ogóle

nie w ydarzył się w  Roaiocku.
Zaginięcie Ruchalskitgo w y g lą ­

da tajemniczo tym bardziej, że był 
on znanym w  Gdańsku działaczem  
polskim.

W s z y  s c y  s p o t y K » i n /  s i ę  d n i *  1 6 .  X
w klonach RESU4SY OBYWATELSKIEJ (Krak. Przedm. 64/ na -

D A N C I N G U  E L E i  f R Y K Ó ^
organizowanym przez K°łc Elektryków Studentów PolitecnnJJd. Dochod 
przeznaczony na cele naukowe i samopomocowe Kot?, początek o godzinie 
21. Inform. i zaproszeni^: Koło Elektryków Politechnika (Polna 3) g. 13— 14

„DarjjPcmorza” na Atlantyku
\JU p o n i e c z i a ł e k  w  C asab lan ce

G D YN IA , 8. 10. „Dar Pomorza' 
w dn. 6 bm. o godz 16-ej znajdował 

I się na Atlantyku pod 11 st. 04 min. 
czasu ' długości zachodniej i 36 st. 40 min 

szerokości aółnocnej.
„Dar Pomorza" komunikował się 

pi zez radio z płynącym do Gdyn* z

Ameryki Płd. statkiem ,PułasKi“ 
podszedł do mego nu oceanie i odda. 
na jego pokład cnorego uczniu na­
zwiskiem Panin. Poza tym na pokła­
dzie „Daru, Pomorza* wszyscy «ą 
zdrów5 i czuj? się dositonale. ,i)ar 
Pomorza" 10 lub 11 bm. zgodnk *  
programem zawinie do Casablanki.

S e n s a c j e  p o n u r e g o  p r o c e s u

A r e s z t o w a ń  i e  b r a t a  C h o m i a k a
na sali sądowej

LW ÓW , 9. /o bens&cią ponurego 
procesu Chomiak; jest fakt złożenia 
obrony przez adw. Zywickiego, który 
dotychczas bronił oskarżonego, 

świadek obrony, ks. Semkow, opo-

wiaaa, że po ustąpieniu wojsk ukraiń­
skich oochował chorążego ukriiri 
skiego, MicuaJa Jaworskiego, którego 
Chomiak wskazuje jako sprawcę za­
mordowania Lhnnera. Prokurator

B I E L I Z N Ę  KONFEKCJĘ MĘSKfl,
w wielkim wyborze k~a- -
jowe, angiclikie. włosi ie

Ma r s z a t k o w s k a  135
róg Świętokrzyskiej 

Honoruiemy Rony jpółlrl Towarowej 
Kupców r‘oi«kica

poleca

K R A W A T Y

n u  u i
„ P a n  a  w i e !  o t o  f e s t  C o r s a

Za usiłowanie przekupstw;! policjanta
skciano okrutnego męża

/ /

RODotnik gazowni 27-letni Tadeusz 
Pachowicz zapłonął nagłą miłością do 
sarszej o 9 lat od siebie niewiasty 
Tajemnica powodzenia blisko 40-let- 
irie] kobiety kryla się w tym, że po­
siadała ona znaczny majątek »  uosta- 
ci dwóch nieruchomości w Warsza­
wie i fabryki peftumaryjjiej.

Zaraz po ślubie zaczęh się roz- 
dźwięki, gdyż Pachowia lubi! pić w  
towarzystwie innych niewiast, wymu­
szał na hulanki pieniądz* od Pacho- 
wiczowej, bił ją i maltretował, gro­
żąc zabójstwem W  >. ągu roku potra- 
ffl w  ten sposób wyciągnąć od swojej

„ W s p ó ł c z e s n e  
G o j a w i c z y ń s k i e
w „Kameralnym ’

T e a t r  K a m e ra ln y  od  s o to t y  co­
d z ien n ie  w y s ta w ia  sz tu k ę  P . G o ja ­
w ic z y ń s k ie j  p. t. „W s p ó łt- .e s n e " . W 
ro la ch  g łó w n y c h : J . S trach ock i, d o i 
sk a  - Z n ic zo w a , K  >chanow icz, D ro -  
h ocka , P o laK Ó w n a , K o w n a ck a . —  R e  
ż y s e r u je  K . A d w e n to w ic z .

żony wszystkie oszczędności w  kwo­
cie 30 C(H> złotych. Kiedy Pachowi- 
czowr oświadczyła, że więcej pienię­
dzy nie będzie dawać, małżonek przy­
łożył rewolwet do jej skroni i rozka­
zał. aby natychmiast napisała testa­
ment przekazujący mu taty majątek 
na własność.

Maltretowana niewiasta zawiadomi' 
ła wówczaj policję. Kleuy ^do itiicsz 
kania orzybyh wywiadowcy* w  poszu- 

! kiwaniu . 'oiweru, Pachowicz wyjął 
j z portmonetki 40 zi i rzucając je na 
! stół, powiedział: „Panowie, tu jest

forsa bierzcie ją i zatuszujcie całą 
sprawę!

Sprawa nie aała się zatuszować, 
gayż wywiadowcy nie przyjęli pienię 
dzy 1 oskarżyli Pachowicz: o usiłowe 
nie orzekupstwa. Stanal on wczoraj 
przed Sądem Okręgow /m, tłuma-ząc 
się, że policji nie chciał przekupywać, 
a tylke wręczy} pieniądze, traktując 
to, jak( zapłatę gtŁvw-y za nielegal 
ne -osiadanie brór... j

j Sąd Okręgowy nie uznał tych w yj- 
, śnień za wystarczające i ponieważ 

bada,, i świadkowie mówili coś wręcz 
o.zedwnego, skazał Pachowłcza na 

18 miesięcy wiezienia. I

ustal? fakt, że i azwlsko Jaworskiego 
jako rzekomego mordercy Lin tn era, 
wpłyu/ło dupifciu po śmierci Jawor­
skiego. świadek Semkow nie neguje 
taktu, że w  Podzamczu na rozkaz ko­
mendy ukraińskiej wymoraowanu 28 
Polaków.

Również świadek obrony, Leou 
Czubaty (Ukrainiec) na pytanie, Kto 
wymordował iodzmę Miechońskid 
odoowiada: „Nie mogę nic o tym po­
wiedzieć".

Przed pulpitem dla jwiadków staje 
z kolei brat oskarżonego Chomiaka, 
Dymir- Chomiak, który w  r. 192J ska­
zany był na 3 miesiące więzienia za 
urządzenie w  swoim mieszkaniu sty­
py po Lintnerze, na której jedzono 
zrabowane u Lintnera mięso

Chomiak zaprzecza 5akoby kiedy­
kolwiek urządza1 stypę, twierdząc że 
są to ialszywe zeznania jego pracow­
ników. Prokurator ustala ,że świadko- 
liie słyszeli od Dymitra Chomiaka, że 
brat jego zastrzelił Lintrera i polecił 
mu kupić świecę na stypę.

Gdy Chomiak w  dalszym ciągu za­
przecza, prokurator wydaje nakaz 
aresztowania świadka pod zarzmem 
fałszywych zeznań.

Ponury proces mordercy Polaków 
potrwa jeszcze parę ani.

S IM
Dziś godz 12.30.

W „dniu dobroci zwierząt"
1. Konkurs.

PANI * JE J  KOTEK
Godz. 8. Pokaz Mody jesienne] i zi­
mowej. Realizacja: „Inicjatywa”, pro­
jekt Art. Mai Samodziały: Ler W i­
leński, Futr. A. Chowar.rzak, Kape­
lusze: Kl. Kozłowska. Obuwie: E.

Struś, Rękawiczki: M. Karłowicz.
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1 4  LAT 1 1 .9 6  M .  W Z R O S T U M O T O C r K L  G Ą S I E N I C O W Y

Na jp ię k n ie js z a  fr y zu r ,.
*

1 4 - I e t n i  w i e d e ń c z y k ,  P a u l  S v a c i n a ,  j e s t  n a j -  
wyższ/n. c h ł o p c e m  w t y m  w i e k u ,  l i c z y  Lo- 

w i e m  1 .9 6  m .  w z r o s t u .

H E T M A N  S T E F A N  C Z A R N I E C K I

L a u r e a t k i  p a r y s k i e g o  k o n k u r s u  n a  n a j p i ę & n i e j s z ą  i  n a j m o d n i e j s z y
f r y z u r ę .

Z  L u T U  P T A K 4

1 6  b. m .  <«lbętlą s ię  w  C z a r n t y  p o w .  w Iosł- 
c zo w riR ie g o  u r o c z y s t o ś c i  p r z e n i e s i e n i a  z w ł o k  
hełm C z a r n i e c k i e g o  d o  n o w e g c  s a r k o f a g u .

W Y S T A W A  K W I A T Ó W

N a j n o w s z y  w y n a l a z e k  f r a n c u s k i —  
m o t o c y k l ,  z a o p a t r z o n y  w  g ą s i e n i ­

cę z a m i a s t  k ó ł

Z A J Ę C I A  K R Ó L E W N i

•i i

J a k  m r ó w k i  c i ą g n ą  t u r y ś c i  w  s t r o n ę  w e j ś c i a  n a  W y -  
M  v - : s t a w ę  P a r y s k a

K s i ę ż n i c z k a  a n g i e l s k a  E l ż b i e t ą  
*■ w  s w y m  o g r ó d k u .

i **■»'.• w i'' * 9

H Y D R O P L a N  S O W I E C K I

W  L o n d y n i e  o t w a r t o  w y s t a w ę  k w i a t ó w  j e s i e n n y c h  

R O M A N T Y C Z N A  A N G L I A

, A m e r y k a ń s k i e  f a b r y k i  b u d u j ą  s a m o l o t y  d l a  S o w i e t ó w .

W Y K O P A L I S K A  E G I P S K . E

R E W I A  L E G I O N U  A M E R Y K A Ń S K I E G O  •

W e t e r a n i  w o j n y  ś w i a t o w e j  A m e r y k a n i e  d e f i l u j ą  w  N e w - Y o r k u .

T r a d y c y j n y  p r z e m a r s z  w  s t r o j a c h  
l U s t o r j  e z n y c h

B o ż e k  z  E d f u
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l k a r o v /  a  B a t y  k o b i e t y
na skizydiath bielej płćcnty scmocltrinu

J a k  „ t a b y "  s k a r ż ą  r a  M y ś l i w i e c k i e ! ?
Wysłuchaliśmy kurs spadochro­

niarski LOhP-u.
.•v dziś..? Dziś trzeoa bętzie ska­

kać ze spadoenronem naprawdę.
N a  Myśliwi ecKiej —  wszyscy zna­

ją tę żelazną wieżę spadochronową. 
W chodzimy do małego budynku u 
stóp wieży. Po t. zw. „przygotowa­
niach wstępnych'1 stajemy na niewiel­
kiej wysokości kilkudziesięciu me­
trów —  cóż to jest w  stosunku do 
setek i tysięcy metrów, z jakich się 
skacze. Ale kiedy spojrzałam w  2oł, 
na piaszczyste pole —  brr... bardzo 
to niemiło.

Z jeunej strony instruktor, z dru­
giej ktoś. Dają ostatnie wskazówki 
na tę arcyniemilą arogę zycii

Przeda mną jedynie czarny łań.- 
cuch odgradza mnie od tej przepaści.

W  dali zieleń drzew, mali, spieszą­
cy się ludzie...

Ktoś mówi: Już! Długie, męskie 
palce zdejmują z haka łańcuch —  nie 
ma żadnej przeszkody... Próżnia. 
Przestrzeń.

kEfomm
PIGUŁKI

iimmtt
uGObmt PUŁUnidkU 
/ DtOULUJĄ ŻOŁĄDKI

Oglądam się za siebie. Ktoś stoi i 
uśmiecha się ironicznie. Wiem —  
myśli, że jestem „baba“. No trudno.

Wyciągam nogę i stawiam ją w 
próżni, w  pewnej chwili (a  zdaje mi 
się, że to już strasznie dawno, odkąd 
„wyfrunęłam11), przypominam sobie, 
że według instrukcji należy odliczyć 

l trzy sekundy i pociągnąć za klamrę 
umieszczoną na piersiach dla roz­
postarcia L.alej płachty spadochronu 
—  szarpnęłam. v

Spojrzałam w dół. Zimny pot i 
mrówki przebiegły mi wzdłuż krzy­
ża*. znemia zbliżała się szeroką pła­
szczyzną, przeraźliwie płaską w tym 
momencie.

Nagle zobaczyłam tuż przeć sobą 
objektyw aparatu fotograficznego i 
poczułam nie pod nogami, ale pod 
prawym bokiem miękki piasek. Ode­
tchnęłam z ulgą. Skończyło się. Idę 
uo wieży. Nogi w kolanach tak jakoś 
dziwnie „chodzą11.

I znowu skok po raz drugi i po 
raz trzeci. Bo nieprzyjemnymi jest je­
dynie moment decyzji skoku w próż­
nię, kiedy się nagle traci grani pod 
nogami i., robi się prędko rachunek 
sumienia. —  na wszełjki wypadek.

A lt za to sam lot! leci się, jak we 
śnie Już spokojnie z zestawionym’ 
stopami, z lekko zgiętymi nogami w  
kolanach.

—  Ach i Żeby mnie teraz widzi?} 
mój braciszek, co mi zawsze od „bab” 
wygarnia!

Po mnie skacze jakiś dżentelmen. 
Stanął przed znawczym łańcuchem. 
Ręce zaciera. Obejrzał się... Teraz

: ja  z kolei uśmiecham się ironicznie. 
| Nagle widzę dłon instruktora ra  

olecach „ofiary1* i już leci.
■ —  Następny!
| Jest to uczeń, niewysoki, bladziut- 

ki i mizerny. Stanął nad brzegiem, 
rozmach całym ciałem i już jest w 
powietrzu.

Nagle. O dziwo!
] Odważny skoczek nie osiągnął wo- 
góle ziemi. Wisi w powietrzu.

—  Co to?!
Teraz dopierc spostrzegam iinę u- 

bezpieczającą skoczna.
Za lenni! —  rzuca instruktor.
Okazuje się, ie Każdy z nas leci 

tak „zabezpieczony11 A  młoay czło­
wiek zawisł, bo był lżejszy od cięża­
ru zawieszonego na bloku po arugiej 
stron :e liny.

już się ściemna. wracam do domu.
A  następnego unia spieszę się oj 

laboratorium odebrać fotogramu, 
która uwieczniła cnwilę mego boha- 
tersk:ego lotu,

I pokazują mi... Moją własną twarz 
o tak niebywale nieinteligentnym 
wyrazie, z oczami przerażonymi, z o- 
twartym i ustami, —  ze aecyauję się 
zaorać tę moją, wysoce kompromitu ■ 
jącą podobiznę i schować na dnie 
szuiiady.

..Może moje wnuki, które już w 
becinach Dęaą fruwały wraz z niań­
kami na spacer (zamiast windyj z 
któregoś tam piętra Irapacza, do­
brze się śmieją z tej otarorooćnej 
fotograiii babci ze spadochronem.

W . Witkowska.

U l a n *  m o d a  m a  ą t o s

R e w a  m o tfy  d y s k r e tn a
S uk lenkr  dCa k 3 ż d e l  pan i

Jesienne pokazy mody nigdy 
chyba jeszcze nie budziły wśród  
zaproszonych pań tylu rozpaczli­
wych westchnień, co w  roku obec­
nym.

Suknie się podobają, owszem. 
Są śliczne, kiedy opinają ściśle 
szczupłe biodra modelki, fałdki 
stanika m odelują biust niby na 
greckiej rzeźbie, drobne poprzecz 
ne zmarszczki ua piecach podkre 
ś ja ją  posągową linię ramion.

Tak, wszystko jest ładne na mo 
delce- szczupłej i zgrabnej jak  sar  
na. A le  te same fa jp ą y  na zwy- 
kłycn śmiertelniczkaęh m ogą ciąć 
niepożądane efekty: każdą niepo­
trzebną fałdkę tłuszcza czy po- 
cnyłe łopatki, bęazie w iaać zda- 
Ieka... Kto naprzykład może ubrać  
sję w suknię z szerokim na pół 
metra pasem z Kolorowego jedw a­
biu czy cekinów, opinającym  figu  
rę od piersi aż do bioder? O stat­
ni krzyk mody —  tc, praw da, ale 
nie bardzo szczęśliwy. D raperie  
na toalecie w ieczorowej zrobią ze 
szczupłej modelki grecka bogin­
kę —  ze zwykłej śmiertelniczki—  
potężną kariatydę, worek z mąką 
owinięty starannie... bandażem z 
kolorowego jedw abiu .

T a k i e  z ł o ś l i w e  r e f l e k s j e  p r z y ­
c h o d z i ł y  m i  do g ł o w y  n a  r e w i i  m o  
d y  w  f i r m i e ,  k o p i u j ą c e j  śc isłe  eks 
c e n t r y c z n e  m o d e l e  p a r y s k i e .  D o ­
p i e r o  n a  r e w i i  w  j e d n y m  z  d o m ó w  
t o w a i  o w y c h  —  o d e t c h n ę ł a m  z  u l ­
g ą .  N a  s zc zę ś c ie  p o k a z a n o  s u k n i e  
m n i e j  e k s c e n t r y c z n e ,  b a r d z i e j  d y ­
s k r e t n e  w  z a s t o s o w a n i u  b a r w  i f a  
s o n ó w  —  a w i ę c  d o s t ę p n e  d l a  z w y  
k ł y c h  s m i e r t e l n i c z e k .

S I  K I E N K I  D L A  W S Z Y S T K I C H

N a j p i e r w  —  s e r i a  s u k i e n e k  r e ­
k l a m o w y c h ,  r z e c z y w i ś c i e  t a n i c h .  
Z  w e ł n y  c i e m n o w i ś n i o w e j ,  b r o n -  
z o w e j ,  c z a r n e j ,  g r a n a t o w e j  —  
s k r o m n e  s u k i e n e c z k i ,  k t ó r e  w s z ę ­
d z i e  i z a w s z e  w y p a d a  w ł o ż y ć ,  b a r  
o z o  ł a d n y  K o m p l e c i k  —  g a r s o n k a  
z  c z a r n e j  w e ł n y  —  j e d y n ą  o z d o b ę  
s t a n o w i ł o  w y c i ę c i e  b r z e g ó w  ż a k i e  
t u  w  d r o b n e  z ą b k i .  D r u g a  s u k i e n ­
k a  z  w e ł n y  w  s p o k o j n y m  o d c i e n i u  
z i e ł o n o  -  o l i w k o w y m ,  z a s z y t a  b y ­
ł a  w  p a s ! e w  s z e r e g  d r o b n i u t k i c h  
z a k ł a d e k ,  u ł o ż o n y c h  w  k s z t a ł c i e  
c z w o r o k ą t n e g o  p i e r o g a ,  p o d k r e ­
ś l a j ą c e g o  l e k k o  b i u s t  i z a s t ę p u ­
j ą c e g o  j e d n o c z e ś n i e  p a s e k .  O r y g i  
n a l n a  b y ł a  s u k i e n k a  t r ó j b a r w n a :  
c z a r n a  z  k a r c z k i e m  k w a d r a t o -

1 d z i a ł a l n o ś c i
Związku „Pań Demu”

Zarząd Związku Pań Demu podaje 
wszystkim Paniom do wiadomości, że 
uruonomil p*o przerwie wakacyjnej 
wszystkie działy : zakresu gospodar­
stwa domowego

dzanie pokarmów, racjonalne jadłospi­
sy dla rodzin, szkół, kolonii i t. p., u- 
iządzanie przyjęć, przepisy kulinarne, 
1 4) urządzenia,

5) czynności domowe, racjona'ne
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Wydział Poradni gospodarczej Czyn- porządki, sposoby ich przyrządzania
  ' _ J : _ 11 • J r,p-7ir ne-TOTodniMŚci C70C11 tirirct) tr < I fi _ny w  poniedziałki, środy i piątki mię­

dzy godz. 12 — l4-'ą i w  poniedz:ałki 
od 18 —  IS udziela vszystkim zgła­
szającym się fachowe informacje ze 
wszystkich działów racjonalnie prowa­
dzonego gospodarstwa. Kartoteka po­
rad zawiei a materiały z następujących 
działów;

1) organizacja pracy w  gospodar­
stwie domowym,

2) układanie budżetu w  zależności 
do warunkową

3) odżywianie ogólne —  przyrzą-

K lu b  m a ł ż e ń s t w
z o g  o&zeń

W  Chicago powstał klub m ał­
żeństw, który przyjm uje tylko o- 
soby, które poznały się i pobrały  
za pośrednictwem  inseratów . N a  
czele związku stanął jego in icja­
tor, ceniony adwokat. Tw ierdzi,, 
iż  wdzięczny je s t  losowi, który  
dał mu przeznaczoną żonę —  
przez gazety... Stowarzyszenie  
chicagowskie chce zaprzeczyć za­
rzutom przeciwko niepowodzeniu  
akcji kojarzenia m ałżeństw  .za  
pośrednictwem  prasy.

Straszliwa wymowa cyfr
C o  p i ą t y  n o w o r e d e f c  P o l s c e  u m i e r a

przy oszczędności czasu, wysiłku fi­
zycznego, pieniędzy. Tępienie robac­
twa, pranie.

Wydział Propagandy komumkuje, że 
w pierwszycn dniach października w 
kinach Warszawy wyświetlany będzie 
przez PAT-a rep< rtaz filmowy z dzia­
łalności Związku Pań Domu.

Wydział Robót -ręcznych organizuje 
pokazy praktycznych i łatwych do 
wykonarra przedmiotów do dekoracji 1‘T  * 1 
wnętrzy i użytku osobistego. Czj iiny 
jest w  poniedziałki, od godz 17.30 do 
19-ej.

Wydział Klubowy urządza w  czwart­
ki w  godzinach wieczornych w  Loka­
lu Związku ?ań _ Domu wieczory to­
warzyskie z. bridźem.

Wydział Biblioteki i Csytelnl czyn­
ny w  poniedziałki, środy i piątki on 
godz. 12 —  14-ej, a w poniedziałki 
także od 18 20.

WzOiownia Związku otwarta co­
dziennie od godz. ii —  14, a w ponie­
działki i środy także od godz. 17 —
19-ej.

Wydział pokazow kulinarnych ko­
munikuje, ii najbliższy pokaz p. _t. 
„Kuropatwy i dzikie kaczki” odbędzie 
się dni.. 6 oażdziemika o goaz. lo-ej.

Wydzia) kursów prowadzi kursy 
dla pan domu i dia praco-wnic domo­
wych.

Sekretariat Związku Pań Domu u-

Gstatni październikowy num er nych sztucznie —  aż 30. To jest 
„M łydej Matki'*, przynosi artykuł p le n n a  z j«go  tajemnic

<xi. A teraz następna: na 1U0 dzieci,
d i. Górnickiego, ze^c-., ...... pozostających ppd ooieka stacyj o-
smutną statystykę cy fr sm iertel- pjeki nau matką i dzieckiem, umiera
ności niem owląt w  Polsce, V ’ arty tylko 5— 6, niezależnie od sposobu od­

żywiania.

W P Ł Y W  N Ę D Z Y

Wreszcie trzecia smutna tajemnica,

k u l e  t y m  c z y t a m y :

C O  P I Ą T E  D Z I E C K O  U M I E R A
Czy wiecie np., ze u nas, w  Polsce, 

na każdą. ICO urodzonych dzieci u- 
w pierwszym roku życia aż 15 

—  .21), to znaczy prawie co piąte 
dziecko?

Czy wiecie, że za granicą (Holan­
dia, Niemcy, Szwecja Angli?) liczby 
te są o połowę mniejsze, to znaczy, 
że tam umiera tylko co 10 —  12 
dziecko? j

Taka śmiertelność to już piawdzi- 
wa klęska narodowa, fataln zlo, z 
którym trzeba walczyć! Ale żeby 
przeciwnika zniszczyć, trzeba go 
wprzód dokładnie poznać. 1 my, po­
suwając się coraz dalej w państwie 
liczb, odkryjemy zaraz niejedną z je­
go tajemnic.

W Z R O S T  Ś M I E R T E L N O Ś C I  
P R Z Y  S Z T U C Z N Y M  

K A R M I E N I U

I tak: Na 100 dzieci karmionych 
dzieła wszelkich informacji, przyjmuje piersią _  umiera w pierwszym roku 
zapisy i skfadki. życia tylko 7 —  8. Na 100 odżywia-

M i l i f s r y z * c j a
tureckich dziewcząt

W e  w s z y s t k i c h  ż e ń s k i c h  s z k o  
ł a c h  t u r e c k i c h  p r z y s t ą p i o n o  z  po­
c z ą t k i e m  b i e ż ą c e g o  r o k u  s z k o l n e ­
go do z a s t o s o w a n i a  n o w e g o  p r o ­
g r a m u  s z k o l n e g o  • o  c h a r a k t e r z e  
w o j s k o w y m .  W s z y s t k i e  d z i e w c z ę ­
t a  t u r e c k i e  o t r z y m u j ą  o b o w i ą z k o ­
w e  w y k s z t a ł c e n i e  w o j s k o w e  i o- 
b o w i ą z a n e  są do ć w i c z e ń  w o j s k o ­
w y c h  N o w e  k u r s y  w o j s k o w e  dla 
T u r c z y n e k ,  t a k  t e o r e t y c z n e  j a k  i 
p r a k t y c z n e ,  o b e j m u j ą  r ó w n i e ż  z a ­
p o z n a w a n i e  d z i e w c z ą t  t u r e c k i c h  
ze  s ł u ż b ą  w  i n l e n d e n t u r z e  w o j ­
s k o w e j ,  w  l o t n i c t w i e  i w  k o m u n i ­
k a c j i ,

O o  ^ z y t ^ l n l i f t ó w  A B C

■  K H A j M  z p rze sz k ó d , tam u jący ch  ak c ją  sp o ls z c z e n ia  n a sz e g o  h an d lu  ie st n ieu rm eiętnośc  w ie lu  tirm  c h rze - 1  
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to opłakane warunki materialne, w  
jakich znajduje się większość dzieci, 
zwłaszcza w niastach. Oto ilustracja.

Na 1O0 dzieci kaimionych sztu z- 
nie, w rodzinach zamieszkujących ! 
—2 - pokojowe mieszkania, uimtra w 
pierwszym roku życia 22, w  mieszka­
niach 3 - pokojowych —  16, w  miesz­
kaniach 4 - DOkoiowych —  10. Wresz­
cie w t. zw. -odzinach licznych, Do­
siadających dużo dzieci, a mieszka­
jących v' złych warunkach -  w ciem­
nych i ciasnych pomieszczeniach, bez 
słońca i powietrza, do częgc bardzo 
często dołącza się sztuczne Odżywia­
nie —  śmit71610050 dochodzi do prze­
rażającej 'iczby... 50! Co drugie 
iMecko umiera!

O B R O N A  Ż Y C I A
Dobrze, zapytacie, a gdzie są licz­

ny wesołe?
Wesołymi są właśnie te, ktOre 

nam mówią, że wróg jtst do zwal­
czenia, ze z dzieci odżywianych pier­
sią umiera tylko 7— 8 na 150, żc z 
dzieci, pozostających pod opieką sta­
cyj, umie-a tylko 5— 6 na luQ, ie 
Śmiertelność zmniejsza się w miarę 
polepszania się warunków material­
nych.

Optymistycznie nast-ajać nas rów­
nież k-winno przeświadczenie, że w 
naszych, tak, właśnie, w naszych wla 
snych rękach posiadamy skuteczną 
broń do walki ze śmiertelnością nie­
mowląt, że nasza własna dbałość o 
warunki zewnętrzne w jakich rozwi­
ja się dziecko( światło, słonce, świe­
że powietrze), zapewnienie dziecku 
pokarmu matki, fachowej opieki, wła­
ściwego odżywiania —  mają taki de­
cydujący wpływ na stopień śmiertel­
ności lijmowiąt.

w y m  z  d w ó c h  k o l o i ó w  f l o r y :  j e d ­
n a  p o ł o w a  p o n s o w a .  d r u g a  s z a f i ­
r o w a  K o k a r d k a  a n g . e l s k a  p o d  s z y  
j ą  i p o n s o w o  -  s z a f i r o w y  p a s e k .  
Ł a d n a  t e ż  b y ł a  s u k i e n k a  z  m o d ­
n e g o  d z i ś  r u d e g o  j e r s e y ‘ u w  g r u ­
be s u p e ł k i ,  o z d o b i o n a  p l i s a m i  z  
m a t o w e g o  j e d w a b i u  w  t y m  s a m y m  
k o l o r z e .

A P L I K A C J E  Z  K O R O N E K
S ł o w a  s z c z e g ó l n e j  p o c h w a ł y  n a  

le ża  się  j e d n a k  s u k i e n k o m  p o p o ­
ł u d n i o w y m .

P r z e ś l i c z n a  b y ł a  s u k i e n k a  g r a ­
n a t o w a  z  m a t o w e g o  j e d w a b i u  łą­
c zo n ą  z  w e ł n i a n ą ,  c i e n k ą  k o r o n k ą  
—  o d p o w i e d n i a  d l a  k a ż d e g o  w i e ­
k u  i t u s z y .  S t a n i k  s u k n i  r o z s z y -  
w a n y  b y ł  w ą s k i m i  p a s k a m i  k o r o n  
k i ,  k t ó r e  w y c h o d z i ł y  z  j e d n e g o  
p u n k t u  w  p a s i e  p r o m i e n i s t o  k u  
g ó r z e :  t r z y  p a s y  k u  j e d n e m u  r a ­
m i e n i u  i t r z y  k u  d r u g i e m u .  T e n .  
s a m  u k ł a d  k o r o n k o w y c h  p r o m i e n i  
z a s t o s o w a n y  D y t  n a  s p ó d n i c y ,  l e k  
k o  d z i ę k i  t e m u  k l o s z u j ą c e j .  K o r o n  
k a  n a  r a m i o n a c h  t w o r z y ł a  p r z e ­
ś l i c z n y ,  a  d y s k r e t n y  a ż u r .

R ó w n i e  ł a a n a  i  b a r d z i e j  j e s z ­
c z e  m ł o d z i e ń c z a ,  b y ł a  s u k i e n k a  z  
b r o r z o w e g o  j e d w a b i u  z  m a l e ń k i m  
k a r c z k i e m  i w y k ł a d a n y m  k o ł n i e ­
r z y k i e m  z  k o r o n k i ,  o r a z  s z e r o k ą  
k o r o n k o w ą  p l i s ą  w  d o le  s u k n i  I  
c z a r n a ,  d r u g a  d o  z i e m i  t o a l e t a  z  
k r ó t k ą ,  f a l u j ą c ą  t u n i c z k ą ,  r o z s z y -  
w a n a  p o p r z e c z n i e  w ą s k ą ,  c z a r n ą  
k o r o n k ą .  W  o g ó le  k o r o n k i  s ą  
m o d n e ,  p r z e r a ź l i w i e  m o d n e ,  p r z y ­
n a j m n i e j  j e d n a  6u k i e n k a  z  k o r o n ­
k ą  o b o w d ą z u j e .  R e s z t k i  s t a r y c n  
k o r o n e k ,  j a k i e  m a m y  w  d o m u ,  
m o ż n a  ś l i c z n i e  w y k o r z y s t a ć  ns 
d y s k r e t n e  a p l i k a c j e .  N p  m o d n e  
będą w  k a r n a w a l e  t o a l e t y  w i a c z c  
r o w e  z  t a f c y  w  p a s t e l o w y m  k o l o ­
r z e ,  n a s z y w a n e  c z a r n ą  k o r o n k ą .  
J a k o  m o d e l  —  p o k a z a n o  seledy n© 
w ą  p ó ł k r y n o l i n k ę  s t y l o w ą  z  a p l i ­
k a c j i  z  c z a r n e j  k o r o n k i ,  w  f o r m i e  
r o z r z u c o n y c h  n a  c a łe j  s u k n i  l i ś c i .

B R Y L A N T O W Y  M I E C Z
P r o s z ę  w i ę c  z a p a m i ę t a ć ,  ‘j a k i e  

są w y m a g a n i a  m o d y :  d u ż o ,  d u z o  
k o r o n e k  w  s u k n i a c h  p o p o ł u d n i o ­
w y c h  s k r o m n i e j s z y c h  i. s t r o j n i e j -  
s z y c h .  A p l i k a c j i  n a  a ż u r  z  k o r o n ­
k i ,  t i u l u  —  b a r d z o  d y s k r e t n e  de­
k o l t y ,  p r z y s ł o n i ę t e  p r z e w a ż n i e  ko  
r o n k ą  c z y  w a z i u t k m .  p a s e c z k a m i  
j e d w a b  u ,  ł ą c z o n y m i  g r u b ą  m e -  
r e ż k ą  ( b a r d z o  ł a d n y  b y ł  m o d e l  t a  
k i e j  t o a l e t y  z  a ż u r o w y m i  p l e c a m i  
z  f i j o ł k o w e g o  j e d w a b i u ) .  P r a w i e  
k a ż d a  s u k n i a  —  w e ł n i a n a  c z y  j e d  
w a b n a  —  z a p i n a n a  e c l a i r e m .  
P r z y  s u k n i a c h  w e ł n i a n y c h  —  
e c l a i r y  o z d o b i o n e  k o l o r o w ą  s k ó r  
k ą  —  p r z y  w i e c z o r o w y c h  s r e b r n e  
l u b  p r z y b r a n e  s t r a s s a m i  P i ę k n a  
b y ł a  n p .  s t y l o w a  t o a le l  a z  c z a r n e  
g o  w e l o u r  t r a n s p a r e n t  z  w ą z i u t ­
k i m  d e k o l t e m  p r z e z  ś r o d e k  p le ­
có w , z a k o ń c z o n y m  d ł u g i m  e c l a i ­
r e m  ze  s t r a s s ó w ,  l ś n i ą c y m  j a k  b r y  
l a n t o w y  m i e c z .

A l i n e t t e

Czy nie ma w Ani,iii
i n i e - e s u i ą c y c h  k o b i e t ?

.jeden z wielkich dzienników an­
gielskich .vpadł na pomysł wyszu­
kania najhardziej interesujących ko­
biet w Anglii. Zmobilizował więc ar­
mię reporterów, polecając im prżą- 
pjjwadzenie ićpjwiecmich poszuki­
wań- Coż —  kiedy wjmifc oka?ał się 
puerażająco ;mutny. Czyżby istot­
nie żrudr.o było znaleźć w całej An 
fli i kobiet., bardziej „interesującą” ?

Uo trzy kobiety, postawióne w tym 
dzienniku na pierwszych miejscach, 
były następujące: pierwsza — nie
posiadała metryki urodzenia i miała

z teg„ powodu wiele komplikacyj ży­
ciowych; druga — była usunięte * 
kościoła, bo weszła bez... pończoch; 
trzecia —  była portrec.stką fotogra­
ficzną...

I to wszystko! gaiste i ezultat an­
kiety bardzo mizerny! Należy jed- 
n«ik przypuszczać, że reporteizy byli 
leniwi i niedoali w swych poszuki­
waniach trudno bowiem wyobrazić 
sobie, ż?by nie było w Angl j kooiet, 
mających większe tytuiy do miana 
..interesujących**...

P O L & . C Y  K U P  U  J A  i i
T Y  „ K O  §

is P O L A I C O W  h
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Kryzys, fizyka i moralność
Z Z t  lont „Mcuki Polskiej

Gruby tom w  niepozornej sza­
rej okładce. T y m i: „N auka Po l­
ska, je j potrzeby, organizacja i 
rozw ój". Jest to X X II  tom tego 
niezwykle cennego, jednego z naj 
poważniejszych w  Polsce w ydaw ­
nictw. „N auka Po lska" uKazuje 
się jako periodyk, staraniem
Instytutu Popieran ia Nauk i —
Kasy imienia M ianowskiego, pod 
redakcją Stanisława M ichal­
skiego.

„N auka Po lska" —  jak  głosi 
prospekt —  poświęcona jest ba ­
daniu nauki, a m ianowicie bada­
niu je j podłoża społecznego oraz  
warunków psychologicznych, w
jakich nauka powstaje i rozw ija  
się (psychologia twórczości nau­
kow e j). N adto  „Nauica" zamiesz­
cza. artykuły poświęcone opisom  
dzisiejszego stanu nauki (jako  
instytucji społecznej) w  Poisce i 
za granicą, je j organizacji, roz­
w oju  i potrzeb; kronikę życia na­
uki polskiej i zagranicznej oraz  
przyczynki do dziejów  je j o rgan i­
zacji".

Ten charakter w ydaw nictw a  
spraw i i, Iż nie jest ono wyłącznie  
przeznaczone d la zamkniętego 
grona ludzi upraw iających  raukę  
zawodowo, lecz interesować może 
(i  pow inno) szerszy nieco ogół lu­
dzi inteligentnych. Zaw artość 22 
tomów „ N  uki Po lsk ie j", które 
się dotychczas ukazały, stanowi 
poważny dorobek kultury pol­
skiej, zarówno ze względu na  
w artość prac, jak  i ze w zględu na 
■rozpiętość problem ów w  nich po­
ruszanych.

Zw łaszcza problem y socjologii 
i psychologii twórczości nauko­
wej są szczególnie ciekawe d la  
wszystkich interesujących się ży­
ciem umysłowym

N a  wstępie om awianego X X II  
bomu „N au k i" docent U. J. P , dr. 
St. Ossowski w  rozpraw ie p. t.
,N a u k ’ humanistyczne a ideolo­
gia społeczna", rozważa typy po­
staw  psychicznych względem  na­
uki, poglądy na społeczne powo­
łanie uczonego, w p ływ  stanow i­
ska społecznego na wyniki badań  
naukowych, wreszcie w p ływ  w y­
ników badań naukowych na Ramo 
życie.

W edle tezy, i i  rzeczywistość 
..nie pozostaje niezmieniona przez 
nasze procesy poznawcze", trze­

ba przyjąć, że „produkcja nauko­
wa przeobraża rzeczywistość spo­
łeczną". Dzieła naukowe w p ływ a­
ją  na życie w sposób silniejszy, 
niżby się to mogło wydawać. Dr. 
Ossowski podaje taki przykład: 
Obecny kryzys ekonomiczny by­
w a traktowany przez jednych ja ­
ko kryzys tylko koniunkturalny, 
a  przez innych jako kryz/s tylko 
strukturalny. „Dzieło naukowe — 
pisze autor — które w  przekony­
w ujący sposób przem awia za 
pierwszą hipotezą, przyczynia się 
do osłabienia prądów  rewolucyj­
nych W społeczeństwie. Dzieło, 
kióre przem awia za d rugą hipote­
zą, przyczynia się dc ich wzmoc­
nienia. W  ten sposób naukowe u- 
zasadm anie koniunkturalnego cha 
rakteru kryzysu przyczynia się 
do tego, aby kryzys w  rzeczyw i­
stości okazał się kryzysem ko­
niunkturalnym NauKowe uzasad­
nianie strukturalnego charakteru  
kryzysu przyczynia się do tego, 
aby kryzys w rzeczywistości oka­
zał się kryzysem strukturalnym ".

Upioszczenie oczywiście. Ale...

W  każdym razie ludzkość dziś 
w  poszukiwaniu środkow w yba­
w ienia zw raca się raczej do so­
cjologii, psychologii, ekonomii, 
niż do nauk przyrodniczych.

Tak tw ierdzi numanista.

Przedstaw iciel nauk przyrodni­
czych, fizyk prof. U . S. B. Szcze­
pan Szczeniowski, rozw ażając w  
innym artykule ,wpłjrvv fizyki na  
rozwoj kultury' dzisiejszej", przy­
czyn kryzysu doszukuje się w  co­
raz głębszym  rozdżwięku „pomię­
dzy bardzo powoli zmieniającymi 
się form am i życia społeczeństw i 
jednostek, a  szybko zmieniający­
mi się pod wpływem  zdobyczy 
techniki warunkam i tego życia".

Broni też bardziej oderwanych  
nauk przyrodniczych, jak fizyka 
teoretyczna i astronomia, stojąc 
na starfowiskn, iż w łaśn ie  owe 
ściste nauki przyrounicze coraz 
silniejszy w yw iera ją  wpływ na 
kształtowanie sic współczesnych  
poglądów  na św iat i życie. Przed­
staw ia przy tym retrospektywni? 
rozwój naszych poglądów  na 
św iat i rolę, jaką w  tym procesit 
odgryw ały  nauki scisłe, a głów ­
nie fizyka.

Ostatnie postępy fizyki, a g ło ­

wnio mechaniki kwantowej spra­
wiły, iż wszechwładnie dotych 
czas panujące poglądy mechani- 
styczne i deterministyczne coraz 
bardziej tracą grunt pod noga­
mi

Tak więc nauka poczyna ludz­
kości wskazywać nowe kierunki 
myśli i poglądów  na świat. U p a ­
dek dete'*minizniu i mechani* 
stycznego pojm owania życia, to 
pierwszy krok ku odrodzeniu du­
cha, a dalej ku odrodzeniu idea­
lizmu i to rozumianego w  sensie 
potocznym.

„Istota św iata jest natury du­
chow ej" —  rew olucyjna teza ge­
nialnego fizyka amerykańskiego 
Jeansa —  brzmi niby hasło  
współczesnej nauki.

Trudno kusić się o streszczanie 
w krótkim artykule dziennikar­
skim wszystkich, a choćby, tylko 
główniejszycn problemów' zaw ar­
tych w  pracach zamieszczonych w  
X X II tomie „N au k i'P o lsk ie j" . Są  
one zresztą często zbyt specjalne  
i zbyt oderwane. Trzeba jednak  
wspomnieć jeszcze o artykule  
prof. U . P., Jana Rutkowskiego,

r r

poświęconym zagadnień.u pozio­
mu poiskiej twórczości nauko­
wej. W  artykule tym autor suro­
wo ocenia wartość obecnej twór­
czości naukowej w  Polsce, zarzu­
cając uczonym brak skupienia na 
określonym przedmiocie pracy, 
brak tresciwości prac naukowych, 
omijanie trudności, jawność i 
plagę „przyczynkarstwa". środki 
zaradcze widzi prof. Rutkowski w 
podniesieniu ogólnego penomu  
moralności publicznej poczucia 
odpowiedzialności itd., a także w  
oparciu na w łaściwych podsta­
wach działalności i struktury or­
gan izacji naukowych.

Poza częścią artykułową oma­
wiany rocznik „N au k i" zaw iera  
obszerne kroniki A i a  naukowe­
go w  Polsce i za H ran ica . spra­
wozdania z ruchu >rganizacyjno • 
naukowego, sprawozdania ze zja ­
zdów naukowych itd. Przy czym  
specjalnie interesujące jest spra­
wozdanie z działalności „K ola na- 
ukoznawezego' przy Tow arzy­
stwie naukowym warszawskim , 
a także... państw ow y budżet nau­
ki i sztuki.
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N a  p r z e d m i e ś c i u  T
Jesień w Zakopanem

I r
Zakopane, w  p a z d z i e m i a n .

Niebotyczne gm achy gór, g ran i­
towe kominy, ścieżki wysoKOgói

Skie zam iast ulic, kolejka linow a Dziew ięć dziesiątych aryjskich I 
zamiast tram w aju  i pa północ- gości w  Zakopanem —  to letnicy
nych stokach grodu gw arne  przed 
mieście T atr —  Zakopane.

Zakopane ma jesien ią trzy a 
trakcje: góry, deszcz i żydów.

(w zględnie zim owntcy) Reszta 
to włóczykije. Letnicy (w zględnie  
zim ownicy) na ogół panicznie bo 
ją  się gór. Zupełnie im wystar-

szklankę gorącej herbaty, a prze 
de wszystkim kieliszek wódki.

W  pensjonacie już o zmroku,

Gór nie w idać z powodu deszczu, cz*  wycieczka autobusem do Mor
skiego Oka, ewentualnie „fia­
krem " do doliny Kościeliskiej.

KCMnSBSfSKMKSSSEBB

KUPUJ TYLKO DOSKONAf F POLSF JE KOLM ETYKI S T .  G Ó R S K I

żydzi są atrac ją  raczej dla przy­
byszów z Europy zachodniej, Po ­
zostaje więc tylko deszcz, jedno­
stajnie chlapiący od rana do no­
cy.

E-eazcz jest taki sam, jak  w  
W arszaw ić. żydzi przeważnie też 
tacy sami. Żydówki ponadto spa­
cerują p raw ie nago. N ie  są zgrab  
ne: na najm niejszej pochyłości 
rozkraczają nogi i w rzeszczą: 
„.Moniek, ja  się b o ję !"  A  Moniek  
odzywa się z dołu: „Jak ty się na 
wszystko zgodzisz, Reginko, to ja  
ciebie pójdę ratow ać", „Moniek, 
j'a się na wszystko zgodzę potem.

I \ B O R A T D K JU M  
W A S S Z Ą W  A
aie skutecznie zabezpieczysz sięZawdz ęczając dobroczynnemu działaniu i,emu VENUS nie tylko radykalnie usuniesz piegi, pryszcze i plamy,

od mch. znakomicie udelwatnia terę, ARAGO każdemu znany ze skuteczności płyn od odciskóvv, brodawek i stwardnień skór., AGATOL uajlep
sza pa ta do pielęgnowania zębów. /.NITRA znakomicie udelikatnia, matnie, pod puder. KREM OGORKOW * doskonale pielęgnuję ceię.
EKSIhaNS usuwa pot po 1 użyciu. LAKIER DO PAZNOKCI bardzo trwały i pięknie błyszczący. POMADKI DO UST wysokiej wartości* piękne

kolory.

J ia c c  it  % x U m s k i

; K  a c h a m y  n a s ^ ą  p r a c ą
Nowe drogi filmu nlemiSCKlego

W  film ow ej produkcji niem iec­
kiej panuje coraz żywszy ruch. 
F ow sta ją  nowe film y, które spoty 
k a ja  się z uznaniem również za 
gran ica. Em il Jannings wystąpi 
w  nowej kreacji, jako sędzia A -  
dam> w  film ie p. t. „Zerbrochener 
K ru g "  (Rozbity d zb an ); są na u- 
konczeniu film y czysto rozrywko­
we, jak  np. „M an ege" lub „Der  
E ige r ron Eschnapur". To wszy­
stko jest jednak jeszcze na starą 
modłę.

Czuć ju ż  świeży powiew. W zbie  
ra ja  na sile nowe prądy. M ów i się 
i pisze —  a można przypuszczać, 
że niebawem  przystąpi się do c h i  
lizacji zamierzeń —  o nowym fil-J 
mie. Innym, niż aaw niej. Innym,

szym rozumieniu, również służbę  
Logu.

Dotychczas rzadko kiedy praca  
była tematem film u. A  bodaj n ig ­
dy —  dorzućmy to nawiasem  —  
nie zajm ował się nią w łaśnie  
film  niemiecki. (B o  znajdziemy 
„film y p racy" w  produkcji fran ­
cuskiej —  Rene C la ir —  i sowlec 
ki ej. W  tej ostatniej zresztą, ze 
szczególnym podejściem  i naświe  
tleniem ). Teraz, gdy  praca jest 
hasłem, rozbrzm iewającym  po ca­
łych Niemczech, film  niemieck’ 
nie mógł znaleźć się na uboczu. 
W ięc ma być „A rbe its film "— fTm

niczniejsza", m a w  sobie więcej 
ruchu i życia —  w alorów  czysto 
kinowych, niż scena w  salonie 
hrabiny X . Ten, kto chetniej prze 
byw a na parkietach tanecznych, 
niż przy warsztacie pracy, piękna 
tego nie zrozumie. D la  m ego p ra ­
ca jest nienawistna. A le  to nie 
jest powód, by pracę rugow ać z 
film u.

—  Es geht urn den deutschen 
Film... Tu idzie o film  niemiecki. 
Tak patetycznie kończy się arty­
kuł urzędowego pisma N . S D. A. 
P. Jak będzie w yg ląda ł ów przy­
szły „film  p racy " —  zobaczymy.

tylko ty mnie teraz r a tu j !"  Bo­
haterski Moniek trzęsąc się ze 
strachu zaczyna się w drapywać  
do gory, ale na połowie drogi re­
zygnuje i zaw raca W  rezultacie 
Reginka sama zjeżdża na dół na., 
siedzeniu.

A le  spotykamy tu również inną 
odmianę żydów : małopolscy, w  
Iśniątych chałatach, przepasa­
nych sznurem, w  jarmułicach i ka 
peluszach z rondem. Są znacznie 
grubsi i chyba jeszcze bezczelniej 
si od warszawskich chalaciarzy.

Od roku przybyła jeszcze kolejka 
na K asprow y W ierch . Po odbyciu 
tych trzech przejażdżek, sądzą, 
że znają Tatry, jak  w łasną kie­
szeń i patrzą z góry na takiego, 
co łazi po jakichś Czarcich tur­
niach.

W łóczykija można poznać od 
pierwszego w ejrzen ia : jest zablo 
eony, po czubek nosa, w iatrówkę  
ma podartą, guzików' brak. Po ­
nadto nie wie, gdzie jest kino, 
gdzie odbyw ają się dancingi, a 
Karpow icza nie odróżni od Trza­
ski. Zresztą, jeżeli do którego z 
nich trafi, to zadziw ia wszyst­
kich swoim apetytem.

żydzi nie należą do żadnej z 
tych kategorii. Są za ruchliwi, 
aby siedzieć na m iejscu i za tchó 
rzliw i, aby chodzić na niebezpie­
czne wycieczki. Zapełn iają  więc 
doliny, hale i łatwe szczyty. W szę  
dzie ich pełno i wszędzie ich sły­
chać. W łaśc iw ie  jednak nie wszę  
dzie. Jest bowiem  gran ica  poza 
którą żydom nie wolno przecho­
dzić. Absolutne numerus nullus! 
I  żydzi wcale nic protestują. Ta 
bowiem gran ica przebiega przez 
klam ry i łańcuchy. Poza klam ry  
nie przeszła jeszcze żadna dusza 
żydowska, chyba po śmierci.

Każdy taternik wie, co to są 
klam ry i łańcuchy i pam ięta to 
podniecenie, jakie odczuwa! po 
raz pierwszy w stępując na nic.

Kapitalny' jest widok, kiedy na 
takie klam ry w łazi notoryczny 
wrarszawiak, aloo inny miesz­
czuch, z teczką i laską, albo nie 
daj Boże z parasolem . Obok po-

nied zwiedź —  , 
Zakopanego

postrach"

niż gdzie indziej. O  film ie pracy.' kischer B eobach ler" (nr.

pracy. N a  jakich  zasadach m ia i-i Można się jedynie obawiać, że bo­
by się oprzeć taki film , o tym mo- j  dzie przesiąknięty duchem nie- 
wi nam specjalny artykuł w  „Vó l j micckmi, a raczej pruskim : rożka

2 5 2 ):! zem, drillem . Źe nie bedzie w  nim chronizowany w  innych językach.

Obie taśmy —  dźwiękowa i obraz 
kowa —  zostają zlepmne dopiero 
po całkowitym  ukończeniu pSracy 
iiud filmem. Dzięki tomu cały sze dajem y w łaśnie podob:zne takie-
reg taśm dźwiękowych (w  róż- go potwora,
nych językach) może być dołącza j *  . *
ny' do kopij jeanej taśniy obraz­
kowej, oczywiście po starannym  
dopasowaniu słowa do obrazu.
W yprodukowany w  ten sposób
film, może być bardzo łatwo i o 
wiele taniej niż dotychczas, svn-

To słow o: „A rbe it", ob ija  się 
nam ciągle o uszy. Arbeitsdienst i 
Arbeit.slager, Aroeitsm ann i A r -  
beitsmaide...

Arbeit... Praca... P raca  dla na­
rodu i państwa jest w  Niemczech  
czczona i wym agana od każdego. 
Podczas niedawno ukończonego 
kongresu norymberskiego, Reich- 
sarbeitsfiih rer (w ódz niemieckiej 
służby p racy ) H ierl, ujął  to w  na- 

—  Służba pracy jest w  na jg łęb  
s t ę p u j ą c y c h  s ł o w a c h .

.Życzenie robotnika 
go. F ilm  pracy".

—  Kocham y naszą pracę, a po­
nieważ nie ma w  tej miłości nic 
niesłusznego, chcemy zobaczyć 
pracę na film ie. Znam y św iat ba­
rów, dancingów, hoteli, pałacy­
ków nadmorskich i gabinetów  na­
czelnych dyrektorów. Tego elegan 
ckiego św iata nie kochamy i nie 
zazrhmścimy mu.

P raca  ma sw oje piękno. Scena 
przy tokarni jest o w ie le „futoge

niem ieckie-; zobrazowana praca twórcza, p ra- N aw et w  arabskim , afgańskim  i 
ca na chwałę Boga, praca zorga- narzeczu Guaheli —  jak  zapewnia 
nizowana ale wolna. p. Gerhard  Zschuppe, z którego

Gdy już m owa o „nowych dro- artykułu tę wiadomość czerpie- 
gach“ , na które ma wkroczyć fihn my.
niemiecki, warto wspomnieć o o- N iem cy opatentowały już ten 
st-atnim wynalazku w  dziedzinie wynalazek w' 33 państwach. Czuło 
kinem atografii, dokonanym przez we osobistości film u niemleckie- 
p. C arla  Roberta Blum a. W yn ala - go —  prezes niem. Izby filmfcwej, 
zek ten polega na zupełnym unie- ci:*. Lehnich, wiceprezes W eide- 
zależnieniu aparatury, dokonywa mann etc. — mieli się odnieść do 
iącej fo togra fii od aparatur/ , tego wynalazku z jak  najw ięli- 
chw ytającej i re jestru jące j głos. szym uznaniem.

V nocy w górach panuje gro ­
za. Turysta, którego zmrok zasta­
nie na szczycie, jest skazany na 
śmierć. N ie  może posuwać się na 
ślepo, bo spadnie w  przepaść, nie 
może siedzieć, bo zmarznie na 
śmierć.

W  halach rozbrzm iewają dzwmn 
ki i pobekiwanie owiec, a juhasi 
skupiają się przy ogniskach. Za  
żadne pieniądze nie poszedłby ża 
den z nich teraz w  góry, gdyż pa­
nuje tam wszechwładnie Strach.

żywo komentują ewentualne przy 
czyny nieobecności wspólpensjo- 
liariuszy. O 9-ej powstaje po­
płoch i delegacja współlokatorów  
udaje się do Kuźnic na spotkanie 
w inow ajców , O 10-tej w  nocy za­
w iadam iają  ochotnicze pogotowie 
tatrzańskie. I  wpwczas wyrusza  
w ypraw a z latarniam i i zapasem  
sznurów, ... no i z noszami. Góry  
ożywają na krótko, by często stać 
się w idownią żałobnego powrotu  
z zaginionym i... ale już na no­
szach.

Jest na diodze z Zakopanego do 
Kuźnic niew ielka skalista góra  
N osal (1206 m .). Kuźnice leżą na 
wysokości p iaw ie  tysiąca me­
tr ow, więc szezjty N osala  sterczą 
ponad poziomem drogi, na j a ­
kiejś zaledwie 200 z górą me­
trów. To za mało dla emocji, ale 
dość, żeby przenieść się na tam­
ten świat, nawet nie w  jednym  ka 
wałku, bo spadający obija  się o 
skały tracąc po drodze ręce i no­
gi.

Niestety, najbardziej niedo 
iwuadcźeri turyści zaczynają tre 
liing od N osa la  i om ijając nor­
m alną drogę, wchodzą po n a jbar­
dziej stromych zboczach. To też 
żadna inna góra Tatr nie pochła­
nia tyle ofiar, co ten potworny  
karzeł.

\V Tatrach są dwie oamiany  
niedźwiedzi: brunatne i biafe... 
na ulicach ZaKopanego, Są to ta­
kie sui generis chodzące pieroż 
ki. z wierzchu skora barania, w  

, _  , . . śioaku góra l. Te osobliwa me-
l ui j scr ,  k to ijch  żć|dz<ł wr&żttt dzwiedzie praw dziw y  

zaniosra daleko od Zakopanego, przedm ieścia Tatr. Podkradają  
ł i iyją się pośpiesznie do schro- się z tylu do przechodzących pań 
nisL górskicn, które są prawdzi- i poryw ają  je  w  objęcia, a fofo- 
wym błogosław ieństwem  Tatr. 'g r a f  pośpiesznie uwiecznia tę 

) M ożna tu dostać kaw ał schabu, J mrożącą krew w  żylacn scene.



w S O L A  B  C
NIEPOROZUMIENIE P o d r ę c z  .ii,-, d l t i  m l

W łam ywacz, schwytany przez 
słynna artystkę w  je j mieszkaniu: 

—  N iech pani odłcży rewolwer. 
Ja przyszedłem tylko prosić  
o au togra j­

m y  A M iN Y
Frąckiew icz źle się czuje, jest 

osłabiony i zdenerwowany. Spie­
szy więc do doktora. Koledzy po­
radzili mu, by wrybrai specjahątę, 
który leczy zgodnie z najnowszy­
mi prądam i w  medycynie.

—  Żadnych lekarstw  —  oś wiad  
cza doktór po zbaaaniii pacjenta
—  żadnych chemicznych środ­
ków, tylko słońce, powietrze i wo 
da. Co do djety, to proszę zwró­
cić uw agę na witaminy. N iech  
pan nadał jada ulumone owoce, 
tylko, nie obierane, gdyż witami 
ny mieszczą się na powierzchni 
owocu. Koziarnie pan? Owoce trze 
ba jadać w  całości, nie obierane.

Po kilku dniach Frąckiew icz  
zjaw ia  się ponownie u doktora. 
Jest ponury, zbolały, twarz ma o- 
puchniętą i omotaną szaliKiem.
Co się panu stało?

—  N ic, panie dukiorze, ale z 
tymi witam inam i to ciężka spra- 
wfa.

—  M ówiłem  panu, żeby pan ja ­
dał ulubione owoce.

—  W łaśn ie , w łaśnie, panie dok 
torze, m o'm i ulubionym i owoca­
mi by ły  orzeczy kokosowe.

W ĄŻ  I  KLEOPATRA
Tancerki z pewnego teatrzyku 

w  W arszaw ie  pojechały grom adą  
nad morze, gdzie opa la ją  się na 
słońcu. Podczas długich  pogaw ę­
dek na plaży zw ierzają  się sobie 
nawzajem  z projeKtów na przy; 
szłość. Jedna z balet.niczeK, w y­
smukla i chuda, tak zaczyna opo­
w iadać :

—  W e  mnie zakochał się jeden  
m alarz. Po powrocie do W arsza  
w y  mam pozować do obrazu  
„W ąż  i K leopatra"...

—  Hm, to ciekawe —  robi uwa  
gę d ruga baletniczka. dość tęga
—  kto będzie pozował w roli K le ­
opatry ?

TRZEŹWOŚĆ
W stowarzyszeniu eugenuznym

zacna prelegentka ma odczyt o 
szkodliwości alkoholu:

—  A  najgorsze są małe kaw ia ­
renki —  pow iada —  w  których 
h-witme handel potajemny. W  lo­
kalach takich wódka jest tańsza/ 
ponieważ w łaściciele nie p łacą o-, 
bowiązu.jących podatków

W  tym m iejscu daie się sły­
szeć gros
&  —  Pani prelegentko, czy m ógł­
bym  dostać adres?

WYJAŚNIENIE

(io ść : —  Co to za potrawa  
.Croąuette a la cam baceres"?

K elner: —  To jest w łaściw ie  
ralencienne a la creme w rodza- 
ju tournedes pechee a la boulo- 
rnaise z sosem ragćut fm...

G «ś c : —  W ie  pan co, niech mi 
san przyniesie d$:a . ja jka w
ffikiaRCtt

Nie przypu szcza łem , i e  }ad- \ p iery  w  koszu  i  w  ogóle, co się 
na z  moich ostatnich prac, p. I ty lko  aa. Potem , na lekcji, za- 
t. „R ozryw ki m łodego wieku" czynają  się cuda. Facet sięga 
zrobi taką furorę. Okazało się, po gąbkę, a gąbka uskoczy ka 
że te k ilka porad prak tycz- w atek  w  boi' (m aszyn ista  mu- 
nych dla m ło d z ie ży  polskiej, si pilnie uważać, żeb y  w  porę, i 
byty  w prost koniecznością ty lko  troszkę pociągnąć nil- 
chwili O entuzjazm ie, ja k i  w y  ke) ,  ta sama historia z kredą,  
wołały  niechaj zaśw iadczy  ta Cała klasa sr< pce: „uważa], bo 
setka te lefonów  i listów, ten (o żywe!" W ięc facet skrada  
stos bukietów, jaki o t r z y m a - ' się delikatnie do kredy, żeby  
lem n iezw łocznie po ogłoszę- j e j  nie sptoszyć, po w o li  rękę  
niu rzeczonej pracy.  1 wyciąga: cap! a kreda  znowu

Bukiet i] b y ły  p ra w d z iw ie  h yc! I tak ze w szys tk im .  V Te- 
wzruszające. Już na p ie rw szy  ■ 
rzut ona było widać, żc te p ięk  
nie ułożone orchideje, pe lar­
gonie, fuks je  i chińskie róże, 
przybran e kak tusam i i liśćmi 
fikusa  —  były  starannie, przy  
pom ocy  nożyczek , wycię te  m a  
m usiom  z  don iczek  p rzez  uko­
chanych synKÓw i gdy*- p^my  
ś la łem  o łych wałach, ja k im i  
odpoku tow a li  m ło d z i  en tuzjaś  

| ci, za  chwile  w y lew u  serdecz­
nego uczucia, d o p ra w d y ,  czu ­
łem  łzę, kręcącą się p o d  pow ie  
ką.

Chociaż, k to  wie, c zy  nie 
bardzie j  w zrusza jący był d y ­
plom . ja k i  uroczyście w ręczy ­
ła m i delegacja 11 klasa gimna  
zjum  (b ą d źm y  sekretn i)  XX.
Zostałem  bowiem , proszę pań­
stwa, m ianow any uczniem ho­
n orow ym  klasy U Be, w yże j  
w zm iankow anego  g im nazju m  
i o twarcie pow iadam , że gw ia ­
zdy, ordery  i kom andorie ,  k tó ­
re m ajta ją  m i sic p o d  kraw a­
tem w uroczystych  okazjach  —  
nie są zaszczy tem  tak przeze  
m nie c&nionym, ja k  o byw ate l­
s tw o  honorowe k lasy  11 B g im ­
n azju m  XX (b ą d źm y  d ysk re t - 
M ). * | szcic w szys tko  zaczyna się ru-

Ć z y m ie  więc o dw dz ięczyć  s :ać’ k r 'zda P odskakuje  w  , t d  
się mani za tc d o w o d y  uzna- n<l  x r̂onC- gąbka w drugą, lam  
nia i m iłośc i  m łodych  obyw a- Pd +ac~ynają chodzić kołem ,  
ic.li R zeczypospo lite j ,  jeśli nie Plór? w ysk a k u ję  z kałam arza,  
drugą w iązką  porad  prak tycz-  Patn ery  w y łażą  z  kusza, wszy-  
n ych ?, ' i *Gl! w oła ją : „żyw e! żyw e!' i

]■ jcid bardzo wesoio, dopóty , do

m ów cie i ty lko  sam i się nim  
posługujcie. Zapom ocą  tego 
sposobu m ożecie pognębić naj  
większego wroga. Otóż, rzecz  
jest taka. Często się zdarza  na 
wieczorkach, że  z jaw ia  się ta­
ki goguś, m am in synek, w yele-  
ganiowany, w  lakierkach, z  
w szys tk im i pannam i tańczy fa  
son trzym a. Raniona Nouarro, 
odstawia i w  ogóle jes t  królem  
wieczoru. C złow it  ka szew eka  
pasja  trzęsie, bo akurat ma  
rozk lapane ludy i trochę wy-

.1 w ięc :
Ż Y W A  KLASA. ŹywO klasę p ó k i  nie p r zy jd z ie  d y re k to r  i

robi się w  sposob następujący. d °
' v * o g a  n  ł  b a l c  r o L s ę -zgiąć ją w  k a b łą k  i wbić w  ta­

blicę, u sam ego dołu na j e d ­
nej Linii z  rynienką, k tóra  za ­
zw y c z a j  p o d  tablicą je s t  p r z y ­
gotowana G ąbkę uwiązu je  się 
na długie j  czarnej nitce, k tóre  j 
koniec p r zew lek a  się p rzez  k a ­
b łąk  szp i lk i  i da je  facetowi,  
kturg s iedzi  w p ie rw sze j  ław--  
ce. Jest to m aszyn is ta  od gąb­
ki. Tak  samo .urządza się kre- \  
dę, dla  k tó re j  p rzyb i ja  się dru ­
gą szp ilkęy Od kredy  jes t  osob -| 
ny m aszyn ista . P o tym  łączy  
się u d k a m i  w szystk ie  la m p y  'i 
od  tych n itek  przeciąga się od  
prow adzen ia , każde osobnemu  1 
maszyniście. Tak samo prep a ­
ruje się pióro na katedrze  p a - i

TRUDNOŚCI  
MATEM ATYCZNE

W  cyrku występuje słynny ma- J 
tematyk - fenomen, który na po­
p ęk an iu  mnoży, dzieli rozw iązu­
je  najtrudniejsze zadania. W  po­
pisach tych bierze żywy udział 
publiczność, zasypując geniusza 
pytaniami. j

—  Hej, panie, mogę o w ś  spy­
tać? —  rozlega się gros z galerii.

—  Bardzo proszę —  mowi u- 
przejmie matematyk. |

—  N o  to licz pan, tylko pięd- 
ko. Jest dom, który ma GI me­
trów frontu, J4 m etrów wysoko­
ści i 11 m etrów na prz tsh-zah ' 
Dom ten kosztow at 110 tysięcy 
złotych, ile wyniesie komorne za 
pokój na czwartym  piętrze?

Fenom enalny matematyk my- ' 
śli, marszczy brew, nie odpowia­
da. Tymczasem gość z galerii wo­
la :

—  Kom orne wyniesie osiemdzie 
siąt złotych.

—  Skąd pan wiesz?
—  Bo jestem pomocnikiem do­

zorcy w  tym domu.

BIĆ. Ten przep is  jest szczegół  
nici don iosły  i bardzo cenny, 
dlatego, d ro d zy  przyjacie le ,  za  
chowujcie go w  jakna jg lębsze j  
ta jem nicy , n ikom u o n im  nie

dzem a  na balu niema.  W  tych  
w ypadkach  robi się więc tak. 
N am aw ia  się kilku  kolegów,  
tak samo, ja k  człow iek ,  p o ­
krzyw dzon ych  i w szyscy  ro z ­
s taw ia ją  się osobno w  różnych  
kątach sali. G dy ten goguś p rzy  
tańczy w  tę stronę, gdzie  stoi  
k tó iy  z  was, tr zeb a , n iby  nie­
chcący (ale iak, żeb y  go goguś  
u id z ia ł )  spo jrzeć  mu na buty  
i zakrz tns iw szg  się ze  śm ie­
chu, za k ryć  ręką  usta i odejść. 
G dy tak  kilku  zrobi, facet sira  
ci cały  kontenans, a g d y  coraz  
w ięcej ludz i  będzie  w  tym  spis  
ku brało udział, całkiem  się. fa

O brazek  z n iedalek ie j prayszloeci

s trzęp iony  k ra w a t  i ca łk iem  z  
p ow odu  tukiego gogusia p ow o  
ceta na balu z l ikw idu je .  Co 
chwila bedzie  w y la tyw a ł  z  sali 
i oglądał ubranie, a wreszcie  
z n ieszczęśliw ą m iną ponu­
rym  w zrok iem  zaszy je  się 
gdzie  w kąt i będzie  się bal z  
m iejsca ruszyć.

SPOSÓB NA  PSA SĄ SIA D ­
KI. K tóż z  nas nie m a sąsiad­
k i z p o d łym  psem ? Plącze się 
tak i ratlerek, czy  szp .c  po  
schoaach, u jada na człow ieka ,  
spodnie  mu szarpie, a przy lać  
mu batem , to sąsiadka robi pic  
kło na cały  dom . Otóż, na ta­
kiego psa n iem e  innego sposo­
bu, jak  nauka. Nauka, m oi dro  
dzy .  to w ie lka  rzecz, p ra w a  ji-  
z y k i  zgnębią  n a jb a rd z ie j  jado  
witego psa. IV tum  w yp a d k u  
zastosujcie do sooak i praw o  
okluzji.  W iecie , co to jes t  p ra ­
w o  okluzji? Nic nie s zk o d z i  
Dowiecie się o tym  
klasie, a zresz tą  dz iś  są takie  
czasy, żc  k a ż d y  głupi, je d n y m  
gestem  palca m o że  uruchom ić  
najcudow niejsze  p ra w a  p r z y ­
rody. Otóż. praw o ok lurj i  rzą  
dzi  z ja w isk iem  pochłanianiu  
gazów  p rze z  ciała stale i w y-  
diielaniąjji tychże gazó w  p o d ­
czas rozk ładu  pochłaniacza.  
W yb o rn ym  pochłaniaczem  
jes t  węgiel. W ęg ie l  d rzew n y  
m oże poch łonąć jak ieś  trzysta  
pięćdziesią t  ra zy  tyle, gazu, ile 
w ynosi jego w łasna objętość.  
W yobrażacie  sobie, co to za po  
lw orna ilość? P ra w e  ok luzji  
angażuje się do sp ra w y  z  psem  
sąsiadki tak: bierze się serde­
lek, w yd rą ża  go się w  środku  i 
ładuje  kupkę, m ia łk iego  węgla  
drzew nego, n a jlep ie j  z  l ipo­
wych  p a ty k ó w  D aje  się psu  ta 
ki serdelek. P otem  drugi, tak  
samo n a ładow an y  w ęglem  i  jc  
szczc trzeci je zc l i  p ies m a a p e ­
tyt.

A potem , w  psie o d b yw a  się. 
naukowi) proces węgiel p o ­
chłania w szys tk ie  g a zy , k tóre  
podczas trawienia  powstają .  
Jakieś osiem do  dziesięciu  go­
dzin  węgiel wciąż  pochłania  
gazy. N iewiarogodną ilość ga­
zó w  m agazynuje  k u p k a  w ę­
gła. Po dziesięciu  godzinach  
zaczyna się. o d b yw a ć  druga fa ­
za naukow ego okresu, ale bar-

Z  PAMIĘCI.

— Mam nadzieję, że do leg© 
obrazu nie pozowałaś mu?

—  Ależ naturalnie, że me On  
mnie malował z pamięci.

WIEŚ%!1 Z  A t 'R Y K I  f
M arius, stuprocentowy m arsyl- 

ezyk, wrócił z A fry k i dc rodzin- 
w  szóstej  i nego m iasta. W łaśn ie  siedzi na 

tarasie katviarni i opowiada przy  
jaciołom o swych przygodacn  
myśliwskich.

—  To było nad jeziorem Uelle , 
Siedziałem  przy ognisku, gdy rap  
tem zjaw ia  się całe stado lw ów . 
Chwytam  płonące łuczywo, aby  
zwierzęta nie rzuciły  się na mnie  
odrazu, następnie p raw ą  ręką się  
gam po jeden rew olw er a lew?, 
po drugi rewolwer.

—  H o la  —  w o ła ją  przyjaciele  
—  jakże mogieś trzymać łuczywo  
i dwa rew olw ery?  Przecie masz 
tylko dw ie ręce.

N iezadowolony M arius surowo  
spogląda na przyjaciół i odpowia  
da:

—  Kiedy człowiek ma przed so­
bą  stado lwów, tc się nie liczy s 
i*ękami.

MALOWNkCZY  
PODPIS

Panna Lola, artystka teatrzy­
ku „ \kw ariusz“, dostała czek na  
500 złotych. B iegn ie więc qo P K O  
i sta je  przed okienkiem

—  Proszę podpisać się na od­
wrocie —  mówi kasjer

—  Jak mam podpisać?
—  Zwczajn.e, jak  na liście 
Panna Lo la  <uęga do toreDki po

pióro i długo coś pisze, po czym  
podaie czek. Z aaferow any  kasje r  
wrzuca papierek do tuby pneum a  
tycznej. Po kwadransie, o piętko 
wyżej w  dziale w ypłat wybucha

dzo szybko. Nagle, p o d  w p ły ­
w em  rozk ładu  w ęg la , zaczyna  i . , , . ,
ją  w ydzie lać  się w szys tk ie  g a - . seJlsac]a> k rą«y z  ^ąk

J  ‘ rąk, zdumieni urzędnicy czytają
na odw rocie: „Cału ję Cię, mój ty 
grubasku, tysiąc razy —  kochają­
ca Cię Lo la ".

zy.

Cały dom  sąsiadki huzia  
w ted y  nu psa. K rzyczą  na n ie­
go, kopią, w yp ęd za ją  na mroz.
Pies, przerażony,  usiłuje, się  w V B rt»V
wcisnąc z p ow ro tem  do izby , a ] “  7  *
tu w szyscy  na niego znouni. W  pewnej instytucji społeczno -  
O duadzą  w ted y  za  w szys tk ie  politycznej rozważana jest kandy  
tw o je  k rzyw d y ,  pi zy  jacie lu ! datura nowe co w ice - prezesa.

Oto potęsju f 'zyk i!  Jeden z mówców tak się w yraził
VERY  o kandydacie:

 1   — ni— i ____________ I —  W ed łu g  megc zdania, jest
to człowiek bardzo odpowi *6ńi 

1 na taK poważne stanowisko, gdyżC I S Z E J ,  P A N O Y f  I E ,
!

W  Guitźnie obchodzi! sruletnia
roczmcę urodzin pewien czerstwv ,

- / powiedzenia

mówi tylko wtedy gdy ma coś do
powiedzenia, a kiedy ma coś do

, , i . ,  powiedzenia to milczy
staruszek, z zawodu stolarz. Z tej

rac ji miasto było poruszone, sam!  n r t B B T '  B  A  IT  V  n s  V I
burm istrz odwiedził sędziwego o-1 K i * U l L  r A n i
bywatela, a dziennikarze z jaw ili ZOFII
się tłunirne, by uzyskać w yw iad . —  Tak, kochany przyjacielu,—  

■Staruszek opow iadał o daw - powpada pani Zo fia  —  z kobieta-

„ . . . i ,  w i d z i c i e  c h ło p c y ,  t a k ie  n i e g d y ś  o  p a r y  w yw K ił j w a  ły  d e s z c z e  z  

motopompy na wyższych uczelniach"...,

WĄTPLIWOŚCI
Do dyrektora teatru przyszedi 

aktor i prosi o radę
•—  Pan pamięta, panie dj ekto- 

rze, tę blondynę, co to przed czte­
rema laty by ła m oją żoną i z ktć 
rą się rozwiodłem ? Otoz teraz 
jest projekt, że marny się ponow 
nie pobrać. Co pan o tym myślf, 
dyrektorze t  

—  Mam  być szczeiy? Projekt 
ten przypom ina mi wznewienie  
sztuki, która przed czterema la ­

ty acsb& J i& feS e :.

ZERWANIE
—  W ięc ostatecznie postanowi­

łaś zerwać ze mną. N ic  chcesz 
mnie?

—  Tak, postanowiłam , wszyst­
ko skończone. Czy mam ci ode­
słać listy.

—  Owszem, odeślij Tyle w  
nich jest pięknych zwrotów, że 
mogą sie przydać przy innej oka 

zji.

RÓŻA I F IOŁEK
Nauczycielka, używając prze­

nośni, stara się wytłum aczyć u- 
czennicom, jaka jest różnica :n;ę 
dzy wspaniałą różą a fiołkiem?

—  W yobraźcie sobie, że idzie 
ulicą strojna dama, to będzie ró­
ża, A  obok niej kroczy skromniut 
ki, nieśmiary przechodzeń. Kto to 

jest?
Uczennice chóremj —  M ąż tam 

tej pani I-

w ś c i e k ł o ś ć  

I  ZIMNA KREW
Szef b iu ra jes i yv pasji. Zaczy­

na krzyczeć na jednego z urzęd­
ników :

—  Panie Bolesław ie, miesiąc le 
' mu mówiłem, żeby tę pozycje za­
księgować !

—  To prawda, zapomniałem.
—  Tak, taK, zapom niałem , a co- 

by to było , gdybym  ca iy  m ies iąc  
n ie  p am ięta ł o w yp ła cen iu  panu 
p e n s ji9

—  O, panie szefie, jabym  tak 
długo nie czekał, przypomniałbym  
zaraz

nych czasach, o synach, wnukach  
i prawnukach.

—  Czy to p raw da  
jeden z dziennikarza­

mi trzeba postępować um iejęt­
nie. Gdy się chw ali kobietę, je j in  

zagadnął leligenoję, to trzeba wspomnieć o 
•że uda/o ’ piękności. A  kiedy się podkreśla

się panu wychować tak liczną ro je j uroaę, to nie wolno zapominać 
dzinę przy skromnych zarobkacn, o pochwmle inteligencji. W  pi-ze- 
nie przekraczających czterech ma ciwnym razie, kobieta w  p ierw -

N O W O B O G A C IS A
—  Ręczę, pani baronowo, że 

to ostatni w yraz modj'.

—  W cale  mi nie są potrzebne 
ostatnie w yrazy mody; potrzebu­
ję, najpierwszych.-

rek dziennie?
—  Cyt, na miłość Boską, ciszej 

— szepnął jub ilat —  bo w  sąsied­
nim pokoju siedzi m oja żona. Ja  
je j zawsze tak opowiadałem , ale  
napm wóę, to rozmaicie bywało. 
Ot. człowiek lubił popić..

ZAPROSZENIE
W  miejskim biurze pośredni­

ctwa siużby uomowej siedzi przy  
biurku kierownik tej placówki, 
notuje życiorysy kandydatek i 
uzgadnia z zapotrzebowaniam i

Dzwoni telefon. K ierownik bie­
rze słuchawkę:

—  Proszę, tu biuro pośredni­
ctwa.

—  Czy io pan kierownik?
—  Tak.
—  To badaj pana wszyscy d ja - 

bli w zięli!
—  Co to ma znaczyć?
—  To ma znaczyć, że pana za­

praszam  na obiad przygotowany  
przez kucharkę z pańskiej reko­
mendacji.

szyrn wypadku byłaby przekona­
na, że mężczyzna uważa ją  za 
brzyditą, a w  drugim wypadku, że 
ją  poczytuje za głupią.

SZCZYT NAIWNOŚCI
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P ,  Baeriten ad ogt̂ szeA
o d z n a c z o n y  U r z j f ź . m  Z as łu g?

W  dodatku niedzielnym „K urie ­
ra W arszaw skiego ' z 3. 10. b, r. 
umieszczono podobiznę kęazierza- 
w ego osobnika w  średnim wieku z 
notatką, pow iadam iającą ogół czy­
telników, o radosnym fakcie  

że Zygm unt B iberstejn w spó łw ła ­
ściciel znanej żydowskiej agencji 
reklam owej został odznaczony 
Krzyżem zasługi za wyczyn;, na. 
terenie gospodarczym.

Jak wiadom o dotychczas „ A B C "  
jest jedynym dziennikiem w  Po l- 
scc który agencję B iberstejna

zwalcza jako żydowską.
Sarn fakt przyznania żydowi 

Krzyża zasług, w  okresie powsze­
chnej świadomości nieoezpieczeń- 
stwa pozostawiania reklamy w  rę ­
ku firm  żydowskich — budzi po­
wszechną Konsternację.

A w ięc nie odznaczono nikogo z 
tych Polaków , którzy nieraz całe 
życie poświęcili branży reklamo­
wej, zyskując rozgłos i uznanie 
nawet poza granicam i kraju, a 
w ybrano żyda?

Kto to robi?

Program festiwalu
n a  dzień dzisiejszy

H U i t e z g a . f .  H J  I
STfchPa NA BALONIKU GWA&ANTUJE WYDAJNOŚĆ ŚWIETLNĄ i
i u z y c i e  p r ą d u . Za d a j c ie  z a w s z e  wewnątrz m ato w an ych
O S R A M O W E K - E ,  A  UZYSKACIE TANIE O Ś W IE C  ENIE.

O S R A M O W K i
W Y R Ó B  P O L S K I .

ZNAKOWANE W  DPKALlh 
MEKACc u Wm R A N T U J A  
MAtE ZUŻYCIE

ćftułecowskie 7lu mc#

Godz. 10-30- Katedra św. Jana. —  
Uroczysta Suma, podczas której wy­
konana będzie „Missa pulcherrima" 
Pękiela przez Poznański Ch i>r Kate­
dralny pod dyr ks. dr. W  Gieburow- 
skiego.

Godz. 15-00. Teatr Narodowy.
Filharmonia Warszawska -  Konc. 

syrnf. Wyk. Ork. Syr.it. pud dyr. M. 
Mierzejewskiego, M. Karwowska 
(śpiew), P. Lewiecki (fortcp.).

Koncert orkiest dętych w  Parku 
Ujazdowskim i w Ogrodzie Saskim.

Godz. 17-ta. Konc. ork. dętej na

Rynku Starego Miasta.
Godz. 18-ta. Sala P. A. L —  zam­

knięcie Festiwalu _  losowanie dziel 
sztuki i książek.

Godz. 19-ta Wyświetl, filmów arty­
stycznych na Rynku Starego Miasta.

Godz. 20.00. Pochód propagando­
wy ulicami Warszawy (punkt wyjścia 
Łazienki).

Godz. 2l-a. Widowisko popularne 
na Rynku Starego Miasta.

W ciągu caks o dnia.
Kiermasz artyst. na Rynku Starego 

Miasta.

C2 y reżim narodowo-soci.łistyczny
j e s t  t r w a ł y  i  s i l n y ?

Berlin , w październiku
Pytanie to często stawiane jest 

przede wszystkim  przez prasę ży­
dowską i socjalistyczną, —  z zro­
zumiałych względów  usiłu jącą  
przedstawić obecne stosunki poi: 
tyczne w  Niemczech jakc coś nie­
naturalnego, przejściowego i na­
rzuconego jedynie Niemcom.

PODEJRZANE  
REWF.l ACJE

I na tym tie po jaw ia ją  się czę-

S t i  ' d P Z i r ć  p r z e m y s ł  z a s t ą p t & y 3
Polska jest uboga w surcu.ce

s t w i e r d z a  z j a z d  i n ż y n i e r ó w  m e c h a n ik ó w
W  sobotę, dnia 9 bm. po uroczy­

stym nabożeństwie w  kościele 
Zbaw iciela, rozpoczęła się w  A u li  
Politechniki W arszaw sk iej posie­
dzenie inauguracyjne X I Zjazdu  
Inżynierów  M echaników  Polskich, 
który trw ać będzie do 12 b. m.

CEL ZJAZDU
Zebran ie zagaił prezes S IM P  

inż. W n  Kozłowski, który w  prze­
m ówieniu swym podkreślił zna­
czenie } cel obecnego zjazdu, zwo­
łanego w  trosce o niezależność go­
spodarczą Polski i na wypadek u- 
truam onego przywozu podczas 
wojny potrzebnych surowców  z 
zagranicy. Dlatego też tematem 
głównym  zjazdu jest namiastko­
wanie surowcótc. Po  przem ówie- 
n.ach powitalnych przedstawicie­
li Rektoia Politechniki W arsz., 
M in. Przem ysłu i H andlu , M in. 
Spraw  'Wojskowych, wygłoszone 
zostały następująoe re fera ty :

D i.  Inż. L. K rauze  „Wytyczne 
prace nad nam iastkam i", Inż. J

G R A M Y
W

CHRZEŚCIJAŃSKICH
CHLEBIŃSKA Z. kolektura „Pod 

Białym Słoniem" Bracka 9, 
tel 7.11-56.

CHLEWlNSKA JADWIGA, 
wiecka 14.

Alazo-

DZILRMNOWSK1 J. N . Świat 64 
— Freta 5 — Gniezno —  Chrob­

rego 2. _______

D z ie w u ls k i j. Krak. Przeom. 9.
Marszałkowska 95.

WŁ. LIS1K1EWICZ, Ma, szałkowska 
Sta, teł. 8.47-11 róg Koszykowej

HAŁaDEJOWA p. f. „Szukasz 
Szczęścia —  Wstąp na chwi.T”. 
Centrala Warszawa N. Świat 68. |j 
Oddziały: Krak. Przedm. 87, N. 
świat 3G Mai szall.owsKa 86, 
Chłodna 68.

Ohrępalski „Zagadn ien ia energe­
tyczne w  Polsce w  dob;e obec­
nej", Inż. St. Holewiński „Zagad ­
nienie w ytapiania surówki z ma­
teria łów  krajow ych", Inż. R. Ko­
walski „W  spraw ie zaopatrzenia 
Rzplitej w  żelazo w  warunkach  
sam owystarczalności", D r. Inż. J. 
Salcewicz „Kuks z m ateriałów za­
stępczych w ęglow ych".

K R A K  S U R O W C Ó W
P. D r  Inż. L. Krauze w  nie­

zmiernie ciekawym swym re fe ra ­
cie, analizując stan produkcji 
najważniejszego tworzywa kon­
strukcyjnego t. zn. metalu, stw ier­
dził, że żadnego metalu z w łas- 
liych wyłącznie surowców' nie pro­
dukujemy, N aw et takie metale, 
jak  żelazo, cynk lub ołów  są w  
gruncie rzeczy w  pewnym tylko 
procencie w ytw arzane z rud kra­
jowych, większość bowiem  meta­
lu, wyprodukowanego w  naszych 
hutach pochodzi z rudy zugranicz 
nej. Wynitcałoby z tego, że trudnó 
myśleć o użyciu tych metali, jako 
namiastek, jeśli produkcja ich za 
ledw ie może starczyć na pokrycie 
zapotrzebowania naturalnego na 
nie same.

PRACE Na D 
NAMIASTKAMI

Po szeregu bardzo ciekawych  
rozwmżań i w yw odów  dr. K rauze  
u jął swój temat w  konkluzji w  po 
staci następujących wnioskow : 1)

ze względu na ubostwo posiada­
nych zasobów surowcowych oraz  
ograniczenie ich rodzajów, prace  
nad namiastkami muszą być pro­
wadzone pianowo, przez jakiś cen 
tralny ośrodek, 2) do pracy nad 
namiastkami należy zachęcać jak  
najszersze kola fachowców, 3) 
praca nad namiastkami wym aga  
ścisłej współpracy konstruktora 
z wytwórcam i tworzyw zastęp­
czych, 4 ) umożliwienie rozw iąza­
nia szeregu zagadnień nam iast­
kowych wym aga powstania u nas 
własnego hutnictwa alum iniów  i 
magnezu oraz przemysłu sztucz­
nych mas plastycznych, opartych  
o surowce krajowego pochodze- 
nja.-ć-" sic

Ponieważ treść re fe ra tów  wy­
głoszonych na posiedzeniu inau­
guracyjnym jest niezmiernie cie­
kawa i interesująca szerszy ogól, 
nie tylko fachowców., przeto stre­
szczenie ich zamieścimy w na^ 
stępnych numerach.

W  niedzielę dnia 10 b. m. zjazd 
obraduje w  4-ch sekcjach, a m ia­
now icie: 1) energetyczno - kon­
strukcyjnej, 2 )  warsztatowej, 3 ) 
metaloznawczj i 4 ) wojskowo - 
technicznej.

W  program ie przewidziane jest 
również zwiedzanie laboratoriów  
M aszyn Cieplnych Polit. W arsz. 
(godz. 12) oraz wycieczka do M u ­
zeum Techniki i Przem ysłu (Tam  
ka 1, godz. 13 —  1&),

sto w prasie tej „rew elacyjne" | rzeć, że wszystko to dzieje się dla  
wiadomości o tarciach, zabu rzę -' dobra Niem iec i że między 1933 a 
niach i buntach wew nątrz partii • 1937 rokiem są jednak ogromne

różnice na korzyść, —  we wszyst­
kich niemal dziedzinach. A  w  ta­
kich warunkach trudno jest. —  
nawet będąc krytycznym i nieza­
dowolonym, —  nie poprzeć polity­
ki H itlera, skoro 'się w idzi niemal 
całkowite zlikwidowanie bezrobo­
cia, ogromne wzmożenie produk­
cji, szereg imponujących inwesty­
cji, porządek i ład wewmętrzny 
oraz rzeczyw.ste sukcesy między­
narodowe A  już szczególnie im­
ponuje Niemcorn stworzenie po­
tężnej arm ii i zerwanie ogran i­
czeń i „hańby" traktatów poko­
jowych.

OPIEKA NAD ROBOT- 
NlKkEM  I  CHŁOPEM
Polity-Ka społeczna i gospodar­

cza Niem iec hitlerowskich bardzo  
wyraźną opieką i poparciem ota­
cza w ieś oraz1 nizsze w arstw y po 
miastach, z robotnikami na cze-

hltlerowskiej, a nawet o krwawo  
tłumionych i tuszowanych rozru­
chach w  Niemczech, Są to natu­
ralnie całkowicie nieprawdziwe  
pobożne życzema socjalistyczno- 
żydowskich dziennikarzy, fa b ry ­
kujących je  na m iejscu w  W a r ­
szawie, Paryżu czy W iedniu.

W  poprzedniej korespondencji 
pisałem, że dawny entuzjazm  
mas hitlerowskich z okresu w a l- 
ki o w ładzę okrzepł dzis w  
wszechwładnie panujące przeko­
nanie o niezmienności panujące­
go reżimu i przyzwyczajenie się 
do nisgo i wszelkich z niego w y­
pływających wymogów.

OGROMNA  
WIĘKSZOŚĆ

Osoba H itlera i powszechny, —  
nieraz skrajn ie przesadny, —  kult 
dla niej 6tał się naturalną wprost 
potrzeb? Niem ców i nieodzowną 
dekoracją życia niemieckiego.
I odnosi się to nie tylko do człon- - 3> uai4c jm szeicg icuotnych u- 
ków partii hitlerowskiej i zwolen- j lePszeó i rzeczywistych zdobyczy 

ników je j z 1932 i 1933 ro k u 1 ■
(kiedy to 'na listy hitlerowskie j . 
padało w  wyborach po kilkanaście j 
milionów g łosów ), —  lecz także j 
do niemal całej reszty Niemców'.

śmiałe można zaryzykować bo­
wiem twierdzenie, że ogromna 
większość narodu niemieckiego

socjalnych. Opiekuje się też i sta 
nem urzędniczym, —  wielkim  zas 
przemysłowcom rekompensuje po­
noszone ciężary ogromnym wzmo­
żeniem produkcji.

W  tych więc w arunkach zrozu­
miałym być może, że conajmniej 
80 —  90 proc. N iem ców godzi się 
i posłuszeństwem swym popiera  
reżim narodowo - socjalistyczny. 
A  tego „generalnego nastawi >- 
nia“ nie potrafią  poważnie zabło 
cić nawet rozgorzałe w alk i re li­
gijne, t/m bardziej, że sam H itler  
przezornie unika angażowani? w  
nie swej osoby.

N ic  też nie wskazuje, by na­
stroje przychylne dla reżimu ule­
gły  jak ie jś  istotniejszej zmianie. 
Żelazna organ izacja partii i po­
w iązane je j ścisłe niety lko z ad­
m in istracją państwowy, ale i x 
wychowywaniem  młodzieży za­
pewnia więc na tym tle d rugą  je ­
szcze trw ałość reżimu naroćowo- 
soejalistycznego Chyba, że z 
chwilą śmierci H itlera zostanie on 
sam rozsadzony od w ewnątrz w a l­
kami o władzę P  W

Z  B i e s e m  t ? a  £ o n ę
K r .  zna f r a g s d i a  m a ł ż e ń s k a

W sobotę o godz.
jeżeli me popiera w yraźnie reżi- i krwawa t agedra w rodzinie Ra-
m , to w ka-ĆT-rr r a z K  s e  nań 1 kowsk,ch Przy ul- Kapitalnej 5-.mu, ro w Ka-ciym iat.-. się nan domu tym w jednopokojowym
bez protestu godzi i posłusznie

Ohydny wyzysk robotnic
w  ż y d o w s k i e j  s u s z a r n i  o w o c ó w

W  suszami owoców w  Mołodecznle, miału być obniżone do 8 gr., co było 
będącej własnością brudnegu i Lewi- przyczyną wybuchu strajku. Praca 
na, wybuchł strajk 60 dziewcząt, trwała pc JO godzin na dobe, nie wy- 
Wskutek ir wencji władz strajk zo- lączaiąc świąt chrześcijanski-h V.’ ce- 
stał zażegnany, przy okazji jednak lu otrzymania jednego Koloru susze 
wyszły na jaw okoliczności, świad- nycł owoców sypano na rozzarzont

poapo^ządko. 'uje się wszelkim po­
leceniom.

JEDYNA OPOZYCJA
N ie znaczy to naturalnie, by 

nie było w  Niemczech zupełnie 
przeciwników Hitlera, gdyż z daw  
nych partii pozostało jednak je ­
szcze trochę śladów, przeciwni­
ków tych jest jednak tak mało, a 
jeżeli są jacy, to pozbawieni są 
oni jakiejko 'w iek możliwości 
współdziałania, tak, że politycz­
nie opozycja antyhitlerowska, —  
poza jedynie obozem katolickim  
na odcinku mcralr.o - religijnym , 
—  zupełnie się nie liczy.

JA K  H E TO  S T A Ł O !
Jak to Się jednak stać mogło, 

że w  szescaziesięcio milionowym  
narodzie, posiadającym  silnie roz

mieszkaniu zamieszkuje ..Aieas-nder 
Rakowski, kuchaiz z baru „Pod Sno­
pem" z żona Stanisławą T czworgiem 
dzieci,- z których najstarsza córeczka 
liczy .4 iat.

Dość szczęśliwe dotychczas poży­
cie małżeńskie zaczęło się psuć ostat­
nimi czasy, gdyż Katowski podejrze 
wal żonę o zdraoę W  sobotę rano Ra­
kowski rozpoczął kłótnię z żoną, pod­
czas której chwyci! za noż kuchen­
ny, cadając żonie kilka ciosów w pier 
si. Przerażona kobieta rzuciła się do 
ucieczki. Rakowski dogonił ją w bra­
mie domu i tu zada! jej jeszcze jeden 
cios. Na krzyk rannej wybiegli z

rano rozegrała mieszkań sąsiedzi, wzywając policję.
Rakowski wróci) do mieszkania 

zaryglował drzwi i tu w obecności 
czworga dzieci poderżnął sobie gard­
ło. Przerażone dzieci - wyb.ęgły., d© 
drugiego pokoju, zamykając drzwi. •• 

Przybyły wkrótce patrol policji do­
piero po wyważeniu drzwi -dostał -się 
do miejsca krwawej tragedi' ■ Na 
środku kuchni leżał Rakowski z roz­
ciętym gardłem. Ściany i sprzęty zbry 
zgane były krwią. CiDok RaLowskie- 
go leżał skrwawiony nóż, którym u- 
siłowat zamord. wać zonę.

Lekarz stwierdził u Rakowskiej kil­
ka ran w piersi i ranę lewego ramie­
nia. Oboje przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. Stan Ra­
kowskiego skutkiem upływu krwi jest 
beznadziejny.

Epikop sensacyjne; sprawy
S k a z a n i e  k ie foas ie rk i

Sąd Okręgowy w  Katowicach roz­
patrywał o.tatnio głośną swego cza 
su n? terenie miasta sprawę porwa-

rośr tte i tradycyjne p aN je  poli- j &  

tyczne, —  nagle w krótkim pize- Agnieszka Piideil.ówna, oraz jej towa
ciągu czasu wszyscy podporządko rzysze, Feliks Grabiwod? i Dora

^ ^ M a r s z a ł k o w s k a  1 1 7

czące o wielkim wyzyskiwaniu dziew węgie siarkę, której wyziewy są b a " '[ cie niemal połowy Niem ców, i tc 'P O L E C A  
£ 5 t J?[ze-z pracodawcó*. Dziewczę- dzo szkodliwe dla zdrowia. 2 tego ™ ,„,.n ______

w ani został: jednem u kierownict­
w u  politycznemu, i zlikwidowane  
zostały wszelkie dotychczasowe 
partie? Złożył sie na to szereg 
przyczyn.

Pa rtia  hitlerowska, dochodząc 
do władzy, Dosiadała już popar-

Lecnman, oskarżeni o porwanie dziec­

ka niejakiej budrysowej. W  wyniku 
dochodzeń, przeprowadzonych przez 
organa policyjne Pudełkówne przy 
trzymano i odebrano jej dziecko. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąc skazał 
oskarżoną na karę więzienia 1-go 
roku, Gabiwodę i-° 6 miesięcy, a Le- 
chmanową na 8 miesięcy więzienia.

M .  R U S Z K O W S K I
Firma Chrześcijańska

L HOPODYSKA i S-ka. „ALJOT", 
Senatorska 37. Konto PKO 10297

U N G E R  JULIAN Marszałkowska 
1Z1. Dy orzec Główny i Średni­
c y ,  Wolska 13, Targowa 46, 
p ^ " an- Mielżyńskiego 21. Konto 
HKQ 1667

',,roini^I^ S‘/A W ANDA, Al. Je- 
—razolittiska 38 w

M .CISZEWSKA Marszał-
S a 3 11 tel 9.78-87, P K. O.

T^KL^Krakow^cr^ ^  « -CJGAL- 
tel. 2.95-18 Przedmieście 9,

W OLANSKA A n T T wiat to

5 i, o f  ąo^Kohlk rarS°wa n ,  tel. 10-23-4U Kolektura Nr mn

'a70!79 PrZCZ N' Świat 30, teł0-7iW£.

S t Z M O W E  2 H A R T « f » l t !

ton, piaconcr p 7 T o  ^ " ' z a ^ g o ^ ę  i ttó p ^ o d u ' ^ ap « i ^ 7c h " d z S  K  J ^ dziefc
pracy, przy czym v ynagtodzenie to :ząt zapadło na zdiOwiu. najbardz,ei aktywnych. Po zdo­

byciu w ładzy sytuacja zmieniła 
się jeszcze na je j korzyść. N iem ­
cy wprost odruchowo odczuwają  
bowiem  potrzebę komendy i w ła­
dzy k ieru jącej nimi, —  i to tym 
więcej, im bardziej ta tvładza jest 
silna i zdecydowana, A  tego hi­
tlerowcom nie brak. I diatego o- 
gromne l.ości Niemców politycz­
nie poprzednio mezoyt wyraźnie  
zabarw ionych ' —  poparły po ro­
ku 1933 swym lojalnym  posłu­
szeństwem reżim hitlerowski.

SUPuRY 
GRAMOIONY,

m m m m
PiYTY „ODE0N“

o r a z  innych  

zn an ych  f i r m

Spłaty dłi-goterminowe

Bratr!! Zaczyna s,ę robić zim­
no. Trzeba pomyśleć o w ęglu  na 
zimę, o ciepłych paltach, ubra­
niach. noblem ciężki do rozw ią­
zania. Po stronie ..przychód"
skromne zarobki... po stronie „roz­
chód" niewspółm iernie duże w y­
datki... na jes.onkę dla syna, wel-

W zajem ne pretensje, wym ówki., 
ech! żyć się nie chce!!

Zawsze tak jest, gdy zm artwie­
nie o pieniądze zostawia się n? o- 
statm ą chwilę.

Z ła organizacja życia musi się 
odbić na jego łaazie i spokoju.

Ci, którzy potrafią  sobie ułożyć

tofle na zimę i rożne zimowe za­
pasy.

I P raw ie  w szystkie panie domu 
przeżywają te same sezonowe 
zmartwienia.

„SOKOŁ ’ Kolei ura Okręgu War 
szawsiaego, Ogrodowa ja t,.j j 
6.57-05. Na zadanie odsyłam, 
do domu.

Kolektura Loterii F aństwowej 
3. W O YNA , Warszawa, 
Chmielna 20, vis a yis B-ci 
“akulskich. Telefon 279-60. 

p - K. O. 1836.

nianą sukienkę dla córki, noiyy j plan postępowania, którzy myślą 
kołnierz futrzany do mężowskie- j o przyszłości nanewno me znajdą  
go palta, trzy tonny węgla, kar-1 się w podobnie przykrym położe-

niu. Nadchodząca zima nie wypro­
w adź zamętu do ich domów. Kto 
przezornie odkłada przez cały rok 
jakąś niewielką choćby sumkę na 
książeczkę oszczędnościową insty-

i T • , „  • i a,-a „  i tuoji godnej zaufania jaką jest
| Liczą, sKreślaj” , starają się no. miftjscow'a Kom unalna Ka?a O- 

we zastąpić starym, nieomal do- szczędności> g  arantllj ^  b „ _

.konyw ują cudów -  ale Wiele po , pieczeństwc w k ^d ów , liczącą pro
«5?i nn- , * ** .

cen„y zaraz od następnego dnia
po złożeniu każdej kwoty, zapew­
niająca w iele różnych korzyści, 
ten będzie m iał na wydatki, nie 
mieszczące się w ramach normal­
nego budżetu. I będzie miał  w do-

Z a p i s ^  r b & a  c * 2 t  i ś

GON. 1. Bieg uaprzełaj —  700*1 m. t IV, Cross Country, Nygus II, Rywal, 
Nagr. 500 zl. Ziomek, Arbiter II, Bór, Dumka.

j laflzić nie mogą. Potrzeby są po 
Tiebam i i żeby je  z a s p o K o i ć  trze- 

. ba wydostać pieniądze choćby 
spod ziemi.

Zdenerwowana żona nie daie 
spokoju mężowi. W  domu atmo­
sfera naładowana elektrycznością. mu spokó j!!

R E Z U L T A T Y
Niezaprzeczalną dalej' jest rze­

czą. że polityka zapoczątkowana 
przez Hitlera i węrniki jegc rzą­
dów, służą przede wszystkim inte 
resom niemieckim i w zm agają o- 
gromnie ich silę. Zwiększone zo­
stały coprawda ciężary i obowiąz-

Cyranka IV, Alkohol 
GUN. 2. Przeszkody. Dyst. 4.000 

m. Nagr. 600 zł, Memoria, Klinga, Sek­
tor, Sarmata, Prut.

TON. 3 Wojskowy bieg naprzełaj 
Dyst 5000 m. Nagr. 200 zl. Chętry 
Cyranka IV, Cmzano, Ak-bazath, Za­
możny, Bim, Czekan.

GON. 4. Plask Dyst. 1,300 m.
Nagroda *00 zł. Kamrat, Jawajka, 
Jo'anta, Festyn, Koliba, Lavitta, Kr 
rapei, Óatne.

GON. 5. Sprzedażna. Dyst 1800 m. 
Nagr. oOC z\ M:;souco, Bonne Aven- 
ture, Jog, Komar, Jurand III, Kiwi, Vo.

ki, w i f l e  aawnych przyw ile jów  zo c1-*3™  Nobile II, Rywal.

stałe zmeskmych, jednak każdy 400 zł. Arkadia^Gwint!'Jur<.nu IJL K^- 
nieuprzerzony nie może me doi- mar, Gladiator, Merci, Foryś, Jarema

zalety od właściwego stosowan a kre. 
mu i mydła. Każdej Pani, Która pra­
gnie zachować cerę świeżą — ma- 

ętewą, gładką, ranimy stos v a f

KREM UGORKOWY Nr. 268 MARY-  
NOW SKIEGO którego wysoka war­
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną. 

KREM OGÓRKOWY Nr. 268 ni<

GON. ’ Plaska. Dyst 2400 n. Na­
groda 600 zł. Morwa, Judica, Gwiaz­
dor, Tragłast,, Jarema IV, Loda, Jog, 
Jurand 111, Kiwi, Nerida.

GON. 8. Płaska. Dyst 2200 m. Na­
groda 4f)0 zl. Jog, Kings ot Song, Ne- 
fida, Foryś, Choirak, Likme, Pum- 
pernikel, Jurand BI, Debello.

NASI FAVVORv Cl:
1. Arbiter, Alkohol
2. Stajnia. Prut Klinga
3. Cyranka IT, Cinzano Ak-barath
4. Stajnia Alieiżyńskiego, Karapet, 

Jolanta.
5. Kiwi, Kryton, Bonn< Aventure.
6. Merd, Stajn.a Haslar.da, Riyyal
7. *1 raglasr, Judica. Juranc.,
8. King ot Song, Jog, Pumpomikel.

tłusty, Ściągający pory, nie tylko wy­
biela i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi Sto­
sowany pod puder chroni cerę od 
'marszczę1, i zp.erzchnięć. ZADAĆ  
W  APTEK ACH  1 S K Ł a L ^ C B
a p t e c z n y c h *
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l n f o r m  c e  o  w s l c e  z  z a ż y j z e n e m

R o z m ó w n i c a  Z w i ą z k u  P o ls k ie g o
(fostfpna ola Każdego Polaka

W obec stałego rozszerzania się 
działalności Zw iązku Polskiego  
powstaje potrzeba utrzj mania 
kontaktu z szeroKimi w arstwam i 
społeczeństwa poiskiego.

A kc ja  spolszczenia życia go­
spodarczego .yymaga już pracy  
planowej, opartej na ścisłych in­
form acjach  i w iedzy handlowej. 
W  tym celu Zw iązek Polski po­
w o ła ł do życia: ruzmównicę przy  
Zw iązku Polskim.

Każdy Polak, chcąc poinform o­
w ać Zw iązek o m achinacjach lub  
nadużyciach żydów lub o nowych 
m ożliwościach sam odzielnej p ra ­
cy dla Polaków  znajdzie posłuch  
w  rozmównicy, m ając zapewnio­
ną dyskrecję. Do w spółpracy z 
komitetem rozm ównicy powołano  
szereg wybitnych fachowców, 
którzy ocenią słusznosć każdej 
zdrowej in icjatywy.

Rozm ównica będzie czynna w

lokalu Zw iązku Polskiego, Krak. 
Przedm. 41 m. 4, tel. 3 44.34 w po-

niedziałici, środy i piątki w  go- 
zinach 20 —  21.

C h l e o  i p r a c a  o l a  P o l a H ó w
W  120-tysiacznym mieście woj. 

kieleckiego jest do przejęcia większy 
skiad galanterii i konfekcji męskiej. 
Cer.a ló.OąO zi.

Kupiec z kapitałem do 20.000 zl. 
poszukuje solidnego fachowca branży 
kolonialnej, jako wspólnika, przy za­
kładaniu hurtowni.

W 5-cio tysięcznj m mieście woj, 
lwowskiego potrzebny jest majster 
szewski, któryby poprowadził jedno­
cześnie i handel skórami, nokal jest.

W  40-tysięez. trneście woj, poludn - 
wschodniego jest posada dla dentysty 
w gimnazjach, poza tym wolna ptak- 
tyka. W  całym mieście niema Polaka 
dentysty.

Pilne. Dom 1 piętrowy (w  mieście
14.000 mieszk.) do nabycia przed 
przymusową sprzedażą.

Poszukiwany lekarz —  internista 
(posada). *■

W  pobliżu O. Śląska można tanio 
nabyć mtyn wodny.

W  powiatowym mieście woj. tarno­
polskiego (7.000 mieszk.) trzeba zalo-

yć piekarnię z wypiekiem ciastek.
Zapewniona dostawa do wojska i po­
parcie. ,

Chrześcijańska wytwórnia walizek 
koszykowych poszukuje odbiorców 
Poiaków.

W  mieście 30.000 rme k. w  woj 
centralnym do nabycia sklep spożyw­
czy za ca 2.500 zi.

Odzie mogą osiedlić się cieśle i mu­
rarze —  Polacy?

W  większych miastach Małopolski 
potrzeba zegarmistrzów, jubilerów. 
Brak konkurencji polskiej. Poparcie 
zapewnione.

W  większym miasteczku Małopol­
ski jest potrzebny skład że.azny. Lo­
kal i poparcie zapewnione. Tamże do­
skonałą egzystencję miałby adwokat 
chrześcija_:n.

Kupiec kolonialny z 10.300 zł. —  
dobry fachowiec może mieć Świetną 
egzystencję w miasteczku woj. lwow­
skiego (dostawa produktów spoż do 
zakładu OO. Jezuitów' i t- d.).

G h e t t o  n s i  t a ' f r o u / l s E i r
p o w s t a n o  w  B r e ś r  u  n a d  B u g i e m

(kor. w|. ABC.)

Brześć n. Bugiem

Hai.del studniarski w  Brześciu n. 
B wstępuje wr nOwą fazę swego 
istnienia, nieliczni dotychczas w Brze­
ściu shaganiarzc chrześcijanie, gnę­
bieni prze*, rozpanoszone na ryr.kacf. 
hrzr iKich żydostwo, zrozumieli po 
Ircebe zjednoczenia i wspólnej obro­

ny swych zagrożonych Interesów za- 
prac tej Sekcji było poczynienie sta • 
woacwych. W  ostatnich dniach po­
wstała w  Brześciu n. B, przy Zarzą­
dzie Stowarzyszenia Kupców Polskich, 
sekcja stragamarzy chrześcijan. Na 
warnym zebraniu tej seseji został wy­
brany zrrząd, w sk.cd którego weszli: 
pp. Stanisław Miozic, Stanisław Mu­
larczyk, Piotr WięcławOwski, Wfady-

W ą t r o b a  j e s t  f i l t r e m  d l a  k r w i
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrob.e, niesmak w ustach, 
nrak apetytu, sklonnosć do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.

Choruby zfsj przem any materii niszczą organizm 
i przyś Jie-szają starość.

Racjonalną, zgodna r naturą nurai ją ,est normowanie czynności wątroby j 
i nerek. Dwudziestoletni1: doświadczone wykazało, żt w chorobach na i 
tk zlej przemiany materii, chronicz-nego zanarea *amien ach żółciowych 
żółtaczce anretyżmie ma zastosowanie „Cholekina/.a"" H. Niemojewskiego 
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjol. ebem. Chnlekinaza H 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy świat 5 oraz apteki i składy apteczne

sław Gudowlcz. Pierwszym etapem 
ran stworzenia odrębnego rynku w  
Brześciu n. B„ starania te zostały za­
kończone pomyślnie i w najbliższym 
czasie Zarząd Miejski ma przystąpić 
do budowy straganów, w  chrześcijań­
skiej dzielnicy miasra przy zbiegu n- 
Iicy ńlickiewcza i ul. Długiej, na któ­
rym to miejscu ma być stwo, zony ry­
nek chrześcijański. Dotychczas strag; 
niarze polscy w Brześciu n, B. byłł 
crlkowicie uzależnieni od żydów, gdyt 
z powodu braku odpowiednich placów 
zmuszeni byli, wydzierżawiać miejsca 
na swe stoiska od gminy żydowskiej, 
plącąc za te miejsca dość. duży czynsz 
dzierżawny. Powstanie Sekcji Straga­
marzy i ścisły kontakt tej placówki z 
Zan udem SKP oraz ze Związkiem 
Polskim niewątpliwie przyczyni „ią 
do skoordynowania wysiłków kupiee- 
lwa chrześcijańskiego, dążącego do 
podniesienia noziomu handiu straga- 
niarskiego i odżydzenia handlu na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospoli­
tej. A. N.

K I E R M A S Z  F I R M  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H
USB

Z AK LADV w/ROBGW h£TALGv/yCti

KAK O N R A D  J A R N U S Z K I E W I C Z  i S
SPÓŁKA AKCYJNA

TELEFON Nr 605-98 W A R S Z A W  GRZYBOWSKA Nr 25
1 a  w y r a b i a j ą :

L r i 7 l / A  M r T A I  n W C  z materacami sprężynowymi
' "V  Ł U Z . S \ A  I lm I "  u . U  EL. HIGJEN1CZNYMI ooźnych systemów

S Z A F K I  N O C N E ,  U M Y W A L K I  ORAZ W I E S Z A D Ł A

U R Z Ą D Z E N I A  S Z P I T A L I ,  S A L  O P E R A C Y J N Y C H .

KLINIK i GABINETÓW LEKARSKICH 
FOTELE DLA Cl iORYCH '

HEBLE OŁRODOwE 
DŹWIGNIKI.WÓZKI BAGA^OWF

I TACZKI DO WORKÓW,PIASKU Iia tiKw

PAITA JiSSENNE ZIMOWE i FUTR l
z własnych 1 powierzonych matfiiałów po eca

r e .  o f -  o c h o w s n i  r A z u t • 0'i
Robo(s wykwintna 
Wykonana solidne

KRAWIEC MĘSKI ^  y  f t i y  i
wciSKOwr F .  B A N K O W S K  H

I C 1 W ł L N Y N O W Y -Ś W f  3 4  -  T e ! .  5 2 0 - 2 9

Wykonywa wszal- 
kle zam  d wSc n i i  
z własnych

i powierzonych 
matariałó t

I Z O L A C J A
raoryK Maieriaiów Buaowjanych 
„IZOl ^C jA ’1, Warszawa Hoża 55,
tel. 0.55-58 Materiaiy prz.ciw wil­
goci i wodzie zaskórnej. Preparny 
>mpregnu'ącc i odgrzybiające, Zim­
ni bitumy. Doiac, e ciepłochronne 
i akusiyczne. Wykonywanie wszel­
kich rooót, wchodzących w zakres 

izolacji i O d g rz y b ia n ia .

BIELIZNA -  KRAWATY 
TRYKOTAŻE -  PYJAflY 11. p. 
B I E L I Z N A  na miarę

ADAM ZIEMSKI
Marszałkowska 166

WYTWÓRNIA dzieciące]
PALTA, SUKIEHECZKl i 6ARNITURKI u .  J A R K I E Y  fIC Z

H  U  R  T
I I T A I .Z I E L N A  1 9

Honorujemy Bony KUPI EC P O L S K I

M M  i k o k s
Bórnoiląskie Towarzystwo, N G W Y  Ś W I A T  5 0

t f e l .  6 . 9 Z - « 9

z dostawą
do pi wni c 

rfost tircza

WEŁNY. JEDWABIE, BAWEŁNY
poleca najtaniej na sezon jesienny

I. K O Ł A C Z
S Z P I T A L N A  e

Ola pp. Studentów I Uczniów
polecamy na sezon szkolny

BRULIONY, ZESZYTY
i PRZYBORY SZKOLNE

po cenach niskich

K . ? U A L S K i n .  S K O WS K I
S ta -K ra e y s k w  13 , tel. 2.4V8?

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 A

p ła c  Z b a w ic ie la

przyjmuje wszelkie oostalunki 
reperacje oo cenach orzysiępnych

Już rozpocząłem pi zyjmo wanie zamówień na sezon 
Jesienno zimowy Nowe modele i nowoczesny krój.

J .  S K W A t A  WIEIKA

JEOWABIE-WEŁNY
M 0 R S 7 A Ł K O W S K #  1 2 3  r ó g  S i e n n e j
■■ maa  W IK L .K I W Y S Ó n  •  eatNY N I S R U    mnui, I aa

A B C  ŻĄDAĆ
W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach sprze­

daż? i
H S

KAPELUSZE M Ę S K I E  odświeża, pierze, 
nicuje i fasonuje nowootworzona
pracownia A .  J A N E C K I

P I L O T A  8 ,  p r z y  M a r s z a ł k o w s k i e j  (fi >nt s k l e p )  ■ ■ ■ ■ ■
M o d n i e  ♦  s o l i d n i e  4  ta n i o I punktunnlt :

m ic c y
O D

2 * . 2 1 *
O  < v O C £  oraz M 3ó D  lipcowy do 
picia z własne] murdosytni p o l e c a :

Z W ITE K  PSZCZELARZY
w Lublinie bpółdz. z odp. udz.

W SUWAŁKa CH
zaprenumerować „ABC “ metra 

w polskim kolportażu gazet 

„Inicjatywa" 

lub nabyć u sprzedawców 

w zielonych czapkach

GALANTERIA DAMSKA: KORONKI, APASZKI, ŻABOTY, P*SK I I t. p.
POLECA TANIO

« J .  W Y L L I M K O W A
P o z n a ń s k a ,  3 ©  11-gTe podwórze. parter od l l *e j

■ ■ ■ n w n H n N n B H H i n B a a M n n H U B H H H H H i

Shaf t m a  riHEaina -
dźwignia b a n d u

JACEK BRZEZINA  42)

P f  H I  H A  P U S T Y N N Y C H  
S Z L A K A C H

P O W I E Ś Ć
*■

S c h o d y  z d a w a ł y  s i ę  p i ą ć  g d z i e ś  w  n i e s k o ń c z o n u ś ć ,  t r z e s z ­
c z a ł y  p r z y  t y m  p r z y  k a ż d y m  m o c n i e j s z y m  s t ą n n , v c i u .  • r z e -  
b a  b y ł o  w c h o d z i ć  p o  n i c h  i ś c i e  k c c i n n  k r o k a m i .  S ę k  p r o w a ­
d z i ł  j e d n a k  z u p e ł n i e  p e w n i e  i  w i d a ć  b y ł o ,  ż e  n i e  p i e r w s z y  
r a z  z n a j d u j e  s i ę  t u t a j .

W e s z l i  w r e s z c i e  n a  j a k ą ś  p l a t f o r m : ,  Z z a ^  d r e w n i a n y c h  
ś c i a n  s ą c z y ł o  s i ę  s z p a r a m i  s ł a b e  ś w i a t ł o ,  d o b i e g a ł y  o d g ł o s y  
p r o w a d z o n e j  p r z e z  p a r ę  o s ó b  r o z m o w y .

T o m  p o c z u ł  k o ł o  t w a r z y  g o r ą c y  o d d e c h  a r c h e o l o g a
—  T r z e b a  » i g  p o ł o ż y ć  n a  p o d ł o d z e  i t r o c h ę  u t w z n ł g a ć  —  

s z e p t a ł  m u  d o  u c h a .  —  T y l k o ,  n a  m i ł o ś ć  B o s k ą ,  c i c h o ,  a j e ­
ż e l i  s i ę  z e c h c e  k i c h a ć ,  t o  l e p i e j  o d r a z u  p i e r w s z e m u  z a c z ą ć  
d o  n i c h  s t r z e l a ć !  _ .

N a  d r e w n i a n e j  p o d ł o d z e  b y ł o  p e ł n o  k u r z u ,  ś w i a d c z ą c e g o ,  
ż e  n i e c z ę s t o  z a g l ą d a n o  t u t a j ,  t o  t e ż  p a r ę  m e t r ó w  c z o ł g a n i a  
s ię  n a  k o l a n a c h  i ł o k c i a c h  n i e  n a l e ż a ł o  d o  r z e c z y  ł a t w y c h  
i p r z y j e m n y c h .  W r e s z c i e  S ę k ,  p e ł z n ą c y  p i e r w s z y ,  j j o r u s z y ł  
d e l i k a t n i e  i a k i e ś  d r z w i .  U k a z a ł a  s ię  w ą s k a  s m u g a  ś w i a t ł a ,  
r o z s z e r z a j ą c a  s ię  c o r a z  b a r d z i e i .  T o m  d z i w i ł  s i ę  j e d y n i e ,  u l a -  
c z e g o  d r z w i  n i e  S K r z y p i ą .  S ą d z ą c  p o  I n u d a c I  p a n u j ą c y c h  w  
p o k o j u ,  n i e  m u s i a ł y "  b y ć  c z ę s t o  o t w i e r a n e .  J e d n a k  S ę k  n i e  
b a ł  s ię  t e g o  i o t w ó e r a ł  j e  w o l n o ,  l e c z  z u p e ł n . e  n e w n i e .  S t a ­
n o w c z o  b y ł  c h y ł r z e j s z y ,  n i ż  g o  o t o  T o m  p o s ą d z a ł .  K w e s t i a

w c z e ś n i e j s z e g o  n a o l i w i e n i a  d r z w i  j e s t  r z e c z ą  p i e r w s z o r z ę d n e j  
w a g i  p r z y  p o d o b n y c h ,  a ż  n a z b y t  n i e b e z p i e c z n y c h  e s k a p a ­
d a c h .  J e d n u  t r z a ś m ę c i e  m o ż e  s p o w o d o w a ć  o p ł a k a n e  s k u t k i . . .

D r z w i  o t w a r ł y  s i ę  w r e s z c i e  o  t y l e ,  ' b y  m ó c  p r z e p u ś c i ć  
r o z p ł a s z c z o n e  n a  z i e m i  p o s t a c i e

T o m  u j r z a ł  n i e w y s o k o  n a d  s o b ą  c z a r n y ,  o k o p c o n y  p u ł a p  
a  z  f r o n t u  d r e w n i a n e  s z t a c h e t k i .  B y l i  n a  p r z y c z e p i o n y m  d o  
ś c i a n y  b a l k o n i k u .  W  d o l e  j a c y ś  l u d z i e  t o c z y l i  o ż y w i o n ą  d y s ­
p u t ę  p o  a r a b s k i

N a ś l a d u j ą c  S ę k a  T o m  p r z y s u n ą ł  s i ę  d o  s z t a c h e t e k  b a l k o ­
n i k u  i o s t r o ż n i e  s p o j r z a ł  w  d  l  Z n a j d o w a l i  s i ę  m n i e j  w i ę c e j  
n a  w y s o k o ś c i  p i e r w s z e g o  p i ę t r a ,  P o d  m m i ,  n a  ś r o d k u  d u ż e j  
s a l i ,  p a l i ł a  s ię  u s t a w i o n a  n a  p a c e  k a r b i d o w a  l a m p a  W o k o ł o ,  
n a  z i e m i  l u b  s k r z y n i a c h  r o z s i a d ł o  s ię  p a r ę  o s ó b .  D a l e j ,  w  
c i e n i u  m a j a c z y ł y  k o n ł u r y  j a k i c h ś  m a s z y n ,  p r z e k ł a d n i  i  p a ­
s ó w .  O k n a .  d ł u g i e  i w ą s k i e ,  z a s ł o n i ę t e  b y ł y  o d  w e w n ą t r z  
c i e m n y m i  p ł a c h t a m i .

S ę k  t r ą c i ł  T o m a  w  b o k  z d a j ą c  s ię  p o k a z y w a ć  m u  s i e d z ą ­
ce  w  d o l e  p o s t a c i e ,

T o m  n i e k t ó r e  z  n i c h  z n a ł  i n i e z h y t  s ię  z d z i w i ł ,  w i d z ą c  j e  
t u t a j .  B a r d z i e j  z a  t o  m ó g ł  s i ę  d z i w i ć  t e m u ,  ż e  s a m  s ię  t u  z n a j ­
d u j e .  Ź e  u j r z y  b ł y s k a j ą c e  w  b i a ł y m  ś w i e t l e  l a m p y  k r u c z e  w ł o ­
s y  p a n i  d ‘ A n d u s t o n  i r a s o w y  p r o f i l  F e h e r a ,  t e g o  s p o d z i e w a ł  
się  j u ż  p r z e d t e m ,  w  c h w i l i ,  g d y  p r z e s a d z a 1 m u r ,  d z ; e l a c y  tę 
t a j e m n i c z ą  b u d o w l ę  o d  u l i c y .  P a r u  o w i n i ę t y c h  w  h a i k i  b c -  
d u i n ó w  d o p e ł n i a ł o  j e s z c z e  k o m p l e t u  t o w a r z y s t w a ,  S z c z e g ó l ­
n i e  j e d e n  z  n i e b ,  o  z m i a ż d ż o n y m  n o s i e  i w i e l k i e j  k r e s z e ,  
b i e g n ą c e j  o d  s k r o n i  p r z e z  o k o  i n o s  a ź  p o  b r o d ę  g o d z i e n  b y ł  
u w a g i .

D ł u g i e  c i e n i e  k i w e ł y  s i ę  p o  ś c i a n a c h ,  n a d a j ą c  c a ł e m u  o b ­
r a z o w i  t a j e m n i c z y  w y g l ą d .  Ś w i e t n a  a k u s ł y k a  s a l i  s t w a r z a ł a ,  
ż e  g ł o s y  h u c z a ł y  w  m e i  n i c z y m  g r o m y .

A t m o s f e r a  b y ł a  a u s z n a  i  p a r n a .

—  . . . J e d n o  j e s t  p e w n e ,  ż e  n i e  m o ż e m y  r y z y k o w a ć  t e r a z  
o d b i o r u  t o w a r u .  N i e  z n a m y  g r y  p r z e c i w n i k a  i  t r z e b a  s i ę  *  
w s t r z y m a ć  p r z e d  d a n i e m  m u  j a k i e g o k o l w i e k  a t u t u  d o  r ę ­
k i !  —  G ł o s  F e h e r a  b y ł  s p o k o j n y  i r e e c z o w y  W i d a  b y ł o ,  z e  
m ó w i ł  i m y ś l a ł  t y l k o  o  i n t e r e s i e .

—  O d  j a k  d a w n a  j u ż  t u  s i e d z ą ?  —  m y ś l a ł  T o m ,  ż a ł u j ą c ,  
ż e  n i e  m ó g ł  s ł y s z e ć  c a ł e j  r o z m o w y  o d  p o c z ą t k u .

Z a b r a ł  g ł o s  A r a b  o  z m i a ż d ż o n y m  n o s i e .  W i d a ć  b y ł o  o d  
r a z u ,  ż e  s ł o w a  s i e r ż a n t a  m e  p r z y p a d ł y  m u  d o  g u s t u .

—  T o w a r  z o s t a ł  z a m ó w i o n y  i b ę d z i e  d o s t a r c z o n y  w  t e r ­
m i n i e  M y  t e ż  n i e  m o ż e m y  r y z y k o w a ć  p r z e c h o w y w a n i e m  g o  
u  s i e b i e .  D o s t a ł e m  g o  w c z o r a j  i j a k  b y ł o  u m ó w i o n e ,  j u t r o  w  
n o c y  o d d a m  g o  w a m !

—  A  j e ż e l i  n i e  p r z y j m i e m y  g o ?
T o m o w i  w y d a ł o  s ię  d z i w n e ,  ż e  m ó w i  t y l k o  s i e r ż a n t ,  p o d ­

c z a s  g d y  p a n i  d ' A n d u ^ t o n  s i e d z i a ł a  m i l c z ą c o ,  b a w i ą c  s i ę  p u ­
s z c z a n i e m  k ó ł e k  z  d y m u  p a p i e r o s a .  M u s i e l i  m i e ć  w  t y m  j a ­
k ą ś  t a k t y k ę .

—  N i c  m n i e  t o  n i e  o b c h o d z i !  Z o s t a w i ę  t o w a r  n a  g r a n i ­
c y .  —  B y ł o  j a s n e ,  ż e  A r a b  j e s t  z d o l n y  w y p e ł n i ć  s w o j ą  g r o ź b ę .

Z a p a n o w a ł o  m i l c z e n i e .
—  S ł u c h a j ,  H a i f e u n a d , .  m e  b ą d ź  g ł u p i  i n i e  s t w a r z a j  t r u d ­

n o ś c i  !
—  K t o  r o b :  t r u d n o ś c i ?  —  A r a b  z  p a s j ą  z e r w ra ł  s ię  z  D o d -  

ł o g i .  —  K t o  w y m y ś l i ł  j a k i e ś  b a n i a l u k i  o  s z p i e g a c h ?  A  j e ż e l i  
u w a ż a c i e ,  ż e  są t a c y ,  to  c z y  m y ś l i c i e ,  ż e  b ę d ę  s ię  n a r a ż a ł ,  t r z y ­
m a j ą c  o p i u m  u s i e b i e !  W a m  n i k t  n i c  m e  u d o w o d n i ,  a  j a  z g n i -  
j V  w1 S i n d ż a r * ) .  J e s t e ś c i e  g ł u p c y ,  j e ż e l i  m y ś l i c i e ,  ż e  H a m m a d  
d a  s ię  w y  w i e ś ć  w  p o l e !

* )  M iejscowość, w której znajduje się najcięższe irackie wię­
zienie.

( D .  c .  n . ) .
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M niedzielę diii* 10- go bm, rorpc 
czyna sk du-oczny tydzień Caritasu 

Podobit.e jak w latach nbiegłych, 
tak i w okresie sprawozdawczym tj. 
r. 36-7 prowadził Caritas wszech 
stronny ikcję peraocy dla najbied 
uiejszych, wydając na ten cel ttonad 
760.060 rf.

»ych n® Sumę 300.000 zi. W  zakre­
sie pomocy opałowej, mieszkaniowej 
i odzieżowej, działalność Caritasu 
wyraża się turr.ą 80.000 zl. W  okresie 
świąt organizof ano syjazoy i jwią- 
- mi dla najbiedniejszych na ogoiną 
sumę 55.000 

Pracując wśród rodzin btzroboi 
M M m M M M O M m a M M

c E w ^ N i t « t r i E  r i r l J T m i r
M A DMCODMYCH W A RUMY ACH!

; i A « i A i W  R A i r t a t ! 6 C H ^

K . R P 7 E Z I N I K I
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Pomoc ta jest moralna i material­
na.

Dążemem t eeiem pomocy mate­
rialnej brło przywrócenie rodzinie 
trawionej chorobami społecznymi, 
jak pijaństwem, nierządem, złodziej­
stwem, jej zdrowej postawy moral­
nej. Złożono w okresie sprawozdaw-

ki na dożywianie. Dożywiano 5.931 
roaztn, oraz przeszło półtora tysią 
ca osób samotnych, wydając ponad 
400.000 obiadów i paczek żywnościo* 
nych, Caritas kładł szczególny na 
cisk na sprawy opieki nad dzieckiem 
i młodzieżą bezroh un ,

Caritas przystąpił do Zakładania

KUPON WARTOŚCIOWY waŁiy do soboy
na otizymame wegdług wyboru bez- 
ulatmc: terniumerr pokojowy, latar­
kę elektr., skórkę do zkiei z okazji
PR O PAG AND Y  HIGIENY W ZROKU  
przy zakupie nawet najtańszych oku- 
'arow P I. O. N. wyróżniających się 
doskonałością »zk ;! i estetyczną 
oprawą. Zamiana starych okiuarów

na nowe za dopiatą. Bezpłatne spraw 
dzanie wzroku t docieranie szkiei do 
najbardziej zepsutego wzroku. Pilski 
Instytut Optyki Nowoczesnej, Mar­
szałkowska (06 nawprost L/worca pa­
saż kina Viciori£. Szklą dwuognisko 
we zastępują dwie pary, ułabrieją 

pracę, chronią wzrok.

czym około 50-thHł odwieczni i wy - 
wi, J j -  u rodzin służą'1 pomocą i 
radą. Ponad.o doprowadzone do aa ' 
kramentn małżeństwa 349 rodzin, ży 
ląeydb w konkubinat -, ochrzczor i  
606 osób.

W  zakresie pomocy materialnej 
największą pozycję stanowią wydat-

DRZEWKA OWOCOWE “S; ROZĘ I BYLINY
DOSTARCZAJĄ SZYBKO I 1AKO 
NAJWIĘKSZE w POLSCE SJKÓŁKI

L E H S Z C Z Y Z N A  S Z C Z E K A R K Ó W

jwietlic, przedszkoli z dożywianiem, 
oraz prowadzenia kolonii i półkolo- 
nii. Szczególnie w roku sprawozdaw­
czym działalność na iym terenie 
wzrósł'. Liczba świetlic r przedszkoli 
doszła do 23. obejmując t.800 dzieci. 
Kolonie objęły około 2.000 dzieci, 
koszty ogólne na świetlice, przed­
szkola i kolonie wyniosły 96.000 zł.

Dą^ąc do rozwiązani) sprawy za­
trudnienia młodzieży bezrobotnej Ca 
ritas organizuje ośrodki pracy. Tak 
więc istnieją warsztaty sze* ekie i 

i stolarskie na Żoliborzu, na Powąz- 
I kach i Polusie —  szwalnie dla dziew­

cząt, W  roku obecnym poświecono

CENY

Biuro sprzedaty, Lablm, Pu.bmtwn 27, tel, 21-41 
w Warszawie. Inlormacie tei, 3.19-89. jedz. i— m. "

Skład’ WARSZAWA —  PRAGA Zamoisklego 24.
P R Z Y S T Ę P N I .  #  CENNI KI  NA 2flOdWk

| ó S o s S a  DROBwel

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów; pracown.kow biurowych 
poleca Społeczne Biuro Pośredni­
ctwa Pracy Drży Tow „Bratnia 
Pomoc" S. U. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, czyn­
ne codziennie 13 _  14 i 18 — 19, 
soboty 13 — 14.

dnni pracy ne Nowym Brudnie, o 
którym pisaliśmy już w ABC. rr do­
mu iyn> do świetlic uczęszcza już dc 
50 cnłopców z D&raków Annopol­
skich. W  stadium organizacji jest
warsztat t  ipnick’ i warsztat sztan-
cerski, który ma wyraoiać 8 uziki 
dra wojska i dewocjonalia. Kcmzt 
obu warsztatów wyniósł oitołc i5.0(K 
zł. Czynny jest warsztat hai .ów dis 
wojska, zatrudniający 30 dziewcząt.

Z  innych podkreślić należy akcję 
poniocj lekarskiej, kióret kc^zt wy­
niósł 5.000 zł., obejmując wydatki na 
środki lecznicze. Opieka leka Ska
wykonywana była bezinteresownie 
przez 23 lekarzy. Istniała również 
pomoc prawna.

C aritas jest. na terenie M arsza, y 
najpoważniejszą organi acją Opieki 
Społecznej. Działalność jego i'b .j .tu 
je nawet rodziny znajdujące się pod 
opieką miejskich staei- Opieki spo­
łecznej, gdyż jak wiadśMo opieka tc 
jest bardzo ogra uczona. Ponadto 
Caritas opiekuje się przybyrzann z 
prowincji, którzy ze względów for­
malnych nic mogą korzysta, z porno 
cy Miejskiego Wydziału Opieki.

Należy za..naczyć, że Z. Caritas o- 
pierał awą działalność przede n ,zy- 
sikim na funduszach zbieranych dru­
gą of>ar oć społeczeństwa, oraj im­
prez i składek pobieranych od ci łon 
ków. Pomoc z funduszów państwa 
wych i samorządowych wymogła za­
ledwie 9 proc. sumy wydatkm anej 
przez Caritas. Wobec tej małej po­
mocy czynników oficjalnych dla tei 
niezmiernie pożytecznej o-ganizaejl 
pomoc ze s rtmy apnłeczeustwn jest 
tym bardziej pożądana.

gdyż skracam cz&s prania 

i zaledwie ca kilka jrt - 
szy pracują pizez ca* 
noc. usuwając w prosty 
i meszitodliwy sposób 
brud z namoczonej bie­
lizn w. Kto mnie stosuje 
iest bardzo zadowolony.

o - '.
. - Jf rtT’ -V .  —  * •»

■m ...do plOczęnia
A H  1 / fL  Bielizny

a76/33g bprzrdai. tylko w paczkach.
W ystrzegać si^ uasladownictw’

k r o n ik a  p ro w in c jo n a ln a
R ń A K ó W

t y d z i e ń  m ił o s ie r d z ia

Ks. arcybiskup mttnpolita krakow- 
stó dr Adam Stefan Sapie.ia wydał 
z okazji „Tygodnia miłosierdzia” ode­
zwę do duchowieust ya i wiernych 
swej archidiecezji. Tydzień ten iiJbę- 
dziesię we wszystkich parafiach die­
cezji krakowskiei w dniach od 10 do 
17 b m. wiącznie, według programu, 
ustalonego przez Związek Caritas.

ZGO N MUZYKA
W  Krakowie zmari wycitny muzyk 

i kompozytor bh p. Stanisław Lipski, 
długoletni profeior muzyki konserwa­
torium krakowskiego, a osiamio pro- 
fesoi w szkole muzycznej im. Żeleń­
skiego w Krakowie.

K A L IS Z  ,
-30-LEC IE -S lO W ARZYSZcf-IA  

RZEM 'śL N fK ^ Y 7 _C H R ZŁ SC M A N
(k) Stowarzyszenie Rzemieślników 

Chrześcijan w  Kaliszu obchudzilo urc> 
:zyście 30-lecte swegc istnienia. W  

przeddzień uroczystości odprawiona 
została Msza św. zr dusze zmarłych

ROŻNE

M  chrześcijańska firma. Garde-
» l  robę starą męską, zamie- 

oiam na pierwszorzęuue bielskie ma- 
teriaty. biaiecki; telefon 3.39-02.

A  w n w rm K iA  b ic u z n t

1  ULSćEWŚKI Koszykowa 48, 
no'»ca b.eilznę: damską, męską,
■ziecinną, pościelową, piżamy, biu- 

* fonosz< 1 "asy brzuszne. Firma ist- 
fieje od 1912 r. lo proc. rabŁ.j dia 
okaziciela nin. ogłoszenia. Spized^ż 
detaliczna 1 hurtowa.

jjiece
fabry.

Amerykańskie stałopalne
f r  ■,ŹAR“ sprzedaje wpr-st 
n Zlewnia Zmaza J. Hryclciewicż, 
u  rszaw» ,  Mienaiska 53, tel. 3-00-43.
t-h 'goietnią gwarancia.- ___

PltBWSZ08ZĘil/ir z . u . a 

fiARSZAtXOW- 
« ą  86 m 14 ; Ł
R A n m  Telefunken -  Philips P. 

'  U  Z. T. Echo poleca Stu- 
o "luzjczne, Warszawa, Grochow- 

*■-'5- Firma chrześcijańska.

Z l O l A  świeże skuteczne przy skle- 
. rozie. cukrzycy, nerkach, 

wątrobie 1 innych, poleca Zielarnia 
Książęca 6 —  4.

M EB L E

A.A.) b K A Z J A - M E B L l
f  rma chrześcijańska >rJ. C IKżK iiW - 
SK1“ Plac Trzeci Kr :yzy 12 —. N o ­
wy świat 89. — Pierwsze źródło I — 
V ‘asna wytwón ial — Pokoje kom­
plety od 8U0 do 1500 zł. Gabinety •— 
biołowe — Sypialni* — Kluby ■— 
Pokoje — uniwersalne — Icemtćno- 
n ant. Pojedyncze sztuki — Dogod­
ne rozptaty — Bezpłatne porady. — 
f rcjekty „Wnętrz” Nowy świat SS 
Płat Trzech Krzyży ;2.

M C D i C Btyiowe nowoczesr* 
• | k U »|  balony, Gan neły, ty- 
Palnie, Stołowe oraz urzą,'ze, .a ku- 
Vq , przedpokojów 1 sztuk pojećyń- 

Dział mebli tapicerskiyj, noleea 
p - Lenczewski i Ska. Alazowieck- 10

;ży kupować so- 
lianę. St. Rade- 

;i, •N|r wy śv/iat 3ó.

MIÓD

hiOD
tunki. przy 10 kg. rabat. 
PSZCZLl AłćZ - OGRODNIK

100 X gwarancji, ku- 
racyjny. Różne ga- 
Przy 10 kg. rabat.

Złota 4. telefon 6.62 38.

NAUKA i WYCHOWANIE 

K K U J u  mutieluv,ama “ * c,a- w^u'czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśkc, Ncwogrodzka io, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy eoaz.ennie.

KUPNO, SPRZEDAZ

Formery, Listwy budt wla-Q yW y,

wia 26 telefon 9 -10-47

f u t r a . . U >  I A  U J E J S K A
N o « y  lw ia .  29 tel. «.05-21

OAKSKiE — MĘSKIE. Outy wybór modeli —

Kroniha poznańska
OSOZkAt „ A B C "  POZKAf): 27 6RU0NIA 2

TEATR POLSK1- ...Małżeństwo”, 
T E M P  WIELKI: „IJola

K INA
APOLLO; „Halka”.
CORSO: „Dudek na froncie",
C  ORT „Nit całuj w  kinie". 
GW IAZDA: „Dyplomatyczna ż-ma” 
MhTROPDLfS: „Stawkę 0 życie’’. 
OŚW IATOW E: T. C. L.: „Noc w 

operze”.
RE>TAfSSANCE: „Rotmistrr 

von Wertfen”
SŁOŃCE: „Hrabina iYładinow”. 
SFINKS: .łjogate Biedactwo". 
ŚW IT: ,90 minut postoju” .

________________  TĘCZA -łaztrz: „Ijt-roikar' m i3”.
ru“le... duży wrnoi na j TI>CZA-W'ilda: „Kłopoty Spor

jzy j okazyjnych Sprzed: i  — Kupno towca”.

FUTRA Czarnomski poleca bardzo 
tanio, przeróbki oraz obsta- 

lunki. Wspólna 40 -  20. Tel. y-4S-29,

&
a* asijny do pisarur

• Torpedo, podróżne, 
biurowe: ryt-nometry

piński i 25-lemia pielęgniarka, Stani­
sława Maiolepsza z Warszawy. Otruli 
się luminalem.

AFERA EROTYCZNA  
W  Poznaniu policja wszczęła do 

chodzenie przeciwko kierownikom od­
działu poznańskiego jednej ze znanych 
fabry! spożywczych, którzy wykorzy­
stywali swe stanowisko tv stostm-

C2kmków. W  dniu uroczystości ks 
prałat Janowski odprawił uroczyste 
•■abożeństwo. Popołudniu zaś odbyła 
siy uroczyste akademia i zabawa ta­
neczna.

N A P a D NA NARODOWCA
(k) Na kierownika Stron, Naród. p. 

Ignacego Pioteckiego, zamieszkałego 
we wsi Brzezno pow. konmskiego do­
konali napadu, bijąc dotkliwie: sołtys 
Grabowski i członek Związku Rezer­
wistów Pilarski.

Fakt te.n wywołał wśród narodow- 
:ów wielkie oburzenie.

UDUSIŁ SZWAGRA  
(k j We wsi Boi ków w trakcie bój­

ki Stefan Jakuczak chwyci! szwagra 
swego Jancza<a pod gardło tak simie, 
że Janćzak natychmiast zmart.

PRZYJAZD  
!£ G / T A  FAPIL3KIEGO  

(k) Oo wsi Izhicy Kujawskiej pow. 
kolskiego p.zybyl z wizytacją ka.10- ! 
niczną w towarzystwie wikariusza ge-1 
neralnego Zakonu ks. Sterpima, legat 
Ojc? św., Opat Caronti z Rzymu, k*ó-

patrywać w  składach p. Ofiary W a­
cława Słowackiego St, i p. Bediwus 
czyka Nr. 7”. Yolskin*. Plfceówkom 
„Szczęść Boże‘‘.
ŻYDZI EM IGRUJĄ Z  R AD O M 7»

Ostatnio z przedir leseii. ^Lifniet 
wyemigrował > 6 rodzin syaomóncĄ 
n? skutek oujkocu -ganiDowanego 
przez : larooowcow. Na .lejaw ży­
dowskich sklepów powstały polstou 
sklepy 8 spożywcze ł S galanteryj­
ne.

ŻYDZI PO B IL I K O N T R O LE K *  
F Z iDŹNI

N a  przedmieściu „Gliniee"
sie konfiskaty mięsa pochouzącege *  
nielegalnego ubeju przer kom-colm* 
Rzeźni Miejssiej p j.<*- itańskiegc. 
żydzi napad'/ kontroler oijąc go de 
tkliwie. P. Ofiara Y actaw, prj> 
pomocy kilku Polakuw ,'orpe,- 
dził żydów i jiomogł p Kochańskie- 
mu w czynnościacn słubewycn. Ży­
dami zainteresowała się policjA. 

N A P ISY  NA  M URACH  
ry wizytował zgromadzenie zakonu I W ostatnich dn.ach na nrnrac 1 m  
kóięzy Małego Dzieta Opatrzności Bo Radomia ukazały się napisy „Nio sq 
żej Dostojnego kapłan? przyjęły ouj u żyda", „śmierć żydem", „Czy •
wiadze auchowne i świecicie wraz 
wiernymi bardzc uroczyście.

LW ÓW
K U  CZCI K.KOL A JUG O SŁA W II 

Laga Polsko —Jugosłowiańska we 
Lwowie organ-’zuj‘e uioczyste nab^ 
żeństwu żałobne ku czci pamięci trze 
ciej rocznicy śmierci króla Jugosła­
wii, Aleksandra L

l u b l i n
PA W ILO N  DLA GRUŻLJKÓY  

(JE.) Szpital Jana Bożego w Lu­
blinie przystępuje do budowy pawi­
lonu dla gruźlików 

Teren pod budowę' pawilonu zaku­
piło miasto za 21090 zł,

BKATObóJSTW O  
(JK ) Mieszkaniec wsi Wyczółki 

pow. bialskiego, 27-letni Józef 
Gierczak, na tle nieporozumień ro­
dzinnych, wy-trzalem z dubeltówki 
zabił swego brata 21-letiuego Jana

ku do pracujących v- fabryce kobie, i GieĄzafta Gierczak usi’owal popeł-
 1 ̂  A — i on .3 ^iG,. -nłć- coniioKAiełirA crfl*-701 a i n  1"PCi,

— Remonty. Maczunder, 
Kowslca 83 tel 700-05

Marsza1

b®dic Tetefunkeu Philips, Echo,
** Union. Warunki dogodne. Ceny 
fabryczne. „Ormonde” hasna 5 (Fil- 
harniunia).

WILSONA: „Romeo i Juda",
ZATRULi SIE LUMINALEM

W  jednym z hoteli poznańskich po­
pełniło zai --acl’ samobójczy dwoje mło­
dych ludzi. Są to 26-letni Skrzy*

wyzyskiwali ich zależność od siebie 
celem zmuszania ich do uległości.

W YŁO W IENIE  ZW ŁOK  
Znaleziono nareszcie drugiego 

chłopca z pośród trzech ofia- wypad­
ku kajakowego na Warcie t. j. 15-let- 
nieso Henryka Łuczaka 

NAi -\D
Helena Wiśniewska, właścicielka 

sklepu farmaceutycznego przy ul. 
Niegdowskich ,"\>ta!a napadnięta przez 
ja egoś osobnika, który wyrwa) jej 
walizkę, w  której Znajdowało się 700 
zi. i począł uciekać. Policjant, ujął ra­
busia.

Win,„ośle szlacnetne owocujące, i 
dwuletnie 1.35, morele, brzoskwi- ‘ 

nie, inne drzewka 2 ztote. Sprzedaw­
cy poszukiwani, Zakrzewski _  Mar­
szałkowska 79 — 3g.

PRACE ZAftFtARO W fi N£

Jak otrzymać pracęT Zwrócić się do 
Administracji „AŁ'C Wa-esawa, 

AL Jerozolimskie Pa. Ogłoszeni® o po 
szukiwamo t zaofiarowaniu pracy - *  
n>ies.czarny % ustępstwem 60 pra 
W wypadkach urasadnionyct bezpła­
tnie

J łw im fo jju m 9  peumlk:
W mLothW n i t  btLjqrCŁ57  

U Ju A m m L o x o ż U a v o i d  u r y a r c i A Ł c j  d a j ą  

l W€ 2 l / f i z k t u r r y  ^ .T C a lo u d A je z w & i p . f.

„SfcljJkOM.
-U li’ aa

H A L E
Nowy Swi,

: a p c ?a » y hygieniczne lapicer- 
sk.e nowoczesne, to­

st n ftfywe wvrób własny poleca 
« •  Bielawski, Zielna 17, tron'.
‘*>e kłuty

Potrzebni akwizytorzy, akwizytorki 
do snrzedaiy kilku pewnych arty- , 

kułów Warunki dobre, zapewnion; 
byŁ „Select", Marszałkowska 147 
(8-—J0 rano).

PRACE POSZUKIWANE

Absolwent średniej Hanolowej z prak 
tyką óoiidny 2 prowincji oszuku­

je jakiejkolwiek pracy. Warunki 
skromne. Oferty sub; „Absolwent" j 
„ABC." Al, Jerozolimskie Sa, pokój 10

Ce-rumla: Ulourysauw. Jiówy-buńoh 68. OcLdzŁaTp jW/rafa. Przedm. 87 
Jfowu Wariat 30,.IVtariyŁa£licu»iM 86, CiiT -ana 6ki

nić samobójstwo, strzelając do sie­
bie. W  etanie beznadziejnym prze­
wieziono go dc szpitala w  Białej 
Podlaskiej.

P IO T R K Ó W
KTO. ODW IEDZA ŻYDOWSKIE  

SKLEPY
P. Tadeusz Wałecki sekretarz Str. 

Narodowego vr Piotrkowie dwukrot­
nie nawiedził żydowski sklep z manu­
fakturą p. f. ,Bieltomdrap”. Postępo­
wanie owego ,narodowca” jest tym 
dziwniejsze, że obecnie już istnieje u 
nas polska sprzedaż materiałów ubra­
niowych p. Jana Szefera, (n ). 

PROCES 
STAROSTY ikOGAWSKitUO  

l>roces starosty powiatu rawskie­
go Kogawskiego, który anonsowało 
\.B.C. wzbudził zrozumiałe zainte- 
•esowanie. Co dzień sala sądowa wy 

i pełniona jest po brzegi publicznoś- 
, cią. Proces potrwa przypuszczalni.
I ćo  soboty 9 bm. a istnieje możliwość 

że przedłuży się jeszcze do ponie- 
j działku I I  bm. (n )

L A b lu  SIEK IERA  
Roman Medrek mieszkaniec fol­

warku Bełzatka pod Piotrkowem w  
bójce tak silrrt nderzył siekierą An­
toniego Rybaka, że wszelka nomoc 

| leka -Ska okazała się już spóźnioną.

Legionista Pierwszej Brygady Leg. Pol.
B. oficer V P„ inwalida wojenny odzniczohy Krzyżami: I Br. „Za wierną 
służbę” —  Niepodległości —  Waleczjpch i in. trieci rok bez zajęcia —  
jrosi o pracę. Długoletnia praktyka techniczno - administracyjna, wyższe 
studia, z zaw. ekonomista - administrator o  nienagannej przeszłości, rie 
karany, bez nałogów. Zgłoszenia ła-kawe Ai. Je*czoiimskie 3a, pokój Nr 1°. 

„Praca dla Legionisty”/" *

RA DO M
„A B C " W  RADO M IU  

Oddział ,,ABC“ w  Radomiu mie­
ści się przy ul. Słowsckiego 84 Kie­
rownikiem jest p. Ofiara Wacław. 
Zamówienia na prenumeratę przyj­
muje codzinrnier-d godz. 10 —  13.

PO LbK IE  PLACÓ W K I 
W’ tych dniach została o twoi zona 

jatka chrześcijańska przy ul. Trau­
gutta w  pobliżu dworca kolejowego 
której właścicielem; jest p. Gołębiow 
sld W  materiały opałowe węgiel i 
drzewo na „Glinkach, można się za

taj pismo narodowe A. B. C.“. 
rABRYK A TELEFONÓW

Radomska rada miejska ofiarował* 
teren pod budowę fabryki telefonów 
: sprze.u radio -  technicznego. Uchw* 
.a rady zostanie zatwierdzona w  naj­
bliższych dniach.

EPiDŁM IA  D U R U  
Nasilenie epidemii duru b^usznego 

i czerwonki jest tak duże, te szpital 
św. Józefa okazał się za mały dla n*o 
pływających chorych. Wobec tego 
wydział zdrowia magistratu urucho­
mił prowizoryczny szpital w  buaynKU 
po browarze Zabiełiy na 26 łóżek.

ŚLĄSK
ZJAZD DYREKTORÓYT  

TZB RO LNICZYCH  
W  drugim anin w b y tr  na S.ąJr

uczestników zjazdu ''-yrektorów Izb 
Rolniczych R. P.. uczestnicy sja-di: 
odbyli wycieczki po śląsłcu, Zjazd 
zakończyd się w godzinach wieczor­
nych.

TOMASZÓW
ZABÓJSTW O NA  ZA  BA W IE  

(J K ) W  czasie zabawy we wł- 
Suszec, w  pow. 1 ^maszowskim, zo­
stał zabity pchnięciem notu W? jady* 
sław Leń, mieszkaniec tejże w*!, 
Pizy czyny zabójstwa oraz jego spra­
wcy dotychczas nie ujawniono,

W ILNO
PO ŚW IĘCENIE  SThO ŁY  

W  piątek 8 bm. J. E. Ks. Arcybi­
skup -  Metropolita wileńsid F. Jal* 
brzykowski douonał poświęcenia no- 
wowybudowenego gmachu szkolne­
go w  Jerozolimce pod Wilnem.

ULO TK I PPS. W  W IL N IE  
W  Wilnie rozpoczęto na ulicach 

rozdawanie nie widzianych cd szere ■ 
gu lat ulote podpisanyrcn przez 
PPS., Radę Gkr. Klas. Zw. Zaw. I 
T-wi Ośw. Rob. itr Żeromskiegc. 
óoszto do starcia r .zdający-h ulot­
ki z narodowcami, (ms),

K P A D Z IL ż  W  AM BULANSIE  
POCZTOW YM  

W  ambuiansie pocztowym w  po­
ciągu "Wilno —  Łuniniec skradziono 
32 009 zł. W  pakietach, zawierają­
cych- pieniądze, przeznaczone dla i«r 
dnego z banków w  Równem, znale 
ziono stare gazety. Zatrzymani w 
związku z tą kradzieżą trzy osoby 
pozostają nadai w  areszcie.

ZAMOŚĆ
A R E SZT O W A N IE  KOM UNISTÓW  

'JK ( V,' Nowej Osadzie p o d c z a . 
z e o r a o i  K o m u n istó w  d o  lo k a lu  w k r o  
c z y i?  p o l ic ja ,  g d z .e  z a s t a ła  2 5  o só b  
w ś r ó d  k tó r y c h  p r z e p r o w a d z a n o  z b ió r  
kę p ie n ię ż n ą  W s z y s t k ic h  sprowadzo 
no d o  K o m is a r ia tu , g d z ie  7  o só b  za- 
Trymano, r e s z t ę  uwolniono.



AEC -  KCMHkY CCBZIEMi*E -  Str.
Kapitaliści żydowscy w Łodzi

1 \  / w o z i l i  p i e n i ą d z e  z a  g r a n i c ę
p c s r e r  n c f w e m  a f e r z y s t y  h e n a e i s u i i az a

Ł fiD Ź , 8. 10. W  aferze łódzkie­
go Banku Przem ysłowo-Handlo­
wego, zaszedł dzis sensacyjny  
zwrot, m ianowicie na skutek za­
rządzenia prokuratora areszto­
w an i zostali urzędnicy Banku  
Mendetsona: prokurent Bai.Lu
Józef U n  son, kasjer Banku, Lej 
zor N irenberg , i pracownik a gen  
cji W agons-L its, S tefan  R zei- 
wialr Spodziewana są dalsze are- 

' sztowania szeregu osób zam iesza­
nych bądź bezpośrednio, bądź po­
średnio w  a fe rę  Mendelsona.

Szmuglowuinfe wa ut
Sędzia śledczy I I I  rew iru  cały 

dzień badał księgi banku. Przed  
lokalem banku, który jest opie­
czętowany, wystawiono posteru­
nek policyjny. Jak się okazuje, 
afera  M endelsona zatacza znacz­
nie szersze kręgi niż początkowo 
przypuszczano. Mendeison dla  
swoich kom binacji spekulacyjno- 
dewizowych otworzył w  lokalu  
banku agenturę b iu rą  podróży  
W agons-L its. A gen tura ta posłu­
żyła mu za bazę operacyjną do 
nowej serii nadużyć, po lega ją ­
cych na tym, że podróżnym, któ­
rzy wubec restjykcji dewizowych  
mogli przewieźć za granicę tylko 
ograniczoną ilość pieniędzy, M en- 
delson proponował załatw ianie  
spraw  dewizowych za pośrednic­
twem swego nanku. Jakąś spe­
cjalną drogą \ ia Gdańsk transak­
cje te za łatw iał. *

«

Lokaty w bankach 
zagran%.znych

W iadom o, że w  ciągu ostatnich  
tygodni z tytułu tych transakcyj 
zainkasował on około 100.000 zł., 
które m iał przesłać przez zieloną 
gran icę do Paryża, Londynu i in 
m iast europejskich, je s t  ju ż  dzi­
siaj zupełnie pewnym, że pienię­
dzy tych nie w ysłał. Poszkodowa­
ni nie zgłosili 
władzom  prokuratorskim  w  ooa- 
wie, że sami będą pociągnięci do 
odpowiedzialności karno-skarbo­
w ej za usiłowanie w yw iezien ia  
dewiz za granicę.

Ponadto ustalono, że M enael- 
son podejm ował się lokowania w  
bankach zagranicznych różnych  
aura kapitalistów  łódzkich, któ­
rzy nie chcieli trzymać pieniędzy  
w  kraju. Chodziło tu zresztą w y ­
łącznie o kap.talistow  żydow­
skich. Również i w  tych w ypad­
kach służył M endelsonowi Bank  
Przem ysłowo-Handlowy, zaś ka­
pitały poszczególnych osób wyno­
siły po kilkadziesiąt tys dolarów, 
bądź franków  szwajcarskich.

W  ostatnich tygodniach M en­
deison już tych pieniędzy za g ra ­
nicę nie w ysłał, a jeżeli nawet 
wysyłał, to już na sw oje osobiste 
konto. W  ślad za Mendelsonem  
uciekła również jego żona. M iesz­
kanie M endelsona przy ul. U -g o  
lis to p ad a  zostało opieczętowane.

Szczegóły afery SpeKto<ra
W  związku z d rugą a fe rą  łódz­

ką —  ucteczttą A leksandra Spek- 
tora, znanego dziaiacZn żydow­
skiego. b dyrektora izby Poisko- 
Palestyńskiej w  Łodzi, brata  dy 
reirtora firm y  „N . E jtingon ", do 
w ładz zgłasza się coraz większa 
ilość firm , poszkodowanych przez 
Spektora.

Spektor b ra ł od fabrykantów  
towar nie tylko r.a otwarty rachu­
nek, ale także i w  komis. Ten to­

w ar zniknął w raz  ze Spektorem, 
który podobno część transportu  
zdążył sprzedać za granicą. Cho­
dzi tu prawdopodobnie o Pa lesty­
nę, gdzie Spektor m iał duże sto­
sunki.

Suma strat, spowodowanych  
przez Spektora na szkoaę taory- 
kantów, stale w zrasta i nie w ia ­
domo w  tej chw ili do jakich doj­
dzie rozm iarów.

L e k a r z  ż y d o * .  s k i  b a z a r y
za spowodowania śmierci 5 dzieci

p r z e z  b ru d  I n i e d b a l s t w o  p r z y  s z c z e p i e n iu
Przed Sądem Apelacyjnym  od­

był się s-n sacy jny  proces żydow­
skiego lekarza z pod Łom ży Sta­
n isław a Kohna, Wtóry szczepiąc 
dzieciom szkarlatynę, posunął 
sw a  n iedbalstwo tak daleko, że 
jpow odow ai za Każenie dw adzieś­
ciorga dzieci. Pięcioro zmarło.

N a  początku rozpraw y prok. 
Koiuchowski zgłosił w r.io jek o 
odroczeni i procesu, ceiem wez­

w an ia  biegłych  
lenia przyczyn  
wniosku przyłączył się pełnomoc­
nik powództwa cywilnego adw. 
Jerzy Kurcyusz, który dom agał 
się również zbadania dodatkowo 
pięciu św iadków  na okoliczności, 
w  jakich odbywało się szczepie­
nie, oraz w  jakich w arunaach  
rozchorowały się i zmarły dzieci.

W obec tego, że by ła dokonywa-

Japonia będzie uznana za

Anglia ze S t  un,

napastnika

/.jednoczone
p r z y  . w p r o w a d z e n i u  B a m k e f i  w o b e c  a p o r t  i
L O N D Y N , 8. 10 Uznanie Ja­

ponii za napastnika przez rząd  
Stanów Zjednoczonych, przy rów ­
noczesnym oskarżeniu je j o n aru ­
szenie paktu K elloga i układu  
9-ciu m ocarstw z 6-go lutego 1922 
r. uczyniło olbrzymie wrażenie  
wśród polityków i rządów wszyst­
kich państw.

Sznkćfe gosiooarcze
O  powadze sytuacji św iadczy  

nieoczekiwany powrót Rooserelta  

z urlopu wypoczynkowego do W a ­
szyngtonu i naw o ływ an ia  w ie lu  
poważnych polityków am erykań­
skich o organizowanie wespół z 
Anglią  akcji guspodarczej skiero­
wanej przeciwko Japonii. Równa  
się to po prostu projektowi ogło­
szenia blokady Japonii i wprow a ­
dzenia sankcji gospodarczych.

K nferenrja 9 mocarstw
W  ślad za tym postanowiono  

zwołać w  spraw ie chińskiej kon­
ferencję 9-ciu mocarstw, które 
podpisały traktat waszyngtoński, 

swych pretensyj ^ le wiadom o jeszcze w  tej chwili,
1 gdzie odbędzie się" ta konferencja, 
jeanak nacisk rządów  W ielk iej 
Brytanii i U S A  idzie w  kierunku  
jek naiszybszego je j zwołania.

Dzisie jsza rozmowa min. Eaena  
z charge d atfa ires  Stanów  Z je ­
dnoczonych uw ażana jest w  ko­
łach politycznych za w yraz całko­
w itej zgodności poglądów  Stanów  
Zjednoczonych i A n g lii na spraw ę  
chińską. Oznacza to dalej, że Ja­
ponia będzie nrtała przeciwko so­
bie dwa najpotężniejsze m ocar­
stwa świata.

Oświadczenie sekretarza stanu  
H ulla, że Stany Zjednoczone przy

się ostra reakcja przeciwko J a -. 
ponii, która zdecydować może o 
losach zatargu  w  Chinach P ó ł­
nocnych, wojska japońskie ani na  
chwilę nie p rzeryw ają  swych 
działań, posuw ając się w  dalszym  
ciągu naprzód. W ed łu g  ostatnich  
wiadomości z Chin Północnych, 
oddziały japońskie pc silnym  
przy-gotowaniu artyleryjskim  roz­
poczęły szturm na m. Czeń-Cziń- 
Fu, zdobyw ając je  w piątek około 
południa.

Dowódcy japońscy lob ią  w szel­
kie wysiłki, aby gw ałtow ne natar­
cie na pozycje chińskie nie zosta­
ło wstrzymane, mimo wybitnie  
niesprzyjających w arunków  at­
mosfer j  cznych. Padające od kilku 
dni ulewne deszcze przekształciły  
teren działań wojennych w  p raw ­
dziwe bagno. Niepom yślne w arun ­
ki atm osferyczne da ją  się w e zna­
ki przede wszystkim Japończykom, 
którzy nie mogą przewozić swej 
ciężkiej arty lerii i czołgów.

lekarzy d la usta- | na ekspertyza przez w ydział me- 
zgonu dzieci. Do ’ dyczny uniwersytetu, Sąd uznał, 

że dowód ten jest w ystarczający  
i oba wnioski oddalił.

Z  kolei przewodniczący, a zara­
zom sędzia re ferent p. K eier  
szczegółowo zreferow ał dotych­
czasowy przebieg oprawy dr- 
Kohna, po czvm zabrał głos Drok. 
Kożuchowski, dowodząc w  dłu­
gim, doskonale um otywowanym  
przem ówieniu, te  w in a  dr. Kohnc 
nie i le g a  w ątpliw ości 1 dom aga­
jąc  sie surow ej kary.

N astępnie adw. Kurcyusz. jakc  
pełnomocnik rodziców, dom agał 
się zasądzenia od d r Kohnr kilku  
tysięcy złotych tytułem odszkodo­
wania za straty m oralne 1 mate­
rialne w ieśniaków.

Ży dowsKiego lekarzr bronili ad ­
wokaci M argolis, A m ste in  Ł *  
Sanisław  Szurlej. 

p ak tu 1 Po  3-godzinnej naradzie Sąd
do

„To ftiko  ćw-szenda'1
o ś w i a d c z a  J a p o n ia

T O K IO , 8. 10. Komitet, do
soraw  cnińskich Izby Reprezen­
tantów, do której należy w ięk­
szość pesłów parlam entu japoń ­

skiego ogłosił deklarację w spra­
w ie ostatnich wypadków na Dale­
kim Wschodzie.

D ek laracja  stwierdza, że Japo-

Sensacyjne pogłoski
o  m t& b i l i z ć d i  w e  W ł o s / e c u

A M S T E R D A M , 8. 10. Tutejsza  
prasa twierdzi, że m obilizacja  
roczników 1909 i 1910 r. w e W ło ­
szech nastąpiła ju ż  przed p an : 
dniami oraz, że m ają być puwoła- 
ne również roczniki 1906, 1907 1

I90s. 40.000 żołnierzy m iałoby 
być ju ż  w ysłane jakoby w  kie­
runku Sycylii, a 35.000 do Ł a la - 
brii, nie licząc 20.00C przeznaczę 
nych do L ib ii i T rrpo litan ii.

n ia w ysyła jąc  swe w ojska  
Chin nie naruszyła ani 
9-ciu mocarstw, ani paktu KeJlo- 
•’.a. W ładze chińskie naruszyły na­
tomiast układy z Japonią: wojska  
japońskie, które prowadziły  ćw i­
czenia, by ły  podstępnie zaatako­
wane przez chińczyków, obywate­
le japońscy w  Szanghaju byli 
prześladowani, a m ajątek ich 
uległ zniszczeniu, zdarzały się 
liczne wypadki zam achów na 
urzędników japońskich 4' Chi­
nach. W  tym stanie rzeczy Yy sła­
nie w o jsk  do Chin było aktem sa­
moobrony, Pakt 9-ciu m ocarstw i 
pakt K elloga nie zabran ia ją  ucie­
kać się do samoobrony w  w ypad­
ku zagrożenia w łasnych intere­
sów:.

D ek laracja  w  zakończeniu zwra  
ca uwagę na akcję komun stycz­
ną w  Chinach. Za kulisami zatar­
gu chińsko-janońskiego stoi mię­
dzynarodówka . komunistyczna. 
Zbolszew izowane Chiny są groźbą  
nie tylKo dla Japonii, ale także ca­
łego świata.

Ape .acyjny  uznał w inę dr. Kohna 
za dowiedzioną i skazał go na I  
rok więzienia bez zaw ieszenia i 
pozbawienie p raw a  wykonywania  
praktyki lekarskiej przez 3 lata. 
Ponadto Sąd przysądził powódz­
two cyw im e w  całej rozciągłości.

P -
kSerowniKiem 

wydawnictwa Z. N. P.
Jak się dowiadujem y kurami 

Z. N . P  p. M usioł zwrócił się d< 
p. F . A . Ossendowskiego s p ro ­
pozycją objęcia kierownictwa  
wszystkich wydawnictw  Z. N . P .  
P. Ossendowski propozycji tej n i*  
przyjął.

Z  kolei p. Musio* zw rócił się *  
analogiczną propozycją do p. 
Goetla, który proponowane mu 
stanowisko przyjął.

Z a b i e g i  s f c e t b e s ę o f ć w
■ ub' medvcv nie

Prer. Radliński owywśeie w pierwszym szeregu

Z a t a r g  o  p ł a c e
w  p r z e m y t e  ś lą s k im

Na wydziale 
prowadzona jest

medycyny
ożywiona

jęłyby zaproszenie do wzięcia czynników folksfroiitowycn,

U. J. P
agitacja
m ająca

udziału w  konferencji 9-ciu mo­
carstw , uważane jest za wymowny  
dowód, że rząd U S A  postanowił 
za wszelką cenę przeprowadzić  
uznanie Japonii za napastnika i 
stosowanie związanych z tym 
sankcji gospodarczych.

W Chinach płn. wałrfi 
t r w a ł ą

Podczas, kiedy w gabinetach  
dyplomatycznych przygotowuje

Wybory samorzado ve we Francji
pró ł rą  s i ł  p o l i t y c z n y c h

P a RYŻ, 8. 10. W  niedzielę od­
będą się w ybory do sejm ików sa­
m orządowych na terenie całej 
Francji, w  czasie których zosta­
nie wybranych 1.509 członków  
rad generalnych, t. j. so jm iiów  
deyartam entalnych oraz 1991 
członków rad obwodowych, t. j. 
ciał samorządowych, istniejących  
przy podprefekturach. Przy ostat­
nich wyborach sam orządowych  
trudno było dokładnie ustalić  
przynależność polityczną niektó­
rych kandydatów. N a  ogół przyję­
ty jest następujący rozdział ustę­
pujących radców  generalnych w e­
dług ich przynależności politycz­
ne j: 702 radykałów, 641 radców, 
należących do partyj centrowych  
i prawic., 60 soc). i 6 komunistów.

W  wyborach obecnych bierze

udział niezwykle wysoka liczba 
wybitnych osobistości politycz­
nych i członków rządu. O m anda­
ty radców  generalnych ubiega się 
m ianowicie 9 m inistrów, 5 w ice­
m inistrów, 201 parlam entarzy­
stów, w  tym 79 senatorów i 122 
deputowanych, W śród  tych kan­
dydatów znajdu ją  się m. in .: m i­
nister finansów  Bonnet, m inister 
handlu Chapsal, m inister spr. 
wewn. Dormoy, minister spraw ie­
dliwości A urio l, m inister oświaty 
Zey i inni. Z wybitniejszych poli­
tyków: w  Lyonie kandyduje prze­
wodniczący Izby Deputowanych i 
mer m iasta Lyonu prezes Herriot, 
w  okręgu Sarthe —  sen. Caillaux, 
w Bordeaux jeden z najw ybitn iej­
szych prrewódców praw icy w  par­
lamencie dep F ilip  Reuriot.

na celu osiodzić żydom „pigułkę” 
g netta ławkowego. O tym, że żywioły 
socjalistyczne - komunistyczne idą rę­
ka w  rękę z żydami wiedzieliśmy da­
wno. Smutne, że do tej akcji dal] się 
wciągnąć poniektórzy profesorowie i 
niestety paru podchorążych sanitar­
nych.

I tak na przykład słynny prot. Ra­
dliński gorąco występował w obronie 
żydów, tak dowcipnie przeprowadza 
jąc podział ławek w  swoich audyto­
riach, że stuaenci Polacy tłoczą się 
na niewielkiej, wyznaczonej lir prze 
strze.ii, a żydzi rozplatają się »wobo 
dnie na ławkacn dla niestowarzyszo- 
nych.

Nieprawdopodobnie wprost brzmi 
wiadomość że b. dziekan wydziału 
lekarskiego prof. Czyżewicz miał 
oświadczać, że nic nie wi, o rozpo- 
iządzeniu rektora, wyznaczającym ży­
dom osobne miejsca.

Dwie studentki medycyny p. Kry- 
styna Staweno i Hele na W olf czynią 
bezskuteczne usiłowania zbierania 
podpisów na listę protestacyjną prze­
ciwko głwttu. Na liście tej zdołały ze­
brać zaledwie parę podpisów polskich, 
w tym niestetj znowu kiiKu podcho­
rążych sanitarnych. .

Pożałowania godne zabieg: „szabes- 
gojów” nie odnoszą żadnego skutku, 
a młodzież pokpiwa sobie jedynie na 
całego z zapalonych obrońcow ży­
dów

KATOW ICE, g. 10, W  związau 
z zatargiem zarobkowym o płace pra­
cowników umysłowych w  ciężkim 
przemyśle śląskim, przybył w  dniu 
Izisiejszym do Kaiowu. główny h.spe 
ktor pracy dyr. Klot*. W  godzinach 
popołudniowych odbyła siu wspólna 
.tonferencja obu stron, która miała 
aoprowadzić do ustalenia zasad dal­
szego odstępowania dla ostatecznego

, zlikwidowania zatargu. Dotychczas 
j jeszcze konferencje nie dały po­
zytywnego rezultatu i z przeprowt- 
dzonych luzmów n.ozna wyc ągnąc 
wniosek, tż ozansc zliKwHowania za­
targu są bardzo nikłe. Jes„ rzecz.; 
prawdopodobną, że zatarg zostaniu 
skierowany do komisji, pojednawczo- 

, arbitrażowej.

Likwidacja strajku
10.000 s z e w c ó w  c h a łu p n ik ó w

N a
przez

<3netta ławfe twego
a t m a c a  ą  s i ę  s tu d e n c i  w i l e ń s c y

W IL N O , 8. 10. Przedw czoraj 
na uniwersytecie wileńskim  rot, 
poczęły się wykłady. M łodzież nie 
dopuściła od p ierwszego dnia ży, 
dó n  do zajm owania dowolnych  
miejsc, wobec czego żydzi siadali 
po lewej stronie sali lub słuchali 
wykładów  stojąc. Do rektora 
zwrócili się delegaci zarówno młc 
dzieży żydowskiej jak  i narodo­
wej Ta ostatnia delegacja doma­
ga ła  się o fic ja lnego zarządzenia 

w spraw ie podziału miejsc.
Związek studentów żydów ma

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

odbyć naradę w  spraw ie ustosun­
kowania się do wytworzonej na 
uniwersytecie sytuacji. Do żad­
nych zajść dotąd nie doszło.

przez nakładców, zaw artej przeć 
kilkoma m iesiącami umoyyy zbio­
rowej. W  wyniku przeprowadzo  
nych pertraktacyj, szewcom - cha 
łupnikom zagw arantow ano pod- 

kieleckiego. Powodem wyżkę w  wysokości 15 proc 
było niedotrzymywanie

skutek interwencji podjętej 
Inspekcję Pracy  zlikwido­

wany został strajk  blisko 10 OuO 
szewców chałupników, zatrudnio  

nych w warsztatach na terenie 
okręgu 
strajku

Strajk » Widzewskiej Manufakturze
i w  t r a m p a c h  ł ó d z k i c h

ŁÓ D Ź, 8. 10. W aln e  Zebranie  
pracowników . tram w ajów  łódz­
kich postanowiło odrzucić prOpO. 
zycję dyrekcji przyznającej im 7 
proc. podwyżki. Pracownicy posta 
aow ili domagać się uwzględnie­
nia wszystkich postulatów i pro­
klamować strajk  na dzień 11 bież. 
miesiąca, o ile by na dalszych  
konferencjach dyrekcja tram wa­

jów me uw zględn iła ich żądań.
Ł o D Ż , 8. 10. W  dalstym  ciągu  

trw a strajk 3.500 robotników W i­
dzewskiej M anufaktury. N a  odby­
tej w  dniu dzisiejszym  konferen­
cji dyrekcja W idzew skiej M anu­
faktury nie uwzględn iła żądań ro­
botników i obstaje w  dalszym cią­
gu przy redukcji robotników.

S p ec ja J n e  m i e j s c a
dla handlarzy żydów

W IL N O , 8. 10. N n  wczorajszym  
posiedzeniu rady m iejskiej frak ­
c ja narodowa zgłosiła wniosek o 
wyznaczenie specjalnych miejsc 
dla handlarzy żydów na wszy­
stkich rynkach wileńskich. W nio  
■<ek przesłano do m agistratu.

U! Czerńiowcach zanras! we Lwowie
w y I r d o w p ł  u a p M c k i  t  H a la m ą

LW ÓW , 8. 10- Samolot P. L. L. 
„Lot" kursujący na linii Warszawa — 

kareszt .przelatywał, jak wiadomo, 
przez Lwów, i lądując tuta] wyruszał 
dopiero w  dalszą drogę do Ru mmii. 
W dniu dzisiejszym pilot Spmojptu z 
powodu mgły i nieprzyjaznych wa­
runków atmosterycznych nie mógł 

I odnaleźć lotniska lwowskiego i dlate­

go poleciał dalej, lądując dopiero w  
Czerniowcach. Zabawny incydent 
wydarzył się t  tego powodu znanym 
artystom Lodzie Halamie i Jerzemu 
Czaplickiemu, którzy lecieli na zapo­
wiedziany we Lwowie koncert, a wy­
ładowali dopiero w Czerniowcach, na 
terenie Rumunii. Oczywiście koncert 
we Lwowie musiał być odwołany.
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